
CENTRALI ZACYA
TOWARZYSTWA DEMOKRATYCZNEGO POLSKIEGO

DO

O G Ó Ł !  t o w a r z y s t w a *

Obywatele,

Nad przedstawionym projektem Ustawy Towarzystwa, otrzyma­
liśmy uwagi od następujących s e k e y j : Chalons s. Saone, Niort, Craon, 
F ig e a c , Toulon, Besancou , La Grand’ C om be, Le Mans, Jersey ,  
Clermont F eriam i, Angers, La Rochelle, L y o n , Aiigoulenie, Poitiers,  
Marseille, Versailles, Nantes, Lille, Londyn, Paryż i Rouen, jakoteż  
od członków zamieszkałych : w T a rb es ,  Pacy-s-Eure, Caen, La Cha- 
pelle-Blanche, Aurillac, Perpignan, Langres, Caateau-Gontiers, S t .  
Genis, St. Servan, Conde-sur-Noireau, Lille i  Muron.

Nadesłane uwagi sa dwojakiego rodzaju; jedne dotyczą głównych  
podstaw projektu, inne odnoszą się do szczegółowych artykułów ,—  
przedstawimy wam Obywatele, jedne i drugie.

UWAGI OGÓLNE.

1 .  ZM IANA N A Z W Y  T O W A R Z Y S T W A .

a) S ekcya  Chdlons su r-S a ó n e  zarzuca C e n tra liz a c ji, iż pragnie utrzym ać d a ­
w ny stan rzeczy, znieruchom ić Tow arzystw o i odrzuca reform ę, k tó rą Sekcya 
C h a lo n s uważa za n ieuch ronną potrzebę ciał dem okratycznych , za niezbędny 
w arunek  postępu , siły  i skutecznych dla k raju  usiłow ań.

« W niosek re fo rm y  Tow arzystw a D em okratycznego Polskiego, m ówi Sekcya 
C halons, podaliśm y p o b lisk ie j i dojrzałej rozw adze, po dokładnem  ocenieniu 
obecnego stanu i przyszłych potrzeb naszego związku ; przew idyw aliśm y, że myśl 
nasza n ie  znajdzie u was poparcia , dlatego się też  nie zrażam y w przedsięw zię­
c iu , tern bardziej , że w uczynionej nam odpowiedzi nic nie w idziem y, coby nas 
w dotychczasow em  przekonaniu  zachw iać m ogło. O rganizacya którąśm y propo­
now ali, zdaje nam  się  być w łaśn ie  najlepszym  sposobem u ła tw ia ją cym  dopeł­
n ien ie  obowiązków  ze stanow iska naszego w ypływ ających , k tó reby  daw na ta ­
m ow ać albo u tru d n ia ć  była zdo lną. P o rów nan ie  daw nych em igracyjnych u ro ­
je ń  i przywłaszczeń z naszemi pom ysłam i, nie je s t stosownem  —  bo m ianując 
Tow arzystw o E m ig ra cyą  D e m o kra tyczn ą , a jego w ładzę R e p re ie n ta c y ą  tejże 
Em igracyi, w ystaw iam y rzecz w praw dziwem św ie tle , a w ystaw iam y dokładnie} 
i k o rzystn ie j, n iż  pod skrom nem i nazwiskam i : Tow arzystw a, C e n tra lizac ji, 
k tó reby  nam nadal wcale nie p rzystaw ały . Doradzanego zaś zam knięcia  się w so_ 
b u  sa m ych , wcale nie przy jm ujem y, i owszem, takow e z całą siłą naszych de-
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m okra tyczny cli uczuć odpycham y. N iech się zam ykają sami w sobie c i, k tó rzy  
oblicza sw ego, an i m yśli, an i słowa na  św ia t pokazać nie chcą, nie mogą i nie 
p o w in n i; ci, dla k tórych przyszłość je s t ty lko  groźbą zasłużonej kary  ; ci, k tó ­
rzy  św iatło , c iep lik  i pow ietrze chcą  chować d la  sieb ie  samych ; c i, k tó rzy  
śm ieli wyrzec : chacun p o u r  soi , chacun chei soi ; ale uam żeby przystało  ich 
naś ladow ać! nam , d la  płonnej obawy zaw ichrzeń albo in try g  zmazywać z czoła 
swego dem okratyczne znam ię, zam ykać w rota postępu  i d łonią  św iętokradzką 
tłum ić  słowa praw dziw ej w iary i n iechybnej przyszłości ? N ie, n ig d y — a to tein
m nie j, że w edług  w niosku naszego, n ie  d o z w a l a j ą c  n a  posiedzeniach g łosu , ja k  
tylko c z ł o n k o m  Tow arzystw a i dając Sekcyom m ożność usuw ania obecnych św iad­
ków , dajem y silne  ręko jm ie porządku i spokojności T ow arzystw a, i nad to  może 
u stępu jem y  sta rem u duchow i w iększości.

« Coby znaczyła zm iana nazw iska, zapytu jecie , jeże li nie zm ianę samej rze- 
czy ? T ak , n ie inaczej, okazaliśm y dow odnie, że Tow arzystw o D em okratyczne 
n ie je s t  dziś tern, czem by ło  przed  rokiem  lub  dw om a la ty , czyli że się  zm ien iło ; 
stąd  w ypada konieczność zm ia n y  form y i ln s ty lu c y i.W a m  się podobało zam knąć 
oczy przed rzeczywistością i u trzym yw ać daw ny stan  rzeczy —  nie nasza w tom 
w ina . Pochlebiacie sobie za nadto zapew niając : że now o-przybyli do T ow arzy­
stw a członkowie nie m ieli w zględu na jego form ę i nadal obo jętnym i nań  pozo­
s ta n ą ... A wszak i C zarto rysk i 7g° m arca 1846, przyrzek ł uległość Kządowt r e ­
w olucyjnem u i p rzyk lasu ą ł jego M an ifes tow i; w iecie zaś jak  później postąpił .. 
Ależ bo aby ogólne zyskać adhezye, aby odw rócić uw agę od form y, zam knąć 
oczy na lu d z i, trzeba w ielkiego ru c h u , w zbudzenia i podniesienia uczuć , trzeba 
sprężystego  dzia łan ia . Możecież nas o lóm zapew nić ? jesteścież pew ni w yw oła­
nia ruchu  w śród zniechęcenia i zobojętn ienia, do którego system  wasz się przy­
czyniać będzie, w pośród  zabójczej ciszy politycznego św ia ta , jaką  przejść będzie- 

cie m usieli ? ?••• »
b) S e k c y a  R ouen  p roponuje aby przyjąć ty tu ł  : D em okracya  P o ls k a , na 

tej zasadzie, iż m yśl dem okratyczna ogarnęła ju ż  n ie  tylko Em igracyę i Po lskę, a 
przeto pozor odrębności uchylić na leży .

c) S e k c y a  B esanęon. « Co do p ro jek tu  podanego przez Sekcyę C ha lons-sur- 
Saóne o zm ianę nazw iska T ow arzystw a, członkow ie Sekcyi tu tejszej uznali, ze 
najstosow niejsze nazw isko je s t to , k tó re  ohejm ując m yśl T ow arzystw a, rozciąga 
się  do najw iększej liczby wyznawców zasad dem okratycznych, a zatem życze­
niem  ich je s t nazwać się : E m ig ra c y a  D em o kra tyczn a  P o lska . »

cl) S ekcy a  J e r s e y , p rzy jm ując wniosek Sekcyi C ha lons-su r-S aóne, tw ierdzi, 
że żadnej szkody, an i zw ichnienia zasad naszych, zm iana ta zrodzić nie jest 
w s ta n ie  « Uwagi C e n tra lizacy i, mówi dalej Sekcya Je rsey , są tra fn e , a to li my 
w odezwach na zew nątrz spostrzegaliśm y często w yrażenia wasze : E m ig ra c y a  
D em o kra tyczn a , a zbiorow o podpisując używ aliście nazwy : K o m ite t  C e n tra ln y . 
Na dowód przytoczym y wam odpowiedź Szartystów  umieszczoną w dzienn iku  
N o r th e r n -S ta r ,  na waszą odezw ę do E uropy  : n ie  odpow iadają nam jako to w a­
rzy stw u , ale jako Polakom  D em okratom  ; jesteśm y siln i m oraln ie  i m ateryalm e, 
obaw iać się w ięc nie m am y potrzeby  p rzybran ia  nazwy : E m ig ra c y a  D em okra ­
tyc zn a ,  a zam iast C e n tra lizacy i, użycia nazw y : K o m ite tu  lu b  IF ta d zy  N a czc l-  
n rj. Nazwisko to będzie ogólniejszem  i pow ażniejszem , a nieprow adzącem  do 
zm iany samej rzeczy, to jest m yśli. »
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e) Czterech członków Sekcyi V ersailles  : « N iew ątpliw a rzecz, mówi Cen- 
tralizacya w Okólniku 7y«S iż  zajmujemy teraz w yższe stanowisko, że je s te ­
śmy wśród E m igracyi niewątpliwą reprezentacyą m yśli narodowej, że j e s t e ­
śmy ogniskiem , e tc .  Twierdzenie to w zupełności podzielamy; lecz być czemś 
więcej teraz jak przedtem, a chcieć zosiać tem czem się było, tego nie pojmu­
jemy !

O Wyższe stanowisko zajęło Towarzystwo z. wielu względów ; połączenie 6ię 
jednak z niem wszelkich odcieni demokratycznych w Emigracyi (nawet z ich 
władzami), przyczyniło się znacznie do tej wyższości! Ludzie wielbiący szcze­
rze myśl narodową, uklękli przed tym majestatem polskim ; porzucili niechęci 
osobiste, stronnicze, i postanowili wspólnie pracować, aby jej realizacya nastą­
piła jak najprędzej. Ludzie dwuznaczni, niedemokraci, i innego rodzaju stron­
nictwa, uklękły także przed myślą narodową, na rodzinnej ziemi objawioną, ale 
nieszczerze '■ w zlej przygodzie odstąpili od niej, a nawet m ekiotzy bezczelni 
plunęli na nią. My nie zrażamy się niczem, wielbimy tę myśl która się stała 
spójnią naszą nierozerwaną ; tworzymy jedno ciało, narodowe, demokratyczne, 
w Emigracyi. Renegaly, odszczepiency rozbili się na cząstki anarchiczne, anti- 
narodowe, anti-dem okratyczne; wielu, jak przed wypadkami roku zeszłego, za­
snęło smacznie w próżniactwie, egoizmie, lub poszło w służbę dworską. My, po 
skupieniu się żywiołów demokratycznych, przestaliśmy być stronnictwem , zosta­
wszy reprezentacyą całćj myśli narodowej, a myślą jest samoistność narodowa i 
demokracya. Głosimy to nawet przed światem ! czemuż nazwać się po polsku 
tern, czem jesteśmy, nie śmiemy? My tylko w Emigracyi żyjąc tą samą i całą 
myślą co krajowcy, wyłącznie mamy prawo przemawiania za nich; jesteśmy na­
turalnym i ich reprezentantami. Dlaczegóż mamy się obawiać przybrania nazwy 
właściwej, narodowej, z oznaką koloru opinii, którą, jak się § organizaeyi 
w yraża, za zasadę i środek uważamy (Demokracya). Nazwisko Towarzystwa jest 
oznaką stronnictwa, części reprezentaeyi; my dzisiaj, nie będąc ani stronnic­
twem, ani częścią, lecz całością reprezentującą całą myśl narodową, jesteśmy 
Emigracyą demokratyczną, narodową, i tę  nazwę przybrać powinniśmy!

« Że próbowały różne stronnictwa emigracyjne przybierać różne nazw i­
ska , to prawda ; jednak baczyć na to w ypada, że początkujący, wystawieni na 
błędność często, i z czasem dopiero sprostowania następują, nawet Towarzystwo 
Demokratyczne nie od razu udoskonaliło swe statuta. Ale żeby przybieranie na­
zwisk, lub przypisywanie sobie zbytnich atlrybucyj, było powodem osłabienia, 
lub ich upadku : zaprzeczamy ! Przywłaszczanie attrybucyj rządu narodowego 
dla swej władzy przez Zjednoczenie, zostało potępione i usunięte przez tych 
sam ych, którzy niemi obdarzani bywali. Nazwę narodową przybierała najlicz­
niejsza część tułactwa, połączona w jedno wielkie ciało, największe jakie kiedy­
kolwiek w Emigracyi exyslowało, mające organizacyę i zasady demokratyczne . 
przeważność liczbą dawała nam prawo niejako do przemawiania w imieniu 
Emigracyi, a nadto było wolno wówczas każdemu utrzymywać , że najlepiej 
pojmuje myśl narodową. Dzisiaj objawienie na rodzinnej ziemi, jaka jest realna 
myśl narodowa, i które stronnictwo najbliżej niej było, i najwięcej współpraco­
wało, stało się powodem zniknięcia wszelkich sumiennie i patryotyczme działa­
jących stronnictw , zrządziło wcielenie się nawet liczniejszych w Towarzystwie 
Demokralycznćui. Gdyby ta epoka nie zajaśniała, jeszcze te stronnictwa istm a-
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ły b y ! Osłabienia i upadki różnych stronnictw , nie t y t u ł y  zrządziły • , | e Krak 
posw ięeem asię c a łe g o ,  zaniedbanie pracy, niepełnienie jaknależy obowiąz­
ków anarchia, egoizm łub niezdolność sterników , albo nakoniec p l s z l  1  
władz miejscowych. Jak nazwiska stronnictw , które zniknęły nic K ł ’
* - wi w - . . -i- ~.»u. z *  77-
r ~  ™ '“! *■*•* **» k h  «. i , *  „d,,

ięz.cy nie wolno ; a ostrożniejszymi być jeszcze winni walczący! Ruchy polskie

r r  raj7e’tudzież p»*we, ̂  „ d .^ 1:
pizecicz dobiemi takowe nazywamy! Powierzchowne ocenian.e wypadków k 
zostanie przy anarchistach ; my dalej widzieć pow inniśm y! Wszyscy E m ig rU ^

iakTe M S f ^  k° T !'Olr eK0 Ce,U : 3,6 WSZ-ySCy chr? zasad » środków takich'» s t  ** -ru -
P . . » o  j „  f „ , k „ , d , ................... .............. ..............o , . ! , , , . . ,  1.7 L l ° " ‘ "  ° ’ J 'V

asze, bezwzględnie na nazwisko i liczbę kreślona : a wywiera skutek gdy es, 
odpowiednia potrzebie, szanowana i ścisłe wykonywana !

« Obawa, żeby zmiana nazwiska nie zmieniała rzeczy zdaie n i m  I - 
płonną : chyba że każda poprawę za zirnhna • - i  ’ się hyc
b i e ,  że  j e s t e ś m y  z u p e ł n ą  d o s k o n a ł o ś c i ,  G d y b y T z o  i T  ^  S° *

w i a . i ,  z m i a n a  n a z w i s k a  S t a r e g o  Z a k  n u  n a  N o  '  T  , ^  u b a '

r ó e  w z i ę l i b y  b i l ,  „ a r o d o w ó  „ a t v  i 7 S  *  T  ^
m u s i e l i .  ^  “ e  I , l e m i e ' » ‘?  t y t u l o w a ć b y  s i ę

« Wzgląd nie na nowo-przybyłych, lecz na skutki z przybycia lub ubytku ich 

wejściu do Towarzystwa D e m o k r a , J a w i a l i  swe widzenia przy

legalnej, aby sie ieszo e P 7  u l " “ d - n , a ,  W y r o z u m ie n ia  na drodze* jeszcze lepiej wewnętrznie urzml/io r i„ l • i . ■ *
nowoprzybyłym, widzieć odrzucenie w!zys, kich Z  B° le“ ?bf H “ Ł ^  
za monopol, za upór starych , , ) ,  • !  , ychuwag : mozehy to poczytał,
czeństwo zmniejsłyTo Ńle odnv KSC 7 ePchw «c»  P *  «« niebezpie.
wielbicieli jednej myśli potrzeba'- To n " iUdZ‘ ,Umiennych 1 wsPół-
« ■  r t  z wielu s L  ^  f
mtodzi, powinni silnie d ł o n i  - • L r  " ' podawszy ręce, slar2y ,
ciężyć musimy. dłonie ściskac, bo zwyc.ęztwo jeszcze niezupełne, a zwy-

p o w i S f ! ?^ S PS S łZeWnę,ranyCh^ ,i *— " * * • .  'en  tylko byćby J podzielić na przeciwników formy, , przeciwników zasad
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ni w ró-Pierwszych przekonywać należy, że ważnego przedmiotu z. podrzędnym w to ­
wn, kłaść prawym Polakom nie wolno, a stoją o „a boku, formy się nie po­
praw,. L d rug ,mi, to jest z przeciwnikami zasad, nie ma zgody. Oni z ujma 
spraw,e narodowej targnęli się na braci Demokratów, tak dalece \  zapamiętale" 
ze nawet na n.cl, część winy wrogów zlać usiłuję : oni braci przerażonych 
zbrodnią am lryarką starają się uwodzić : oni, bezczelnie w bład wprowadzają 
cudzoziemców ; oni, niejako pchają szlachtę polską w objęcia ca,'a, który s ię jż j 
opiekunem głosi : on, Mettermchowi, mordercy braci, pochwały publiczne od­
dają. Z takiemi wyrodkami, my żadnej styczności mieć nie możemy.

. Nie potrzeba lat wielu dla wyrobienia wziętości i powagi ciału mającemu 
takowe ; c a lu ,  które nie niknie, nie maleje, lecz się zwiększa, a zająwszy wyż­
sze stanów,sko, tylko nazwisko stosowniejsze przybiera. Porównanie naszego 
związku do batalionu, uważamy za wyjaśniające. Batalion zwiększony przybiera 
nazwę pułku, lub za odznaczenie się ten ty tu ł otrzym uje: przecież ani ba­
talion, an, jego dowódzca, dla lego że inaczej nazywani, nie tracą powagi 
, znaczenia , ale je  zwiększają. My dziś mamy już sztandar pułkowy, pod który 
się Zgromadź,liśmy, a pilnować go zaręczyliśmy sobie, i choriażbyśmy jakiego 
cosu  doznali, zaniesiemy tę czystą chorągiew „a rodzinną ziemię. Nie oslabiaj- 
myz naszego znaczenia i nie pracujmy aby wiecznie batalionem pozostać. Do- 
statecznem będzie zawiadomienie przez pisma publiczne o zmianie nazwiska 
szczególnego na ogólne, i o powodach przybrania lakowego : a dodatek zrobiony 
,z się tą samą formą co dawniej rządzim y, i pod tą samą dyrekcyą myśli naro­
dowej zostajemy, zaspokoi bojących się o utratę  czegoś, jeszcze wtenczas , gdy 
zdobycz widoczna. Nie spuszczajmy nawet z uwagi i tej bagateli, że samo na­
zwisko dotychczasowe miało nieprzyjaciół, i że nam politycznie działać wypada. 
Nowej nazwy n,kt nam nie ma prawa zaprzeczyć, bo nikt, jak my, całej,' naro- 

owej mysi, me pokochał. Z zazdrosnych śmiać się, a pociskami i panfletami
gardź,c będziemy. Idźmy tylko śmiało, z ręką położoną na sercu, a wkrótce 
zw yciężym y.

« Nazwisko ogólne nie tylko dla kraju , lecz i dla cudzoziemców potrzebne.Tę 
drugą potrzebę usunęła Centralizacya podpisując się na Manifestach w obcych 
językach publikowanych, że jest K om itetem  C entra lnym , dając odezwom tytuł 
D emokracyi P o lskie j. Godziż się po polsku nazywać Towarzystwem Demokra- 
tycznem, a po francuzku Demokracyą Polską ? Dla czegóż W ładza nasza ma sic 
przedstawiać cudzoziemcom jako Komitet Centralny Demokracyi, jedynej, pol­
skiej , myśli narodowej całej, a Polakom jako Centralizacya stronnictwa! czą­
stk i, towarzystwa ? Dwuznaczność ani na chwilę panować nie pow inna: 1 raz 
stanąwszy wyżej , schodzić ze stanowiska właściwego nie powinniśmy. Jak tylko 
Centralizacya uzyskała od braci mandat do działania tajnie i prawie samowolnie 
W ich .mienu, na zewnątrz, i dowiodła że się wywiązywała z danych sobie po- 
ruczen; tak natychmiast została czemś więcej niżcl, Centralizacyą skupiającą 
pojęcia Towarzystwa, rozprawiającego o firm ie i kwestyach socyalnych. Jak 
tylko wcieliły się w Towarzystwo Demokratyczne jawnie" i publicznie wszelkie 
odcienia i c a ła  demokratyczne emigracyjne pod jedyną i całą narodową myślą 
a me pozostały tylko rozbitki na boku, co tej chorągwi odstąpiły, natychmiast 
Towarzystwo Demokratyczne zostało czemś więcej jak wyobrazicielem stronni­
ctwa emigracyjnego. N.echajżc nasze ciało i nasza W ładza będą tern i z „azwi-
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ska czein być powinny, czem dziś są ; niechaj nie będzie różnicy co do nazwiska 
w tym lub w owym języku. W eźmy ty tu ł i po pól ku, który władza nasza dla 
siebie i dla nas przyswoiła po francuzku w ohec Europy i całego świata. Akta 
które temi tytułami opatrzone, są ważne, stanowcze dla Polski i ludu naszego : 
ich pamięć przejdzie do potomności. Kaz publicznie wziąwszy nazwę Demokra- 
cyi Polskiej, nie wypierajmy się jć j, bo szczytna.

« Podajemy więc następujący artykuł przedwstępny :
« Towarzystwo Demokratyczne Polskie, wielbiąc całą myśl narodową obja­

wioną aktem 2 ’2g° lutego 1846 r. w Krakowie ogłoszonym, nad jej zrealizowa­
niem pracując zwiększonemi siłami demokratycznych stronnictw emigracyjnych, 
wcielonych w toż Towarzystwo, jako Demokracya Polska przemawiając do 
Europy przez swą władzę wyborową, która pojęła teraźniejsze wysokie stano­
wisko Towarzystwa — przybiera odtąd nazwisko Demokracyi narodowej pol­
skiej, a władza je j, Komitetu Centralnego tejże Demokracyi, nie zmieniając 
formy postępowania wytkniętego przez długoletnie doświadczenie, zostając pod 
tym samym kierunkiem myśli narodowej. » 

f )  Czterech członków z L ille , wyraz : C entralizacya , uważają za niepolski, 
i żądają aby był zmieniony nA właściwszy.

g ) Takąż samą propozycyę podaje jeden członek z Sekcyi L ille , wnosząc aby 
Towarzystwo nazywało się E m i gracy a Polską Demokratyczną , a Centraliza­
cya, K om itetem .

li) Jeden członek z Langres, sądzi iż należy zmienić nazwę , na K onfederacya  
Demokratyczna Ludu P o lsk ieg o ; nazwisko : Tow arzystw o, jak członek len 
utrzym uje, nic nie przypomina z history i, jest bardzo spokojne, niewinne, i 
więcej naukowe lub propagandy — kiedy przeciwnie K onfederacya  jes t na­
zwiskiem historycznem, zachęca do czynu, do boju. Dodatek : ludu polskiego , 
oznajmia, iż nie jest szlachecką.

i) Jeden członek z La Chapelle-Blanche. proponuje, opierając się na uwa­
gach Sekcyi Chalons-sur-Saóne, następującą zmianę : Towarzystwo Demokra­
tyczne weźmie nazwę E m igracyi D em okratycznej, a jej władza, kp ta d zy  N a ­
czelnej E m ig ra cyi D emokratycznej. »

k) Jeden członek z C onde-sur-Noireau, proponuje aby nazwa: Towarzystwo  
Demokratyczne , zmieniona została na : Demokracya Polska jed n a  i  nieroz- 
dzielna , Sekcye na Gminy, Paragrafy na Artykuły, i w tym celu proponuje na­
stępującą redakcyę : « Dla najkorzystniejszego działania w sprawie narodowej 
polskiej, zawiązanem zostało w Paryżu d. 17 marca 1832 r .  Towarzystwo 
Demokratyczne Polskie, które zwiększone liczbą członków, postanowiło w dal­
szym ciągu swych działań, zamienić swą nazwę na : Demokracya Polska  
jed n a  i  nierozdzielna .

/) Jeden członek z Sekcyi Londyn , przesłał następujące uwagi : « Okólnik 
N° 7, przy którym Centralizacya Ustawy Sekcyom do uwag przedstawia, mówi 
na str. 62, o że wszystkie próby, jakie we względzie obszerniejszej nazwy ciał 
emigracyjnych robiono, nie udały się ;» — a dalej, na s tr . 63, że zmiana tytułu 
Towarzystwa naszego « nic innegoby nie znaczyła jak zmianę samej rzeczy,*) a 
dla wzmocnienia tego tw ierdzenia, tak się następnie wyraża : « Pamiętajmy 
albowiem iż kiedy myśl formę jaką raz przyoblekła, i długo w niej żyła, zmiana 
formy nasuwa zaraz podejrzenie, iż myśl sama nadwerężoną została. A gdyby
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naw et rzeczyw iście tak nie było, trzeba by w iele now ych la l, n im byśm y w y ro ­
b ili d la  nowego nazwiska potrzebną do działań politycznych w ziętość i powagą » 
i dodaje : « wzgląd na znaczną liczbę now o-przybyłych członków je s t tylko 
pozorny. »

• A rgum enta te  i wszystkie inne w pom ienionym  O kóln ika  zaw arte , n ie zdają 
m i się być takiej n a tu ry  i mocy, aby w czem kolwiek potrzebę i właściw ość zm iany 
nazwiska zbijać mogły —  jakoż :

« 1° T w ierdzen ie , jakoby  w szy s tk ie  przeszłe  iv le j  m ierze czyn ione p ró b y  się  
n ie  u d a ły , żadną m iarą zastosować się nie daje do zm iany , jak ą  ja  p rzedsta­
w iam , i jaką przedem ną in n i p rzedstaw iali, to jes t aby się Tow arzystw o : E m i- 
g ra c y ą  D em okratyczną. P o lską  przezwało ; o de  mi bowiem w iadom o,w szystkie 
przeszłe próby całkiem  nad czem innem  rob ione by ły . Możnaż w ięc proponow a­
nej zm ianie nazw y, z góry ju ż  ten  sam los, n ieudan ie  się przepow iadać. Ale 
p rzypuśćm y naw et, że p róby te isto tn ie  nad nazw iskam i robione b y ły , to p rze­
cież n igdy nad ich zm ianą, a le  nad  przybranem i now em i nazw iskam i, dla świeżo 
tworzących się c ia ł; i je ś li  się w tych próbach co n ie  udało , to n ie  firm a, nie 
nazw a, ale same ciało, i bynajm niej nie z powodu firm y , ale d la całkiem  innych 
przyczyn. N ieudanie się tych  prób głów nie p retensyom  tych c ia ł, gran ice p o ­
w ołania em igracyjnego przekraczającym , lu b  m artw ości stow arzyszonych, przy­
pisać należy. N ie w idzę, aby wyjąwszy Portsm utskiego lu d u  polskiego, k tó re ­
kolw iek z nich zbyt obszerną nazwą zgrzeszyło. Skrom na nazwa Tow arzystw a 
naszego, mogła w swoim czasie być dobrą , ale dziś m i się tak n iew łaściw ą być 
zdaje , że up ieran ie  się  przy niej ty lkoby  brak  odw agi, lub u k ry tą  jak ąś m yśl 
zdradzało . F ak tem  je s t, że Tow arzystw o nasze od pierw szego perjodu w  c ią ­
g iem  było zm niejszaniu się , i aż do ruchu  K rakow skiego, do szczupłej n ie ­
zm iernie liczby było s topn iało , pytam  tedy czy stanow czo zaprzeczyć m ożna, iż 
tego fak tu  zbyt m ałej tego nazwiska doniosłości przypisać nie na leży . A w tym  
razie próba z przeszłości je s t dowodem nie za , ale p rzec iw  tw ierdzeniom  okól­
n ik a  m ów iącym . W  roku  zeszłym w praw dzie nastąp ił szybki i znaczny ciała 
naszego w zrost, ale bynajm niej n ie  d la  nazw iska, ale d la tego, że w yznaw cy 
tych sam ych zasad, zachęceni ważnemi w ypadkam i, u jrze li : że skupien ie  żyw io­
łów  dem okratycznych pod jeden  k ie ru n e k , je s t n iezbędną, żyw otną po trzebą, i 
d la tego , n ie  względząc w tej chw ili na nazw ę, dla m iłości sp raw y , tak licznie 
p rzystąp ili; — wszakże w ątpić n ie należy , iż największa ich liczba, p rze ję tą  
wówczas była i dziś jeszcze je s t tą  nadzieją, iż  samem przez nich zdziałanem  
zwiększeniem  cia ła , przyniosą m u właściw szą, tem u  zw iększeniu odpow iedniej­

szą nazwę.
2° « Z m ia n a  n ic  innegoby n ie  znaczyła , j a k  zm ianę sam ej rzeczy . » Po­

d łu g  m nie, zm iana nazw iska, ty tu łu , i t . p . ,  n igdy za sobą zm iany rzeczy p ro ­
w adzić n ie  m oże, bo chociażbyś na kaw ałku praw dziw ego złota napisał że to 
je s t  żelazo, to złoto przecież złotem  pozostanie i bynajm niej na tu ry  swojej nie 

zm ieni.
3° « Z m ia n a  fo r m y  nasuw a zaraz p o d e jr ze n ie , i i  m y ś l sam a nadw erężoną  

zosta ła . » A leż zm iana nazwy ty lk o , n ie  jes t zm ianą fo rm y; zm ianą form y by ­
łoby n p . zm ienienie posiedzeń przy d rzw iach zam kniętych na publiczne, i t . p . ,  
a le  nigdy zm iana nazw y, boczy  się człowiek np . P io trem  czy Pawłem nazywa, to 
dopóty isto tą , człowiekiem  zwaną h y c n ie  p r z e s t a n i e ,  dopóki go w inne jak ie
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że zm iana cząstkowa nazw iska, jako  zm iana nic nieznacząca, a jako  krok polityki 
w ew nętrznej nadzwyczaj korzystna, nie zm ienia an i rz e c z y , an i fo r m y , i ża­

dnym  sposobem podejrzenia budzie n ie  m oże, jakoby  m y ś l n adw erężoną  zo­
s ta ła .  Rzecz i form a byłyby zm ienione, m yśl n iety lko  nadw erężoną, a le  ca ł­
kiem  zniszczoną, gdyby proponow ana zm iana była takiego rodzaju , iż z niej 
podobne sku tk i w yniknąćby m ogły, zataić bowiem  nie m ożna, iż tak ie  zm iany 
są m ożebne, i ju ż  się  na św iecie zdarza ły . T aką zm ianą było np . zastąpienie 
nazwiska R zeczyp o sp o lite j  francusk iej nazwą C esa rs tw a . W  tym  przypadku 
oczyw iście, zm iana nazwy sprow adziła zm ianę rzeczy i form , i m yśl zupełn ie  
zniw eczyła ; a le  czy zm iana w yrazu : T ow a rzys tw o  na E m ig ra c y e , do podo­
bnych następstw , choćby tylko hom eopatycznie prowacizićby m ogła, każdem u 
w łasny jego rozsądek najlepiej pow ie, i pokaże mu że zm ianą o takiej doniosło- 
śc i, jak  zm iana R zeczyp o sp o lite j na C e sa rs tw o , byłaby propozycya zam ienienia 
przym io tn ika : dem okra tyczn e  na a ry s to k r a ty c zn e .

O p i n i a  C e n t r a l i z a c y i .  —  Przedstawiając p ro jek tus taw y , wy­
powiedzieliśmy dostatecznie dla jakich powodów przedsięwziaść 
należy tylko uporządkowanie praw naszych , nie zaś ich zmianę, 
refoimę. Przedstawione wtedypowody czas i okoliczności poparły. 
Jeżeli kiedy, to dzisiaj,  gdy Towarzystwo nabyło rozgłosu i 
znaczenia , gdy jego zamiary , dążności i usiłowania wszystkim są 
znane i upowszechnione przez samych nieprzyjaciół Polski,  kiedy 
Manifest, Ustawy Tow. i jego urzędowe ak ta  znajdują się yve wszy* 
stkich ręku , zaprowadzać jakiekolwiek ważniejsze zmiany byłoby 
niewłaściwem, niepolityczneni, szkodliwem. Co mówimy o zmia­
nach w ogólności, to tein bardziej do zmiany jego nazwiska na inne, 
zastosować należy, bo nazwisko to, jest, nie jedyną wprawdzie, ale 
pierwszą wybitną cechą ,  jego dążności i celu. Wpływ dzisiejszych 
okoliczności, o jak ich  wspominamy jest tak wielki, tak przeważny, 
że nie wątpimy, iż niejeden z projektujących, odstąpiłby wniosków, 
gdyby mu je teraz przyszło podawać. I V  Towarzystwie < i la tej 
jednej przyczyny nie znajdą one poparc ia ; pragnąc wszakże, ażeby 
dyskussya stała się ile możności wszechstronną, dodamy kilka je­
szcze uwag do tych ,  jakie w okólniku 7m zeszły skład Centraliza­
cyi przedstawił .

Zdaje nam się nasamprzód , iż podawane wnioski pochodzą g łó­
wnie z niezrozumienia , z niepojęcia tego wyrazu: Towarzystwo , 
z przywiązywania do niego wyobrażenia ograniczonego, ścieśnio­
nego, i że dla tego ehcianoby je  zamienić na ogólniejsze, dokładniej 
malujące naturę  jego czynności.

Od samego początku emigracyi dala się uczuć potrzeba nie tylko 
jedności k ie tunku , ale nadto jedności yv tych , którzy osoby do tego 
kiei unku powoływać m ie li , skoro Emigracya nie uznała żadnej wła­
dzy de fa c to ,  skoro wyjście z Ojczyzny zmazało, usunęło ,  /un ie­
ważniło wszelkie dawniejsze urzędy i'osobiste jrretensye. Jedność 
ta miała polegać nie tylko na jedności celu, bo lakowy, objęty pier- 
wiastkowo jednym w yrazem : wyjarzmienie O jczyzny, by fw szv -  
stkiiii Emigrantom wspólny, ale zarazem najedności zasad, środków, 
k ierunku. Jedność tę mogło jedynie zjednać dobrowolne każdego

8
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nie zamykamy się w kole uwidzeri, i że jesteśmy ludźmi postępu , 
aniżeli tworząc w łonie naszem gołosłowne reformy, lub nadając 
inne nazwisko związkowi.

Jeżeli Gentralizacva na aktach w obcych językach wydawanych, 
używa podpisu K om itet Centralny , nie pochodzi to bynajmniej 
stąd, aby wyraz Centraliiacya  uważała za niewłaściwy, albo niedo­
stateczny, jakto zdają się wnioskować członkowie z Versailles, 
ale stąd, że wyraz ten na obcy język przełożyć się nie da. Niewła­
ściwość owszem upatrywać należy w wyrazie kom itet centralny , 
bo ten domniemywać się każe, iż są inne, po innych miastach istnie­
jące komitety, z których jeden tylko nosi Centralnego nazwisko. 
Jeżeli znowu na niektórych aktach , występowaliśmy jako Demo­
kraci/a P o lsk a , było to stąd, iż przemawialiśmy tak w imieniu 
Towarzystwa , jak w imieniu kraju , ale leż z tego właśnie powodu 
wyraz ten ogólny do szczególnych tylko aktów zastosować się dający, 
me może być wzięty, jak to proponuje S. Rouen, za wyłączne nazwi­
sko związku, mającego w emigracji siedlisko i kierunek.

Nie wdając się w obszerniejszy rozbiór tego przedmiotu, a mia­
nowicie czy zmiana nazwy pociąga za sobą zmianę rzeczy, jak to 
przyznaje S. Chalons , lub że żadnej nie przynosi zmiany, jak to 
utrzymuje jeden członek z Londynu, sądzimy, iż powody przez nas 
przytoczone dostatecznemi są do utrzymania tej samej nazwy : T o ­
warzystwo Demokratyczne Polskie, i wnosimy, aby wszelkie wnioski 
dotyczące zmiany nazwiska, pominięte zostały.

II. WOTOWANIE CZŁONKÓW CENTRALIZA CJI PRZY WYBORACH NA CENTRALIZACYĘ.

Członek z La C hap e lle -B la n ch e  ż ą d a , aby osobny p a rag ra f zas trze g ł, iż 
« członkowie sk ładający  w ładzę, nie będą m ogli wotować w w yborach do tej 
w ładzy. W szelkie zabiegi, drogam i jaw nem i lu b  skry tem i, ze strony członków  
C entralizacy i do sciągnienia wotów na icb w łasne lub  inne osoby, będą karane 
w y k reślen iem . u W niosek  ten podzielają Sekcye : B esancon, C halons-sur-S aóne 
i Je rse j. Motywa w tej kw estyi nadesłane zostały, ty lko  przez Sekcye C halons i 
Je rsey , i te przytaczam y w całości :

a) Sekcya C halons-su r -S a ó n e  : « W y b ó r C en tralizacy i je s t to sąd i w yrok 
T ow arzystw a, o zdolnościach i przym iotach członków  sw ojej Naczelnej In sly tu - 
cy i, a poniew aż n ik t razem stroną  i sędzią być n ie  pow in ien , słuszną więc rze­
czą żeby członkow ie C en tralizacy i n iem ie li praw a w yborów . M ylnie tw ierdzicie, 
jakoby ogól Tow arzystw a nic bez opinii swej w ładzy przedsiębrać i wykonywać 
n i e b y t  zdo lny , kiedy w łaśn ie  taż władza (jak  to sam i przyznajecie) je s t tylko 
odbiciem  i w ypływ em  op in ii zw iązku; k iedy , m ówiąc o przeszłych w yborach, 
op ieracie  się na zgodności tejże op in ii zm y ślą  ów czesnych C entralizacy j. Ale nie 
tu leży g łów ny  p u n k t kw esty i. W ed łu g  nas, najw ażniejszą je s t rzeczą, aby 
T ow arzystw o D em okratyczne samo przez się  m yślało, samo wyszukiwało i oce­
n iało  swych przew odników , samo w sobie coraz bliżej się poznaw ało. Owoż tej 
sam odzielności dotąd nie osiągnęło i osiągnąć n ie  m ogło, spuszczając się w yłącznie 
p raw ie  na opinię swej Insty tucy i Naczelnej.

h) Sekcya J e r s e y  podzielając powyższy p ro jek t oświadcza : o że n ie powodują 
n ią żadna pobudka nieczysta, n ien aw is tn a , lu b  też chęć in try g i albo zaw ichrze-
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nia, ale pragnie jedynie zamknąć usla nieprzyjaciołom naszym, ciągłe rzucającym 
obelgi najniecniejsze , i obwiniającym jakoby Centralizacja bvła wszechwładną, 
kierującą dowolnie w yboram i, jakoby samo Towarzystwo było li ślepem narzę­
dziem matactwa kilku członków w wykonywaniu swego wszech władztwa. >.

Tu należy jeszcze wniosek Sekcyi Rouen, która żąda zamieszczenia następu- 
jącego paragrafu : o Przy zdaniu sprawy z wolowania, Centializacya dołączy 
swe wota do Sekcyi w miejscu której odbywa swe czynności, lub do Sekcyi 
najbliższej. » Powód na jakim opiera się Sekcya Rouen, jest te n , « iż władza 
prawdziwie demokratyczna , by w niczem nie straciła na charakterze, i nie 
zbliżała się przeto w postępowaniu swojem do władz monarcbicznycb, powinna 
usunąć wszelki ślad parcyalności i wpływu , jakiego dopuszczają się tylko 
władze arystokratyczne przy elekcyach.»

Opinia cen tra l izagy i.  —  Przedstawiając w okólniku 7in z dnia 
9 lutego 1847 r .  wniosek powyższy, pkrwiastkowo przez dwóch 
członków z Amiens podany ,  wyłożyliśmy dla czego wotowanie 
członków Centralizacyi przy ogłoszeniu rapportu  z pierwszego wo­
jowania uważamy za koniecznie potrzebne. Nie powiedzieliśmy tam 
ja k  S. Chalons utrzymuje, że ogół bez opinii swej władzy nic wyko­
nywać i pi zedsiębrać m e zdolny , ale że mc wykonywać i przedsię­
b rać  nie może, nie powinien, bo na to postawił władzę , aby w ka­
żdym razie jej zdania zasięgnął,  ej opinii wysłuchał. Jeżeli pójdzie 
za tern zdaniem, tein lepiej ; jest to dowodem, że władza zrozumiała 
myśl jego i poznała potrzeby ; u trzym yw ać, iż tym sposobem ogół 
Towarzystwa traci samodzielność i pozbywa się wszechwładztwa, 
byłoby to samo , co zasadzać ruch wszelki na antagonizmie między 
ogółem Towarzystwa a władzą. Wzgląd na opinię o b c a , na opinię 
osób po za Towarzystwem będących a nawet nieprzyjaciół naszych, 
jak się S. Je rsey  wyraża , nie powinienby zasługiwać na uwagę. 
Róbtny to co za najlepsze dla rzeczy i dla nas samych uważać 
będziemy , a nie to , co za dobre nieprzyjaciele nasi osądza; ich 
rad y  nie mogą być szczere, pożyteczne, zbaw ienne ,  b o 'd a ją c  
p o d obne , powinniby stać w szeregach naszy c h , nie w rzędzie 
przeciwników.

Z uwag otrzym anych w tym przedm iocie od kilku se k c y j , a po­
pierających m yśl n a szą , przytoczw ny uwagi S . V ersa illes , jako 
m ogące do rozjaśnienia tej kwestyi posłużyć :

<■ Członek w ładzy, mówi S. V ersailles, nie przestał być człon­
kiem T ow arzystw a; powołany przez w iększość do spełnienia obo­
wiązków urzędu , do reprezentow ania całego cia ła , m usiał na zaufa­
nie zarobić. D la czegóż jednocześnie ufać i nieufać? nagradzać 
wyborem  i odbierać prawa ob yw atelstw a!

« Jeżeli wyłączenie urzędnika od wotowania, ma za pobudkę aby 
zapobiegnąć wpływowi wywieranemu przez władzę na elektorów, 
objawieniem swego zdania, to i w tein nietylko nie znajdujemy szko­
dy, ale owszem korzyść dla Towarzystwa. Położenie nasze bardzo 
wyjątkowe i niezupełnie równe ze społeczeństwem uorganizowauem , 
w którem siła materyalua wykonawcza gra wielka role.

<> Wotowanie pierwsze możnaby nazwać niejako 'wetowaniem
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przygotow aw czem , watowaniem na kandydatów , gdzie rozs trze lo ne  
zdania ob jaw iają  s i ę ,  dla w skazania  osób, k tó rym by  życzono sobie 
oddać zaufanie. C en tra l izacy a  zwykle po pierwszem dopiero  w e to ­
w aniu  jaw nem i czyn iąc  sw e w o ta ,  wskazuje  inyśl sw ą ,  widzenie 
s w e ;  a jako znająca  lepiej osoby uzdatn ione j a k  wielu członków 
T o w a rz y s tw a ,  znająca  naw et jak ie  drogi wielbią n iek tó rzy  k a n d y ­
daci pomimo w yznawania  jednych  zasad, ma obowiązek objaśniania  
e le k to ró w , celem uskuteczn ien ia  zgodnego i s tosownego w y bo ru .  
Jeże l i  T ow arzystw o podziela przekonanie  władzy , p rzy  nas tęp n y ch  
w yborach  powołuje  jej k a n d y d a tó w :  lecz czasem j a ^  się już  zd a ­
rza ło ,  p rzy  swych k andxdalach  T ow arzystw o  obsta je  , ich w yb iera ,  
bo wola jego w szechw ładna .

« C en tra l izacya  według naszego widzenia pow inna daw ać  obja­
śnienia e lek to rom , aby głosów da rem n ie  m e rzucano ,  bez końca nie 
w e to w a n o : je s t  bowiem coś ważniejszego do rob ien ia  ja k  ciągle 
k reskow ać. Z darzyć  się może że n iektórzy obyw ate le ,  lub urzędnicy  
d o ty c h c z a so w i , nie chcą  lub nie mogą przyjąć  lub pełnić obowiąz­
ków w C e n t r a l iz a c y i , z rozlicznych powodów, k tó ry ch  czasem  g ło ­
sić nie wolno. Czyż nie może się zdarzyć ,  że ktoś oddalił się lub  ma 
się oddalić w ważnćj missyi ? że kogoś ciążą niejakie za rzu ty  lub 
p od e jrzen ia ?  że pomimo innego rodzaju  zdolności i zasług  k a n d y ­
da ta  , n ieuw aża  go w ładza  kw alif ikującym  się do spełn ian ia  , t r u ­
dnego bardzo  urzędow ania  w T ow arzystw ie  ? że pomimo chęci s ł u ­
żenia sp raw ie  i życzeń wejścia do władzy , komu wiek lub s tan  
zdrow ia  tego niedozwala ? że k a n d y d a t  nie  ma możności mieszkania 
razem  z ca łym  sk ładem  dla p racy  z a ro b k o w e j ,  dla familii, p r z e ­
szkód policyjnych i tp .  ?

« C e n tra l izacya  n ie sp e łn ia łaby  j a k  należy swego pow ołan ia  , g d y ­
by me usi łow ała  aby  w jej składzie panowała j e d n o ś ć , że tak  po­
wiemy jednorodność konieczna dla w ładzy kolegialnej. W  kra jach 
gilzie w ładzę bagne ty  w sp ie r a ją ,  s t a ra ją  się a b y  cały sk ład  m in i­
s trów  jeden  sys tem , jedne  drogi wielbił.  J ak żeż  w naszein T ow arzy ­
s tw ie  nie powinniśmy usiłować, aby we władzy bvł s tosowny dobór 
ludz i?  Czyż nie w iemy że nasza władza ma tylko siłę m o r a ln ą ,  że 
ją  często  a n a rc h ia  i znudzenie  p o d k o p u je ,  a n iep rzy jac ie le  zasad 
ciągle a t t a k u ją  ?

« C hcąc  działać konsp iracy jn ie  na z ew n ą trz ,  często pow tarzać  
sobie p o w in n iśm y ,  że zaufan ie  w ładzy nieodzowne, że nie możem y 
wszyscv r z ą d z i ć , a większa część s łu chać  i w ykonywać ro zk azy  
musi.  Nie zazdrośćm y władzy u rzędow an ia ,  wielkie je j obowiązki i 
odpow iedzia lność: wiele o na  c ierp ieć  musi i pocisków z n o s ić , na 
k tó re  często i odpowiedać nie godzi się. Nie nu n auk ę  do w ładzy 
pow ołujm y, ale w ysyła jm y do p racy  ciężkiej : a s ta ra jm y  się o do ­
bór u rzędników  t a k i c h ,  a b y  w ew nę trzne  za ta rg i  między nimi 
miejsca mieć nie mogły, bo one psu ją  wiele, »

O piera jąc  się na pow yższych uw agach i na tem  co powiedzieliśmy 
w okó ln iku  7m , p rop on u jem y  odrzucić  p ie rw szą  część wniosku, to 
j e s t  aby  członkowie C e n t r a l i z a c y i , przy  w yborach  tej In s ty tucy i  
udziału nie mieli.
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Co tło drugiej części wniosku , to j e s t  : aby wszelkie zabiegi d r o ­
g am i jaw n em i lub skry te rn i ze s t ro n y  członków C e n t r a l i z a c y i , d ą ­
żące do ściągnienia  wotów na ich w łasne lub inne  osoby , ka rane  
by ły  w y k re ś l e n ie m ,— nie bylibyśm y przeciw ni je j zamieszczeniu  
w u s taw ie ,  gdy by  to nie było zbytecznem , obok rozporządzen ia  
ob ję tego  §. 105, k tó ry  stanowi : iż z a sk a rżen ia  o nadużycie  władzy, 
w noszone być m ają za pośrednic tw em  Sekcy i przeds taw ia jące j.  Nie 
ulega bowiem w ątpliwości,  ż eC en tra l izacy a ,  k ló rab y  in t ry g ą ,  poką- 
tnem i d rogam i lub nam ow ą , s t a ra ła  się o w ybór tych lub owych 
osób do Ins ty tucy i  , nadużyw ałaby  swej władzy , a  tein sam em  s t a ­
w ałaby się niegodną zaufania ,  jak iem  j ą  ogół o b d a rz y ł .  Zastrzeżen ie  
p rze to  §. 105 j e s t  ogólne, i stosuje się tak do tego, j a k  do każdego 
innego nadużyc ia  w ładzy ,  i dla  tego nie widzimy potrzeby  um ie ­
szczenia osobnego p rzep isu .

III. K O N TR O LA  C E N T R A L IZ A C Y I.

Sekcye G halons-sur-Saóne, C raon , w iększość Sekcyi Besanęon, jeden  członek 
z Conde sur-N oireau  i jed en  członek z L ille , p roponu ją  ustanow ienie kom m issyi 
kontro lu jącej do przeglądu czynności C entralizacy i.

a) W iększość Sekcyi Besanęon  w nioskuje ustanow ien ie  kom itetu poradczego, 
złożonego z członków  siedm iu , k tó ryby  łącznie z C entralizacyą w czynach sta ­
nowczych naradzał s ię , i o tern zdaw ał spraw ę T ow arzystw u.

/>) Sekcya C raon  o w idzi konieczną po trzebę ustanow ienia Insty tucy i d la  do/o- 
row am a w ładzy w ykonaw czej, i n iedozw alania je j  pogw ałcenia wszechwładztwa 
ogó łu , bez k tórego nie rna dem okracyi p raw dziw ej, bo chociaż, powiada Sekcya 
C raon , w ładza w ykonaw cza, to je s t C en tralizacya , jes t w ypływ em  w oli ogó łu , 
n ie  idzie za tern, aby taż w ładza n ie m ogła przy teraźniejszych ustaw ach, w b re w  
w oli powszechnej działać. Tego się lękać zawsze należy ; ludzie bow iem , szcze­
gólniej doszedłszy do w ładzy, często się zm ien iają , a zm ieonictw o to , n ie  będąc 
pizez w ładzę inną dostrzeżone, przyniosłoby uszczerbek T ow arzystw u. « Z łe g o  
pow odu, p roponuje  Sekcya C raon, « aby na przyszłość w ładza Tow arzystw a 
składała  się :

" Z Sekcyi wykonawczej czyli C en tralizacy i złożonej z pięciu  członków , r a ­
zem m ieszkających.

« 2° Z Sekcyi doradczej złożonej z siedm iu  członków  rozsypanych po E m i- 
g racv i.

« A ttryhucye Sekcyi wykonawczej mają być następujące :

1“ Z atru d n iać  się czynnie kierow aniem  Tow arzystw a.
2° Zajm ow ać się ile możność pozwala propagandą zasad przez, pisma w roz­

m aitych językach .
3° W ynajdyw ać sposoby stosunków  z Polską.
-ł° Podawać pod rozw agę ogółu Tow arzystw a w nioski je j zakom unikow ane 

przez S ekcję  przedstaw iającą.
5° Zdawać rap p o rt ze sw ych czynności co m iesiąc każdem u z członków  Sek­

cyi doradczej, i zasięgnąć ich rady w ważniejszych pro jek tach , tyczących sic na­
ro d u  polskiego.
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f»° P rzedstaw iać do ogółu Tow arzystw a, aby w yrzekł stosowną karę na człon­
ków w ichrzących jego porządek w ew nętrzny .

« Sekcya doradcza pow inna z swej s tro n y  t
\°  Zjechać się raz na ro k  do m iejsca pobytu Sekcyi wykonawczej.
2*> Po zebran iu  s ię , w ybrać prezesa i sekretarza na cały ciąg swych posiedzeń.
3° W  piewszym dn iu  zebrania s ię , złożyć przysięgę na piśm ie pod słowem 

honoru  człow ieka i Polaka, iż n ic za obrębem  obrad ogłoszonem nie będzie, 
prócz treści posiedzeń , jeże li te  uchw ali za n ieodbicie potrzebne do żakom- 
m un ikow an ia  ogółow i.

4° Posiedzenia pow inny być dwa razy na dzień, każde po trzy  godziny.
5° Na każdem  posiedzeniu zadecyduje , czy członkow ie Sekcyi wykonawczej 

m ają się znajdow ać na posiedzeniu przyszłem , wszyscy lub  pojedynczo.
6° Zażąda zdania spraw y od Sekcyi wykonawczej w szystkich je j czynności.
7o Zakom m unikow ania je j pro jektów  i rachunków  ze wszystkich przychodów  

i rozchodów nadzw yczajnych.
8o Z adecyduje czy pośw ięcenie się osobiste lu b  składka nadzwyczajna p ie­

n iężn a , dla dobra k raju  i Tow arzystw a są nieodbicie potrzebne.
9° Z akom m unikuje ogółowi T ow arzystw a rapport ze sw ych d zia łań , czy 

uważa Sekcyę w ykonaw czą w olną od w szelkich zarzu tów , lu b  zażąda nowych 
w yborów  na całą Sekcyę wykonawczą, lu b  na k ilku  je j członków .

10° Sekcya w ykonaw cza, po porozum ieniu się z członkam i Sekcyi doradczej, 
naznaczy czas je j zjazdu W' tych trzech m iesiącach : w rześn iu , październ iku i 
listopadzie.

11° T rw an ie  obrad  Sekcyi doradczej, d łuższe być n ie  może jak  d n i dzie­
sięć.

12° Członkow ie Sekcyi doradczej corocznie będą w ybieran i przez ogól T ow a­
rzystw a.

13° S iedm iu najw ięcej głosów m ających, składać będą je j kom plet, a z kolei 
trzech uważani będą jako  zastępcy p raw n i, w razie choroby lub niemożności 
przybycia na dzień naznaczony, jednego  lub  dw óch z s iedm iu . »

O prócz tego, w edług  Sekcyi C raon  .
1° C złonkow ie Sekcyi w ykonaw czej pobierać będą po f r . 70 m iesięcznie.
2" Członkow ie Sekcyi doradczej, o trzym ają każdy po 5 fr. dz ienn ie , przez 

czas ich posiedzeń, i po 50 cen t, na lieu e  drogi na koszta podróży.
3« W szystk ie  w ydatki Sekcyi wykonawczej i doradczej opłacane być mają 

z dochodów  zwyczajnych Tow arzystw a.
c) Jeden członek z Sekcyi Lille  p roponuje rów nież , aby ogół w yb iera ł trzech 

członków <lo skontro llow nnia czynności tak Sekcyi p rzedstaw iającej, jak  C cntra- 
lizacyi. K on tro llu jący , ogłaszając rezu lta t T ow arzystw u, zwracać pow inni uwagę 
na n ieskom prom itow anie osób w stosunkach z C entralizacyą będących.

d) N ależą tu jeszcze następujące uw agi jednego członka Sekcyi V ersailles :
• M vśl kon tro llow ania w ładz zajęła uwagę w ielu członków Tow arzystw a ; lecz 

k o n tro lla  C entralizacyi co do em igracyjnych w ew nętrznych działań nie je s t 
przedm iotem  : bo gdy jaw n ie  rozbierać czyny i sądzić w zakresie przez ustaw ę 
wskazanym  w olno , kon tro lla  ju ż  cxystu je . Idzie ty lko  o k o n tro llę  zew nętrzną, 
krajow ą, k tó ra zbyt tru d n a  : bo w ładza nasza w wydziale konspiracyjnym  mało 
się różni od d y k ta tu ry . G dyby ona ulegała kon tro lli co do czynności zewnę-
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trznych przez kommissye wyborowe , traciłaby stosunki i zaufanie braci pod 
czujnością wrogów zostających; obawa bowiem skompromitowania się byłaby 
słuszną. W kraju naszym każde podejrzenie , dom ysł, lub wskazanie drugi do 
wykrycia sprzysiężenia gra wiełką rolę i pociąga za sobą opłakane skutki. Sama 
zmiana częsta urzędników naszych , a stąd przypuszczenie coraz więcej osób do 
wtajemniczenia już rodzi obawę; cóżby za trwogą przerażeni byli krajowcy, 
gdyby oprócz pięciu członków władzy, jeszcze kilku widzieli kommissarzy co rok 
wybieranych do kontrollowania ? Gdyby kontrollę zarządzono u nas, mogliby 
krajowcy zerwać relacye z n am i, a szukać związku, któryby wybranym przez 
siebie urzędnikom całą ufność oddawał. K ontrollę więc ostrożnie wprowa- 
dzaćby tylko można i to sposobem bardzo nieznacznym.

« Myśl kontrollowania naszej władzy co do działań zewnętrznych , wywołały 
świeże a niepomyślne zdarzenia w kraju ; przedmiot to ważny, bo ogólnie wszy* 
stkich nas dotyczy; przeto dziwić się nie m ożna, że wielu pragnie wynaleść 
sposób zapobiegnięcia złemu kierunkow i. Głównie więc o to idzie , jak obok 
ufności nieograniczonej a koniecznie potrzebnej dla naszych sterników, mieć 
niejaką gwarancyę stosownego działania ? rzecz do wynalezienia niełatwa, jednak 
poszukiwania robić wypada.

« Lubodyrekcya ruchu który się nie udał, głównie przy krajowcach zostawała, 
jako przy ludziach z miejscowością, zasobami i wszelkieini okolicznościami obe­
znanych ; lubo krajowcy są sędziami stanowczo wyrokującymi co do pory, 
potrzeby, i możności powstania , jednak władza nasza i współdziałacze em igra­
cyjni obwiniani są, jako mający w ruchu wielki udział. Przyczynili się do obwi­
li ień , do potępień najwięcej ci, którzy wiedząc wcześnie o wszystkiem , milczeli 
lub przed ruchem odsunęli s ię ; po rozpoczęciu zaś walki znowu z uwielbieniem 
odzywając się , zabierali się do wspierania takowego : dopiero po wypadkach 
wyprowadzili na scenę niesnaski domowe, wewnętrzne, aby stąd jakąś zasługę 
w miejsce zasłużonej kary uzyskać. Była nawet w części wina niektórych 
działaczy emigracyjuych, kiedyśmy ich publicznie oskarżali, potępiali a nawet 
z grona naszego wyrzucali. Rozróżniliśmy jednak winnych od niewinnych, 
gdyśmy jednych ukarali, a drugich nowem otoczyli zaufaniem. Głównie jednak 
zaburzenie w gronie naszem podniecają przeciwnicy zasad, które wielbimy; 
rzucając między nas kość niezgody, sieją oni nieufność do osób u steru będą­
cych. Jest to takt przeciwników aby zakryć zamiary rozbicia naszego związku, 
attakując przywódzców, obarczając ich fałszywemi zarzutami ; wiedzą że się 
bronić nie mogą, bez wykrycia tego co Łajnem być powinno. Położenie więc 
nasze i z tego względu na wielką ostrożność zasługuje.

« Kontrolla a to li, a bardziej pewna gwaraneya potrzebną się okazując, nie 
może być inna , jak przez dobieranie do składu władzy nowo wybieranej kilku 
osób, mogących przejrzeć i ocenić postępowanie składu kończącego swe urządze­
n ie , i powiedzieć stowarzyszonym :

« że podzielają drogi obrane albo takowe naganiają;
« że mogą z pozostałymi być w harmonii, albo nowego dokompletowania 

żądają ;
« ze widzą acz niestosowne lecz sumienne działanie, lub znajdują wykroczenie 

i żądają ukarania przestępnych.
« Chcąc aby nowo wybrani mogli legalnie postępować, wypada aby■ w wię-
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k szośc i z n a jd o w a li s i ę ,  to  je s t  trz e c h  , bo  m n ie jszo ść  n ie m o g łab y  m c  p rze c iw  
d ecy z y i w iększości w ład zy  d z ia łać  le g a ln ie  ; chyba  g d y b y  p rze p is  b y ł w y ra ź n y  iż 
no w i d w a j c z ło n k o w ie  acz w  m n ie jszo śc i b ę d ąc y , ra z  ty lk o  to  je s t  k o n tro l lu ją c  d a ­
w n ą  w ła d zę , u p o w a żn ie n i są do  d z ia łan ia  j a k  g d y b y  w ięk szo ść  s ta n o w il i .  W  k a ż ­
d y m  je d n a k  ra z ie  w y b ó r  czy trz e c h  , czy dw ó ch  n o w y ch  , k o n ie czn ieb y  p o w in ie n
b y ć  p raw em  z a s trz e ż o n y , i n ie d o zw o lo n y  w y b ó r z d aw n eg o  s k ła d u  ja k  liczby  

oznaczonej po  p ie rw szy c h  d w u  w o to w a n iac h , w p ro w ad za jąc  p rze p is  w  ry g o r  lu b  
n ie .  Z a w yborem  d w u  n o w y c h , m ó w i jeszcze , ja k  n ie k tó rz y  cz ło n k o w ie  T o w a - 
rz y s tw a  m n ie m a ją , p o trz eb a  u trz y m a n ia  s ię  na raz  o b ra n e j d ro d z e , w  je d n y m  s y ­
s te m ie , i na  s tra ż y  n ie z m ie n n e j fo rm y  i t. d ;  to  w szy stk o  do  o cen ien ia  w y b o rco m  
zo staw ia  s ię ,  w y b ó r je d n a k  n o w y c h  członków  n ie  b y łb y  k o n iec zn y m  g d y b y  p rz y  
p ie rw szy c h  d w ó ch  w o to w a n iac h  , p o w o ła n o  trz e ch  p rz y n a jm n ie j  cz ło n k ó w  z d a ­
w n eg o  s k ła d u .  T a k i w y b ó r u w a ia ć b y  w y p a d a ło  za d o w ó d  z a u fan ia  d a w n e m u  
s k ła d o w i ,  a p rz e to  ż ad n a  k o n tro l la  n ie  p o trz e b n a . P o d a ję  w ięc  p ro je k t  n a s tę -  

p u ją e y  :
§ 652 . a)  Z w y cz ajn e  w y b o ry  co ro k  na  cz ło n k ó w  C e n tra liz a c y i od b y w ać  s ię  b ę d ą .

b) W y ch o d zący  na  now o  o b ra n i  by ć  m o g ą , ze w zg lęd e m  na n a stę p u ją c e  za­

s trz e ż e n ie  :
e) G d y b y  p rz y  p ie rw szy c h  d w ó ch  w o to w an iach  n ie  zosta ła  p o w o łan a  w ięk szo ść  

d a w n e g o  s k ła d u  do  u rz ę d o w a n ia  n o w eg o , ju ż  p rz y  n a s tę p n y c h  ty lk o  je d e n  m oże 

b y ć  p o w o łan y  do  C e n tra liz a c y i z d a w n eg o  s k ła d u ,  a d w ó c h  n o w y c h .

d)  G d y b y  trzec i, n ow ych  p o w o ła n y ch  b y ło  d o  w ła d zy , ci s ta n o w ią  k o n t.  o llę  
d a w n eg o  sk ład u  : a n a w e t d w ó c h  n o w y c h  m a tę  sam ą  a t t ry b u c y ę ,  je ż e lib y  trzec i 
c z ł o n e k  d aw n eg o  s k ła d u ,  d o p ie ro  p rz y  trzec ió m  w e to w an iu  p o w o ła n y  z o s ta ł do  

u rz ę d o w a n ia .

O p in ia ,  c e n t r a l i z a c y i . —  W  przedstawiony cii powyżej w nio­
skach , zdaje się iż m ieszały się z sobą dwie m y ś li: jedna ogolna , 
ustanowienia jakiejkolw iek kontrolli, druga szczegó łow a , ustano­
wienia kom itetu n ad zorczego , lub sek cy i doradczej ; m yśli te, 
jakkolw iek do jednego mają zm ierzać celu , to jest do zabezpieczenia  
ogółu od przekroczeń w ładzy, złe skutki dla spraw y sprowadzić m ogą­
cy ch , przecież w rozw inięciu są z sobą zupełnie różne. Zaprowadzając 
Sekcyę D oradczą , jak chce Sekcya Craon , nie idzie już o sam o  
kontroilow anie czynności C entralizacyi po pewnym  przeciągu czasu, 
ale o kontroilow anie jej c ią g łe , n ieu sta n n e , przy każdym nowym  
w niosku, lub projekcie. W takim razie , władza tow arzystw a k lo iany  
sama przez się nic przedsiębrać nie m og ła , nie m iałaby znaczenia ; 
jej czyn n ości, skoroby za każdą razą należało zasięgnąć wprzód 
zdania członków K om itetu N adzorczego, czy Sekcyi D oradczej, po 
całej em igracyi rozrzuconych, byłyby najczęściej przedsiębrane po 
niew czasie , a zatem  bezskuteczne. Pom ijam y inne a bardzo liczne  
niedogodności, które proste odczytanie projektu przez Sekcyę Craon 
podanego nasuwa , a zastanowim y się nad sam ą m yślą kontrolli, 
jakkolwiek przedmiot ten rozbieranym  już byt w okólniku <m , a ża­
dna Sekcya z podających w niosek, nie przy toczyła nowych m otyw ow .

C zynności C entralizacyi są dwojakiego rodzaju : jedne dokony-
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w an t1 jaw nie ,  publicznie ,  z o tw arłem  w spółdzia łan iem  T o w arzys tw a ;  
d rug ie ,  ta jem nie ,  do tyczące  stosunków  T o w arzy s tw a  z k ra jem - Do 
p ie rw szych ,  ob jaw io ny ch  na  zew ną trz  publicznem i a k ta m i  a p rze to  
wszystk im  znojom ycli ,  m e  mieli zapew ne p ro po nu jący  na myśli 
zastosować k o n tro l l i ,  ponieważ w czynnościach  tego rodzaju  j e s t  
ona przez ca łe  T ow arzystw o  d o k on yw aną  — zobaczmy za tem  czy 
kontro lla  może być zas tosow aną  do czynności drug iego  rodzaju  , to 
jes t  do czynności zew nę trzny ch .

Ażeby k on tro lla  czynności zew nę trznych  była  podobną, m us ia łaby  
być  zrob ioną  1<> po up ływ ie  pewnego czasu , na oznaczenie  k tórego 
długości musia łaby  w pływ ać n a tu ra  dz ia łań ; nie  w tedy za tem  kiedv 
n as tęp u ją  w ybory  do C en tra l izacy i  , a le  w tedy  kiedy pewien perjód  
tych  czynności u p ły n ą ł ,  k iedy przeds ięw zię te  środki pom yślne  lub 
mniej pomyślne w ydały  s k u t k i ;  —  stąd  o czasie do k o n t ro l l i ,  
n ie T ow arzystw o  ale sam a C en tra l izaoya  sądzićby  m ogła . ‘2° K o n ­
trolla powinna obejmować nie tylko czynności zam ierzone przez 
C en tra l iz a cy ę  tu  w E m ig ra c y i ,  ale i te k tó re  dokonyw ają  się w kra ju ,  
i nie tyle zam ia ry  i p rz ed s ięb ra n e  środki,  ile ich w ykonan ie  i sku tk i,  
więcej za tem  być kontro lk i  w spółpracow ników  naszych  w k r a j u ,  
j a k  samej C e n tra l iz acy i .  3° Aby rozpoznać  i ocenić czynności Cen- 
tra lizacyi , trzeba  być  w obiegu w szystk iego ,  trzeba  je sam em u 
p ro w a d z ić , aby  zbadać  p rze szk o d y ,  i trudności usunięcia  z a w a d ;  
wyznaczeni do k o n tro l lo w a n ia , na czas k r ó t k i ,  og ran iczony ,  nie 
mie liby  za tem  ani dość sposobnośc i,  an i  dość zn a jo m o śc i ,  do 
w ypełn ien ia  pow ierzonych  im  obow iązków  z p o ż y tk ie m , i musie- 
lib ,  po największej części p rze s tać  na  zdaniu  C en tra l iz acy i  lub na  
objaśnieniach p rzez  n ią  d o s ta rczo ny ch .  4° Jeże l ib y  kontro lla  z łożoną 
była z malej liczby osób, T o w arzy s tw o  w p rzy pad k u  kollizy im iędzy  
C e n tra l izacyą  a kon tro l la ,  n ie w iedziałoby z pewnością  kom u na leża­
łaby się s łuszność ,  i może nową kon tro l lę  w yznaczyćby musiało. 
Jeże l iby  przeciwnie kontro lla  z wielkiej z łożoną była l i c z b y , w ów- 
czas, n ie  mówiąc ju ż  o niepodobieństwie zgrom adzenia  na d a n y  czas 
znacznej liczby osób, Tow arzystw o  u trac ićby  mogło w pływ  i m o ­
żność zaw iązania  jak ich ko lw iek  s to su n k ó w ,  bo n ik t  z nim współ- 
dziataćby nie  c h c i a ł ,  d la  prostej obaw y n iew ydania ta jem nic .  Niedo­
godność ta pow iększyłaby się jeszcze , gd y by  kon tro lla  odbyw ać sie 
m ia ła  corocznie, i gdyby  cora/, inne  osoby by ły  do n ie j pow oływ ane.  
ó° P rz ez  czas trwania  ko n tro l l i ,  a naw et aż do za tw ierdzen ia  przez  
Tow arzy s tw o  ra p p o r tu  k o n tro l le ró w ,  wszelkie  czynności C e n tra l i ­
zacyi m usiałyby być zaw ieszone, bo albohy  ona sam a obaw iała  się 
dalszych kroków  przed s ięb rać ,  albo w ydaw an e  przez n ią  polecenia 
nie m ia łyb y  powagi nakazu ,  ja k o  pochodzące  od w ła d z y ,  k tó ra  za 
działania  swoje może być uaganiouą i pod sąd T o w a rzy s tw a  oddaną .

Te niedogodności nie poraź  p ierwszy p rzeds taw ione  są w T o w a ­
rzy s tw ie .  P rzy  tw orzen iu  ustarvy, spowodowały one T o w arzy s tw o  do 
odrzucen ia  p ro p o n ow an ych  naów czas  wniosków k on tro l l i ,  i do p r z y ­
jęcia  raczej tej zasady , że w p rzy p a d k ac h  zarzu tó w  lu b  n ieukon ten -  
tow an ia  przeciw w ładzy ,  lepiej jes t  zmienić j ą  w całości lu b  częśc i ,  
aniżeli zap row adzać  kon tro llę .  Niedogodności te nie zmieniły  s ie w  ni-
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czem, bo liie są one czasowe, ale przywiązane do nalury proponowa­
nego środka. Miał jena uwadze członek z S. Versail les. Wniosek jego  
nie ma tycli niedogodności; proponuje on innego rodzaju konlrollę , 
tę która jedynie jest uiożną, która dotąd odbywała się w T o w a r z y ­
stwie, to jest kontrollę przez wprowadzenie nowych osób do władzy —  
ale systematyzując znów to wprowadzenie nowych członków do Cen- 
tralizacyi, przepisując iż ono w niektórych tylko przypadkach miejsce  
mieć powinno, projekt członka z S .  Versailles pociąga za sobą złe in ­
nego rodzaju, to j e s t : 1° że ścieśnia wolę Towarzystwa, która przez 
cały  ciąg wyborów musi być niekrępowana żadnym przepisem ; 
2° że wotowanie na C e n tra lizaey ę , odbywając się w dniu jednym,  
może niekiedy za drugiein watowaniem nie dojść do skutku, me dla 
niechęci Tow arzystwa do utrzymania większości z dawniejszego sk ła ­
du, aledla nienadesłania wotów na czas oznaczony:— wówczas zatem,  
oddalając przy trzeciem wetowaniu, według wniosku projektującego,  
c / łon k ó w  dawniejszego składu, jakkolwiek bardzo już znaczną liczbę 
wotów posiadających , większość wotujących miałaby sobie Harzu 
eona wolę mniejszości.  3" Przy trzeciem wotowaniu w T owarzy­
stw ie ,  wola zw ykle  się skupiają , czwarte wolowanie kończy w y ­
bory, i bardzo rzadko potrzebne jest  piąte , odsuwając zaś według  
projektu członka z Versailles kandydatów najwyżej postawionych  
przy trzeciem wotowaniu, wypadałoby nie raz rozpoczynać wotowa- 
n i e ,  a tern samem wybory coraz więcej przedłużać; prosty rzut 
oka na którąkolwiek z tablic rapport z wotowania przedstawiają­
cy ch ,  bliżej myśl naszą w ytłum aczy.

Członek z Versailles popełnia jeszcze błąd jeden , który nam w y­
tknąć należy. Błędem tym , jest zd a n ie ,  że kontrolla w ówczas tylko 
może mieć miejsce, jeżeli nowo wybrani członkowie znajdą się 
w większości trzech przeciw dwom, lub przynajmniej w mniejszości 
dwóch przeciw trzem z dawnego składu. My sądzimy, że kontrolla  
również być m oże ,  kiedy jeden członek, jak kiedy trzech nowo w y ­
branych zostało, zdanie jednego albowiem, że czynności przez Cen- 
Iralizacyę źle byty prowadzone, że jej władzy zakres przekroczony, 
jej środki niedostateczne, lub jej system szkodliwy, nie mniej mia­
łoby wagi w T ow arzystw ie ,  jak  zdanie podobne przez dwóch lub  
trzech członków objaw ione, i w takim razie Towarzystwo byłoby  
zmuszone przedsięwziąść innego rodzaju śro d k i; pozostawienie albo­
wiem mniejszości lub większości przy władzy , i dokompletowanie  
tylko składu C entralizacyi, nie zaradzałoby wszystkiemu.

Na tych uwagach oparci, sądzimy że jedynie niczem nieskrępo­
wana zmiana C entralizac\i ,  najskuteczniej potrzebie kontrolli może  
odpow iedzieć, i d la t e g o  projektujem y, aby wszelkie inne w tym  
przedmiocie wnioski, odrzucone zostały.

IV. PISMO TOW ARZYSTWA.

S ek cy a  C h a l o n s - s u r - S a ó n e  dom aga  s ię ,  ab y  ca ły  ro z d z ia ł o P iśm ie  T o w a rz y ­

stw a zosta ł w n o w e j u s ta w ie  z am ieszczo n y . M otyw a je j  są n a s tę p u ją c e  : « Ze 
sm u tk ie m  w id z ie liśm y  w ypuszczo n y  z p ro je k tu  U staw y  c a ły  ro z d z ia ł o P iśm ie



Towarzystwa, a to z powodu jakoby Demokrata  miał je zupełnie zastępować. 
Jeżeli wam się zdaje, że stowarzyszenie liczące przeszło 1,500 członków, a na 
tułactwie gtńwnie  zajęte propagandą, może poprzestać na tygodniowym, dwu- 
ćwiartkowym dzienniku, którego trzecią część zajmują bieżące nowiny i donie­
sienia, a dwie inne są zapełnione płodami pióra członków C entralizacji lub jej 
przybocznych pisarzy; jeżeli w tern ulotnem pisem ku, do którego przystęp tak 
trudny , a przestrzeń tak ciasna, chcecie zamknąć całą żywotność umysłową, całą 
filozoficzną, socyalną i polityczną duchowość stowarzyszonej Dem okracji Po l­
skiej; jeśli opinię W ładzy i jej najbliższych zwolenników chcecie narzucać ogó­
łowi, i wyłączny głos, wyłączne je j tylko zgotować panowanie, — o! w takim 
razie radzilibyśmy zmazać z naszego Towarzystwa to miano, którem się chlubić 
ma ptawo, a któreby mu służyć nie mogło, boć przecie i w konstytucyjnych 
monarchiach, lubo ścieśniona istnieje wolność mowy, pisma i d ru k u .»

Przywrócenia rozdziału o piśmie Towarzystwa, żąda także członek z Conde- 
sur-N oireau , z tą zmianą, aby raz na tydzień było wydawane, lecz sądzi że pi­
smem tem może być wychodzący dotąd w Paryżu Demokrata P olski.

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i .  — Wypuszczając z. projektu ustuwy roz- 
, . °, P?sm,e Towarzystwa nie powiedzieliśmy bynajmniej aby

dziennik Demokrata  zastępować już miał wszelką popagandę —  ale 
sądziliśmy, że takowa , wstąpiła już na inne pole; że nie chodzi dziś
0 dyskussyę pierwiastkową zasad demokratycznych, ale że owszem 
propaganda zwróconą być powinna do kwestyi czynu , do kwestyj 
bieżących, chwilowemi okolicznościami w yw ołanych, i że temu 
dziennik Demokrata a obok tego inne pisma i broszury lepiej odpo­
wiedzieć potrafią, aniżeli pismo w pewnych, stale oznaczonych wyda­
wane przestankach. Zdanie to utrzymujemy i teraz. Zresztą arty­
kuły prawa , me przyczynią się w niczem do rozszerzenia propa­
gandy; Centra Iizacy a wzywała zawsze o pom oc, o współuczestni­
ctwo w tego rodzaju czynnościach, i używała ku temu wszelkich 
możebnych środków. O pomoc, o udział wzywa i dzisiaj; nieodrzu- 
ca a i nie o rzuci żadnej p racy, jeżeli ona odpowiadać bedzie zasa­
dom Towarzystwa, stanowisku, polityce jego i potrzebom sprawy 
narodowej a wszystko zapewne jedno, czy prace takowe zamie­
szczone będą w piśmie Towarzystwa, w Demokracie, e ty  oddzielnych 
iroszurach. I dla tego utrzymując się przy naszem zdaniu, jesteśmy

za wypuszczeniem rozdziału o piśmie Towarzystwa.
O innych twierdzeniach sekcyi Chalons jeszcze w innem miejscu 

będziemy mieli sposobność pomówić.

V. SĄDOW NICTWO.

Ośmiu członków Sekcyi Londyn  w przedmiocie sądownictwa przesłało nam 
osobny projekt, różny od dotychczasowych przepisów, i dlatego tu go przedsta- 
wiamy. Projekt ten jest następujący :

« Zważywszy żejest obowiązkiem Towarzystwa Demokratycznego Polskiego,
01 o podejmuje się członkom i sekeyom swym sprawiedliwość wymierzać 

za ezpieczyć im równie dla wszystkich przystępny, bezstronny i światły 
w ym iar; ^ J
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« Zważywszy ze dobra stawa Tow arzystw a , skuteczność jego w yroków  i 
w ew nętrzny  czynności jego porządek , zależą od uszanow ania jak ie  w yroki te, tak 
zew nątrz , w o p in ii pow szechnej, jak o  też w ew nątrz , w sum ieniu  członków iego 
znajdu ją  ;

• Zw ażyw szy na praw o jak ie  członkom  T ow arzystw a służy , żadania rękojm i 
form  sądow niczych przeciw  błędom  w jak ie  sęd z io w ie , dw ustronnem  spraw y 
p rzedstaw ien iem , nieobjaśnień , wpaśćby m o g li, a naw et koniecznie m usieli ;

« A le z d rug ie j s trony  zważywszy na praw o zarazem i najśw iętszy obowiązek 
T ow arzystw a, ch ron ien ia  b y tu  swego przed niebezpieczeństw em  jak iem  zagrozić- 

y nu monły , pizew łoka w yroków  i w ich rzen ie  pod zarzutem  zostających, a 
u dzia łu  w czynnościach  T ow arzystw a niepozbaw ionych członków ;

« Członkow ie Sekcyi Londyn n ie  znalazłszy w projekcie do ustaw y sądow ni­
czej przez C entralizacyę do uw ag podanym  , w arunków  odpow iednich wyżej 
w yrażonym  zasadom , postanow ili przedstaw ić rozwadze C entralizacyi , a nas tę ­
pnie lo zn ad ze  i postanow ien iu  T ow arzystw a następujące w urządzeniu w ładzy 
sadowniczej zm iany :

A. URZĄDZENIE WŁADZY SĄDOW NICZEJ.

W ładza sądow nicza je s t stopniow aną T rzem a stopniam i w ładzy sądowniczej 
są : 1" Sąd oskarżenia , ?• Sąd w yroku . 3° Sąd ostatecznój rew izyi.

/. Sąd oskarżenia .
1° Sądem oskarżenia  są  :

a) w zględem  członków  T ow arzystw a, S ek cy ed o  k tórych  należą, z k tórem i 
s ię  znoszą.

i) względem Sekcyi całych , lub też wyobrażających je  i w ich imieniu 
działających większości : Centralizacya.

2o Sąd oskarżenia slanow i czyli zarzu ty  w skardze w ym ienione sa tej n a tu ry ,
.z gdyby dow iedzione b y ły , stanow iłyby przew in ien ie  przeciw  T ow arzystw a 
zasadom , bytow i lub  u s ta w ie , albo też przeciw  głów nym  za podstaw ę wszel­
kiego stow arzyszenia służącym  m oralności przepisom .

G dyby sad oskarżenia znalazł że zarzuty nie są tój n a tu ry , ogłosi je  za żadne 
w obec T ow arzystw a i sp raw ę um orzy .

W  razie przeciw nym  przy jm ie zaskarżenie  , w ym ien i i opisze zarzucone prze­
w in ien ie  i odda oskarżonego pod sąd w yrokujący .

Prz:>Tad k “ dowodów nie będzie ocen ia ł, an i kary  do p rzestępstw a

Sądo i oskai żenią służą prócz tego praw a sądu pojednaw czego w edle p rzep i- 
sów  postępow ania praw nego  w § 4

3» Sekcya sta je  się sądem  oskarżenia  dop iero  na posiedzeniu  um yśln ie  na to 
zw ołanem  i pod p rzew odnictw em  obranego na ten  raz  prezydującego.

W szystk ie  je j sądow e czynności w ym agają kom pletu  w iększości członków  je j 
czynnych, n ie  licząc w n ich  stro n  w sporze będących, k tó re  do sk ład u  sądowego 
m e w chodzą i na naradzie  sądowej obecnem i być n ie  m ogą. O prócz s tro n , w yłączę 
ii są ze sk ładu  sądowego członkow ie zawieszeni w yrokiem  sądowym  w praw ach 

członków czynnych. Ż adne inne w yłączenie z sądu oskarżenia miejsca nic ina.



—  66  —

4° C en tra lizac ja  zam ieni s ię  na sąd oskarżenia , ile  razy na w niosek  którego  
/. członków  Tow arzystw a lub sw o ich , lu b  której S ek cy i za w ła śc iw e  osądzi.

II. S ą d  w yrojcu .

1" Sądem  w yroku  je s t Sekcya na którą kolej sądu bratn iego w ed le  przep isów  
daw nej ustaw y sądow ej przypada, lu b  le ż  która do zastąpięnia je j w ed le  n im ej-  
szych  przep isów  pow ołan ą  b ędzie .

2° Sąd w y ro k u , czy li bratni rozważa /.łożone mu za i przeciw  d ow od y  i rozu­
m ow ania , stanow i o ich w a żn o śc i, w razie potrzeby zasięga  od cz łon k ów , S e-  

kcyj i w ładz T ow arzystw a objaśn ień  w prost sp raw y p rzyn iesionej tyczących  s ię ,  
i przez ustaw ę n ie  zostaw ionych  do w yłączn ej C en tra lizacy i w iedzy; w zyw a  

w każdym  razie stron y  w  sporze będące do złożen ia  m u  w sze lk ich  tłum aczeń  
lub  dow odow  ja k ie  dla u sp ra w ied liw ien ia  s ieb ie  za potrzebne uznają ; gd y  s ię  

n areszcie sam dostateczn ie  objaśnionym  być uzn a , stan ow i 0 is tn ie n iu , rodzaju 
i stopn iu  w i n y , -  sto su je  do n iej zgodną z du ch em  i przep isam i u staw y k a r ę , , 

n iezw łoczn ie  w yrok sw ój C entra lizacy i w  o r y g in a le ,  Sekcyi przedstaw iajacói, 

syda ‘ S?1U OSkarŹen'a d 'a ud zie len ia  b ro n o m , w kop ii pośw iadczonej p r z e ’

3° Sekcya sądu b ratn iego u lega w szystk im  w zg lęd em  zaw iązan ia , urządzenia  
s ię  1 k o m p le tu  przep isom , są d o w i oskarżenia  w ed le  § 3 . R oz. I s łu żącym .

III. S ą d  o s ta te c z n e j r e w iz y i .

1“ Sądem  ostateczn ej rew izy i je s t Sekcya przedstaw iająca, lub  w  przypadku  
p rzew id zianym  w § 8 T y t. B . o p ostęp ow an iu  p raw n em , najliczn iejsza .

2 “ Sąd ostatecznej rew izy i p e łn i dw ojak i obow iązek :

a )  R oztrzyga ostateczn ie  zarzuty czy n io n e  w łaściw ośc i sądowój n iższych  in -  
slan cyj lu b  ich cz łon k ów .

b) P rzyjm uje lub  odrzuca zan iesion e  do n iego  od w ołan ie  się  od w yroków  
sądu b ra tn ieg o , ze w zg lęd u  ria jego  form ę i  p ow od y.

W  razie przyjęcia g o , w ydaje ostateczn y w yrok  w e d le  złożonych  w  niższych  
ln stan cyach  d ow odów  i ob jaśn ień , z d o łączen iem  do nich sam ego aktu od w ołan ia  
s ię  ;

Żąda od stron  i n iższych  Instancyj sądow ych tak ow ych  w zględ em  d ok u m en ­
tów  złożon ych  ob jaśn ień , ja k ie  sam  za potrzebne uzna ;

S tan ow i w zg lęd em  w yłączen ia  z pom ięd zy s ieb ie  c z ło n k ó w , którychby sam  za 
in teressow an ych  o sob iście  w  sp raw ie  przyn iesion ej b y ć  uzn ał.

3° Sekcya Przedstaw iająca u lega  w szystk im  przepisom  w §  3 , JKozd. ł , i §  3 
h o zd . II , sądow i oskarżen ia  i sądow i w yrok u  s łu żącym .

B. POSTĘPOW ANIE SĄDOW E.

1° A by o sk a rżen ie  w d an ie  s ię  sądow e za sobą p o c iągn ę ło , potrzebuje byc na 
posiedzen iu  o tw arłem  S ek cy i w ła śc iw ej lu b  C entralizacyi w n ies ion em  przez 

członka  lu b  członków  Io w a rzy stw a , i lu b  przez n ieb  sek retarzow i na p iśm ie , 
z w y m ie n ien iem  zarzutu  i osoby oskarżon ej i z podpisem  oskarżycie la  lu b  

o sk a r ży c ie li, z ło żo n em , lu b  też p rotok u iarn ie  przez sekretarza w  nbec oskarżv~ 
c ie li spisa nem  i podpisam i ich opatrzon em .
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2o S k o ro  z a sk a rż en ie  ta k o w e  zan ies io n em  z o s ta n ie , s e k re ta rz  zap isze  j e  na  
k o ń c u  o b ecn eg o  p o rz ą d k u  d z ie n n eg o , a p re z y d u ją c y , p rzed  ro zw iązan iem  p o s ie ­

d z e n ia ,  p o ło ż y  członkom  o b ecn y m  p y ta n ie :  « J a k i  d z ie ń , g o d z in ę  i m ie jsce  
w  p rz e c iąg u  d ru g ie g o  ty g o d n ia ,  licząc  od  k o ń ca  d n ia  o b ecn eg o , w y zn acza ją  n a  
p o s ied zen ie  są d o w e . » U c h w a ła  ta  zap isaną  będzie  w  p o to k u le .

3° N a za ju trz  po s k a rd ze , s e k re ta rz  w y p raw i do  w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  S e k c v i 

u w ia d o m ie n ie  o sk a rd ze  i o u c h w a lo n e j po rze  p o s ied zen ia  sąd o w e g o . P rzy b y c ie  
na to  p o s ied zen ie , a w ra z ie  n iem o żn o śc i u w ia d o m ie n ie  s e k re ta rz a  o je j  p o w o ­
d a c h , b ęd zie  d la  w szy s tk ic h  c z ło n k ó w  o b o w iązu jącem .

4„ S k o ro  s ię  w  d n iu  ozn aczo n y m  k o m p le t  p o trz e b n y  z o d czy tan ia  lis ty  

im ie n n e j o k a że , S ek cy a  zam ien i s ię  p rz e z  o b ra n ie  p re z y d u ją c e g o  na sąd  o s k a r­
ż e n ia ,  p rzed  k tó ry m  s e k re ta rz ,  o s k a rż e n ie  z an ies io n e  z p ro to k u łu  o d c z y ta , a  
o s k a rż y c ie l je  ro z w in ie  i d o w o d am i lu b  św iad e c tw am i w esp rze .

N ieo b ec n o ść  o sk a rży c ie la  p o c iąg a  za sobą  u p ad ek  sp ra w y  i  p o trz e b ę  p o n o ­
w ie n ia  s k a rg i .

P o  w y s łu c h a n iu  z a s k a rż e n ia , sąd  w y s łu ch a  o d p o w ied zi o sk a rż o n e g o , c zy li to 
u s tn e j ,  czy li te ż  na p iśm ie  p rz y s ła n e j ; w  raz ie  obecn o śc i s tro n  o b u , p re z y d u ją c y  
o b o w iąza n y  będ zie  d o zw o lić  k ażd e j z n ic h  p o w tó rn e g o  g ło su , a za p o p a rc ie m  

ż ąd a n ia  p rzez  k tó reg o  z s ęd z ió w , i w ię ce j. P o łoży  tak że  s tro n o m  p y ta n ie ,  ja k ie  

je m u ,  lu b  k tó re m u  z sędz iów  do  o b ja śn ien ia  s p ra w y  p o lrz e b n e m i w y d aw ać  s ię  
b ęd ą .

S k o ro  s ą d , p rzez  p o d n ie s ien ie  rą k ,  za d o s ta tec z n ie  o św iec o n e g o  s ię  u z n a , 
P rez y d u ją c y  p o łoży  w  o bec  s tro n  z a p y ta n ie  sędziom  : •.C zyli uzn a ją  że o s k a rż e n ie  
z a s łu g u je  n a  ro z p a trz e n ie  p rzez  sąd  b ra tn i  ? »

J e ż e li  żaden  7. sęd z ió w  rę k i n ie  p o d n ie s ie ,  p rezes  w ezw ie  skarżąceg o  d o  c o fn ię ­
cia s k a rg i,  i  s tro n y  o b ie  do  p o je d n a n ia  s ię .

W  raz ie  p o d n ie s ien ia  r ę k i  p rzez  je d n e g o  z sęd z ió w , lu b  u p a rc ia  s ię  s k a r ż ą ­
cego  p rzy  s k a rd z e , p re z y d u ją c y  zaw ezw ic  s tro n y  d o  o d d a le n ia  s ię ,  i o tw o rzy  

d y s k u ss y ę  sąd u  n ad  p y tan iem  : . C zy li czyn  z a rz u c o n y  s tan o w i p rz e w in ie n ie  

p rzec iw  T o w a rz y s tw u , jeg o  ce lo m , U staw ie  lu b  p rz e p iso m  o g ó ln e j m o ra ln o śc i, o 
P y ta n ie  ro z trz y g n ie  w ięk szo ść  o b e cn y c h  sęd z ió w .

W ię k sz o ść  n e g a ty w  p o c iąg n ie  za sobą u m o rzen ie  sp ra w y  i  ro zw iązan ie  s ą d u , 
o k tó re m  p re z y d u ją c y  s tro n o m  n a ty c h m ia s t  d o n ie s ie .

W ię k sz o ść  a ff irm a ly w  p o c ią g n ie  za sobą w y b ó r  k o m m issy i re d a k c y jn e j 
z cz ło n k ó w  trzec h  z łożonej do  sp isa n ia  a k tu  o sk arżen ia  w  im ie n iu  S ek c y i, 
w  p rzec iąg u  d n i  trz e ch  , i  je ż e l i  sąd  za w ła śc iw e  d la  d o b ra  T o w a rz y s tw a  u z n a , 

z aw ie szen ie  o sk arżo n e g o  w  p ra w a c h  c z ło n k a  c zy n n eg o  T o w a rz y s tw a  do  czasu  
zaw y ro k o w an ia  przez sąd  b r a tn i .  O  te rn  p o s ta n o w ie n iu , s tro n y  ta k o ż  n a ty c h m ia s t 
w  o tw a rty m  sądzie  u w ia d o m io n e m i z o s ta n ą , i p o s ied ze n ie  so lw o w an e .

W  p rzec iąg u  dozw o lo n y ch  je j  d n i  trz e c h , k o m m issy a  re d a k c y jn a  w ręczy  s e ­

k re ta rz o w i S ek cy i trz y  k o p ie  p o d p isan e  a k tu  o s k a rż e n ia  i z ło żo n e  na  p iśm ie  

d o k u m e n tu  s tro n  o b u .  S e k re ta rz  k o p ie  te  d o  p o d p is u  p re z y d u ją c e m u  p o d a , sw o im  
p o d p isem  za w ia ro g o d n o ść  o p a trz y , po je d n e j  z n ic h  p rz e sz łe  s tro n ie  o sk a rżo n e j, 

s tro n ie  sk a rż ą c e j i C en tra liz a c y i,  i do  tej o s ta tn ie j d o łączy  z łożone  p rzez  s tro n y



k o k u m e n ta ,  ja k o te z  w y p is  d o k ła d n y  z p io to k u łu  , ca łego  p o s tęp u  sp ra w y  p rzed  
sądem  o sk a rże n ia .

5 C en tra liz a c y a , sk o ro  a k t  o sk a rże n ia  w ra z  z a n n e x a m i o d b ie rz e , na p i e r ­
w szem  zw yczajnem  sw em  p o s ied z e n iu  w yznaczy  S e k c y ę , n a  k tó rą  k o le j sądu  

b ra tn ie g o  p rz y p a d a , i  u w ia d o m ie n ie  o n ie j z im io n a m i i n azw isk am i sk ła d a ją ­

cy ch  ją  c z łonków  s tro n o m  o b u , na rę c e  s e k re ta rz a  S e k c y i, p rz e sz łe . O d  c h w ili 
o d e b ra n ia  p rzez  z a sk a rż o n eg o  tego  u w ia d o m ie n ia , z o s ta w i m u  s ię  dw a ty g o d n ie  

czasu  do  p rz e s ła n ia  sw e j, p rzed  sądem  w y ro k u ją c y m  na  rę c e  C e n tra l iz a e y i , 
o b ro n y ,  i je ż e li  m a do  u c zy n ie n ia  ja k ie  z a rz u ty  p rze c iw  w ła śc iw o śc i S e k c y i 
b ra tn ie j  lu b  p o jed y n czy ch  członków  , do  p rz e d s ta w ie n ia  ta k o w y ch  C e n tra liz a -  
c y i.

W  lakow ym  w y p a d k u , C en tra liz a c y a  za rzu ty  te  ro z p a trz y , a g d y b y  s łu sz n o ść  

ich  u z n a ła ,  w y łącze n ia  s tw ie rd z i ,  i je ż e li  c a łą  S ek cy ę  k o le jn ą  lu b  w iększość 
o b e jm u ją , S ek cy ę  in n ą  na sąd  b ra tn i  n azn a czy , o czem  s tro n y  zw y k łą  przez, 
s e k re ta rz a  d ro g ą  u w ia d o m i, s p ra w ę  zaś d o  S e k c y i n aznaczonej p rzesz łe .

G d y b y  p rz e c iw n ie  C en tra liz a c y a  n ie w ła śc iw e m i k tó re  z w y łą cz eń  u z n a ła ,  

w te d y  p rz e d s ta w i skarżącego  ż ąd a n ie  i sw oją  o d p o w ied ź  ro z trz y g n ie n iu  S ekcy i 
P rz e d s ta w ia ją c e j, k tó ra  j e  n a  na jb liż szem  sw em  p o s ie d z e n iu  w iększością  g łosów  
o b e cn y ch  ro z trz y g n ie  i  o sw y m  w y ro k u  C e n tra liz a c y ę  u w ia d o m i. S to so w n ie  do  
n iego  C e n tra liz a c y a  p o s tąp i so b ie  ja k  w y ż e j, i u w iad o m i o s k u tk u  s tro n y .

G d y b y  po p ie rw sze m  sw em  s t r o n ,  o nazn aczo n ej S ek cy i są d u  b ra tn ie g o  u w ia ­

d o m ie n iu ,  C e n tra liz a c y a  w  p rz e c iąg u  trz ech  ty g o d n i żad n e j n ie  o d e b ra ła  odp o ­

w ie d z i , w te d y  p rz e sz łe  a k t  o sk a rże n ia  z a n n ex a m i S ek c y i b ra tn ie j  w  u w ia d o ­
m ie n iu  sw em  w y m ie n io n e j.

6° N a ty ch m ias t po  o d e b ra n iu  od  C e n tra liz a e y i a k tu  o s k a rż e n ia  i  a n n e s ó w , 
s e k re ta rz  S ek cy i b ra tn ie j  w ezw ie  j ą  w p rz ec iąg u  ty g o d n ia  je d n e g o  na  p o s ied z e n ie  
sądow e.

O  p o trz e b ie  now ych  o b ja śn ie ń , sąd b ra tn i  sam  s tan o w ić  b ęd z ie .

B ędzie  m ia ł w o ln o ść  o d ro c z en ia  posiedzen ia  sw ego do  czasu  o trz y m a n ia  ta k o ­
w ych  o b ja ś n ie ń , ja k ie  za p o trz e b n e  u z n a .

P o  u c h w a le n iu ,  że  d o s ta tec z n ie  o b ja śn io n y m  s ię  sąd z i, z a w y ro k u je  w ię k sz o ­
śc ią  o w in ie  o sk a rż o n e g o , je j  n a tu rz e ,  s to p n iu  i z a s to s o w a n iu  k a ry .

Z aw y ro k o w aw szy , w y ro k  sw ój w y m o ly w o w a n y , w ra z  ze w szy stk iem i a n ­
n ex am i p rzesz łe  do  C e n tra liz a e y i, d la  u d z ie le n ia  go  w  k o p ii s t ro n o m , i w  raz ie  
ich  z a p rze s ta n ia  na n im , d la  w p ro w a d ze n ia  go  w  s k u te k .

P raw o  z as trz e ż en ia  a p p e l la c y i do  sąd u  o s ta tn ie j re w iz y i, s łu ż y ć  b ę d zie  s tro n o m  
ob u  p rzez  dw a ty g o d n ie  od  czasu  o d e b ra n ia  w y ro k u .

W  raz ie  n ie o d e b ra n ia  w  p rz e c iąg u  trz e c h  ty g o d n i , od  d n ia  w y p ra w ie n ia  u w ia ­
d o m ie n ia  sw ego  , a p p e l la c y i ,  C en tra liz a c y a  w y ro k  S ekcy i b ra tn ie j  w  w y k o n a n ie  

w p ro w a d z i ;  w ra z ie  p rz e c iw n y m , w y ro k  sądu  b ra tn ie g o  w ra z  z a p e l la c y ą ,  p rz e ­
szłe  S ekcy i P rz e d s ta w ia ją c e j.

• °  S ekcya  P rze d s taw ia ją c a  zaw iązaw szy  s ię  w  sąd  na  p o s ied z e n iu  przez s e k re ­
ta rz a  je j  z w o ła n e m , po  o b ra n iu  p re zesa  rozpoczn ie  p o s ied ze n ie  od  o d czy tan ia  

w y ro k u  są d u  b ra tn ie g o  i  za łączo n ej do  n ieg o  a p p e l la c y i.

P ie rw szem  z a p y ta n ie m , n ad  k tó re m  s ię  z a s ta n o w i, b ę d z ie : « C zy li p ow ody  w y ło -
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zone w akcie appeliaey i są w ażne, » a tak o u em i je nie znalazłszy , nppellacyę 
odrzuci, i wyrok sądu b ra tn iego  w całej jego mocy zoslaw i, o czem natychm iast 
uw iadom i C e n tra lizac ję  i s tro n y .

W  razie znalezienia powodów appellacyi w ażnem i, Sekcya Przedstaw iająca 
przyjm ie spraw ę pod sw oje w łasne ro zpatrzen ie , i w tedy postąpi sobie w celu 
ob jaśnienia  się tak , jak  sam a za w łaściw e uzna.

W y ro k  swój w ym otyw ow any udzieli w kopii C entralizacyi i stronom .
W y ro k  te n  b ę d z ie  o s ta tec zn y m  i ż a d n e m u  o d w o ła n iu  s ię ,  p rz e są d z en iu  lu b  

p ro te s ta c y i n ie  u le g ły m .

8 ” W  razie gdyby  przez oskarżen ie  którego z członków sw oich , Sekcya 
Przedstaw iająca sia ła  się sądem  oskarżen ia , lub  gdyby z pow odu znacznej liczby 

w yłączeń w je j członkach, zabrak ło  je j  potrzebnego sądow nictw om  kom pletu , 
Wtedy miejsce je j zastąpi Sekcya najliczniejsza, jak o  sąd ostatecznej rew izyi.

9" W  razie zam ien ien ia  się  C en tra lizacy i na sąd oskarżenia , naznaczenie 
Sekcyi b ra tn ie j należye będzie w prost do Sekcyi P rzedstaw iającej, k tó ra  w szel­
kie w yłączenia kw estye, od razu przyjm ow ać i roztrzygać będzie.

Inne przepisy nie będące z tym projektem  w sprzeczności, proponuje Sekcya 
L o n d jn  zatrzym ać w Ustaw ie.

i c e n t r a l i z a c y i .  A żeby o cen ić  o ile  projekt przez 8 iu c z ło n ­
ków S e k c y i  L ondyn podany je s t  n ie w ła śc iw y m ,  d o sy ć  b ędz ie  p r z y ­
to czy ć  w krotkosoi  p o w o d y ,  jakie sk ło n i ły  T o w a r z y s tw o  do u s ta n o ­
w ien ia  u s ie b ie  d o ty c h c z a s  istn ie jącego  sąd ow n ic tw a ,  k tóre  w p rzed­
staw ion ym  projekcie  C e n t r a l i z a c y i ,  żadnej nie u leg ło  zm ian ie  
P ow ody  te w y jm u jem y  z okólnika 7° z dnia 16 maja 183 8  r. sa  
o ne  n a s tę p u ją c e :  1° T o w a rzy stw o ,  nasze  jest po l i ty czne ,  a zatem  
pow inno  tniec przede  w szy s tk iem  tę p ew n o ść ,  iż szko d liw e  in d y w id u a  
w y d a lo n e  z n iego  zostaną .  D la  p o jed y n cz e g o  cz ło nk a  w y k re ś le n ie  
m e  zaw sze  jest  k a r ą ,  j e s t  to ty lko  u sun ięc ie  go  na c za s  pewien-  
po w ro t  do T o w a r z y s tw a  w zbronionym  m u nie  jest,  droga do popraw y  
zostawiona ; gdy dla T o w a r z y s tw a  pozostaw ien ie  szkod liw ego ,  inne  
m ającego  w yobrażen ia  , m e  c h c ą c e g o  u legać  woli o g ó łu ,  w p rzec i­
w n y m  dz ia ła ją ceg o  d u ch u ,  n iep o w eto w a n ą  przynosi  sz k o d ę ,  bo roz-  
r \ w a  p otrzeb ną  w każdem  dzia łan iu  jedność  m y ś l i  i w idok ów .  
-° P o s tę p o w a n ie  są d o w e  i każde  prawo pow in no  by ć ja sn e m ,  prosteni  
11 kro tk iem ,  a za tem  n ie  obejm ować przep isów  p od rzędnych  i d ro ­
b ia zg o w y ch  3° Sk a rg a  i a p p el lacya  zanies ioną być m oże  przez k a ­
zi ego  członka T o w a r z y s tw a ,  a tern bardziej przez C en lr a l iz a cy e  
gdy z w yjąw szy  sp raw y  osobistej  g o d n o ś c i , w k tó ry ch  sp ra w a  nosi 
p o jed y n czy  c h a r a k t e r ,  w k tó ry ch  sam sk a rż ą c y  j e s t  interessowa-  
n.Mii, n iem al  w sze lk ie  inn e  mają in teres  T o w a r z y s tw a  na w zględzie;  
każdy z cz ło nk o w  m teresso w a n y m  się  staje ,  każdego o b chod zi , 'żeb y  
albo  o sk a rżo n y  z zarzutów  mu p o c zy n io n y ch  o c z y s z c z o n y m ,  a lbo  
isun iony in  z T o w a r z y s tw a  zosta ł .  -1-S e k cy a  nie j e s t  żadna insty tu -  

oyą Scisle z b y tem  sam ego  T o w a r z y s tw a  z łą c z o n ą ;  T o w a r z y s tw o  
m e  s  • ui u s jg  z Sekcyj  lecz z cz ło n k ó w ,  i dla tego to wota daw ane  
są  pojedyn czo ,  a s e k e y e  ty lko  w in teresach  m iejsco w y ch  stan ow ią  
i j e i iy m e  dla w iększe j  spójni,  w szech stronn ie jszej  rozwagi i u trzy -
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m ania po rządku  w T ow arzystw ie  są  pożądane i zaprow adzone. Gerr 
t ra l izacya  za tem , dozoru jąc  je  i o sk a rża jąc ,  uie dozoru je ,  nie oskarża  
sekcyi ja k o  in s ty tucy i  , a le  oskarża  sk ładających  ją  pojedynczych  
członków a to w celu zapobieżen ia  p rę d k o  i sku teczn ie ,  aby  nie wy­
stępowali przeciw woli ogółu, przeciw  p ra w u ,  a tein więcej aby  nie 
działali ze szkodą sp raw y  pow szechnej.  5° Ze w szystk ie  sp ra w y  p rz e ­
chodzić  pow inny nie ty lko  za pośrednic tw em  C e n t r a l iz a c j i ,  aby  
ja k o  w ładza  T ow arzystw a  o w szys tk iem  zaw iadom ioną zo s ta ła ,  
w p ływ u  swego na u m orzen ie  sp ra w y ,  jakoby  sąd  pojednaw czy , 
użvła , a le  n ad to  że ona j e d n a ,  w obiegu będ ąc  w szystk ich  c z y n ­
ności, i zmian zam ieszkan ia  po jedynczych  członków , sam a ty lko  
może dosta teczn ie  w yin s l ru ow ać  sp raw ę ,  i objaśnienia  p rzez  sąd 
b ra tn i  w y m agane  śc iągnąć .

P ro j e k t  podaw any p rzez  bu członków sekcyi Londyn ,  powyższe 
zasady  ca łk iem  po m ija ,  i dla tego, że tu  p rzy toczy m y  uw agi jednego 
z cz łonków  Sekcyi L o ndyn , <• j e s t  n iep rak ty czn y  i n ieodpow iedni.  
N iep rak tyczn y  , gdyż n iepodobna b y łoby  ukończyć  sp raw ę ,  jeżeli 
p rzed łużyć j ą  by łoby  oskarżonego zam ia rem . P rze p isy w an ie  sp raw y  
na k ilka r ą k ,  zm iana  sędziów, sądów, rozsy łan ie  jej już  to C en tra -  
l izac \ i ,  sądowi b r a t n i e m u ,  sądowi o sk a rż e n ia ,  to  znów sądowi re- 
w izy i ,  w ym agałoby  osobnych  in s ty tucy j  sądow niczych ,  li na ten 
cel u s tanow ionych  i tem u  w yłączn ie  o d d an y ch .  Skąd  w yn ik nę łyb y  
znaczne  kosz ta ,  m a rn o tra w ią c e  fundusze T o w arzy s tw a  na in ny  l e i  
przeznaczone .

a P ro je k t  je s t  jeszcze n ieodpowiedni, gdyż zw iązek  po li tyczny ,  j a ­
kim je s t  T o w a r z y s tw o , mający na  ce lu  w y jarzm ien ie  O jczyzny- 
yvszystko do tego ce lu  stoso\yać m u s i ;  w zw iązk u  t a k i m ,  o zabez­
pieczenie jego b y tu  , o rozszerzen ie  środków  działalności więcej 
dbać  na leży ,  ja k  o zabezpieczenie  indyw idualności .  W y ją tk o w e  p o ­
łożenie nasze, nie  dozwala nam  zaprow adzić  tak ie j  in s ty tu cy i  sądo ­
w niczej, ja k ą  n a r ó d ,  spo łeczeństw o  już uorg an izow an e  mieć może. 
W ch o d z ą c  yv to położenie, w n a tu r ę  zw iązku  poli tycznego , yvszelkie 
w niem d rob iazgow e przep isy  są  jed y n ie  p rzeszk od ą  w osiąguien iu  
głównego c e lu ,  ponieważ o d ry w ają  od czynności w ażn ie jszy ch ,  tak  
n ac ze ln ą  w ładzę , jako  i po jedynczych  członków , zm uszonych  dla 
tych przepisów oddaw ać się bazgran iom  foliałów do niczego nie- 
p ro w a d z ą c y c h .  »

UWAGI SZCZEGÓŁOWE.

P R A W O  ZA SA D N IC Z E .

§ I-

a) Sekcya  F igeac  proponuje następującą zmianę : Demokracya Eolska jest 
jedna i nierozdzielna , uorganizowana w Towarzystwo Demokratyczne Eolskie. 
Celem Towarzystwa Demokratycznego Eolskiego jest niepodległość Eolski 
w granicach przedrozbiorowych, zasadą i środkiem demokracya, braterstwo 
całego ludu polskiego. Rękojmią , wszystko przez Lud dla Ludu.

Towarzystwo Demokratyczne Eolskie reprezentuje myśl narodową i pu-
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blicznemi aktami onę upowszechnia przed całym świalem , a którą już m anifest 
Krakowski z d. 22 lutego 1846 r. ogłosił w formie urzędowej, Polsce.

b) Członek z Coiide-sur-Noireau  proponujący zmianę nazwiska Towarzystwa 
na Demokracyę Polską — podaje następującą redakcyę : Celem Demokracyi 
Polskiej jest kontynuacya dzieła zaczętego przez Towarzystwo Demokratyczne 
P olsk ie, lo jest oswobodzenie całej Polski w najrozleglejszvch jej granicach, 
zaprowadzenie trwałej n iepodległości, w oln ości, równości, braterstwa i spra­
w iedliw ości, dla uszczęśliw ienia wszystkich jej mieszkańców, bez żadnej róż­
n icy . Zasadą jest Demokracya, a środkiem dopięcia tego celu i utrzymania jest 
jedność, zgoda, umiarkowanie, m iłość wzajemna i szacunek, oraz cnota, roztro­
pność, ciągła stałość i bezustanna praca wszystkich członków Demokracyę Pol­
ską składających.

c) leden członek z Langres  proponujący zmianę nazwy na •. Konfederacya 
Demokratyczna Ludu polskiego, sądzi iż § 1 /modyfikować należy jak nastę­
puje : Celem Konfederacyi demokratycznej ludu polskiego jest niepodległość  
P olski, wolność i równość jej mieszkańców.

d) W edług jednego członka z L ille , zmiana § 1 ma być następna : Celem  
Emigracyi Polskiej Demokratycznej jest ciągła praca wydobyć Polskę z łupu  
trzech mocarstw Europejskich, jako niepodległą w swoich dawnych granicach. 
Zasadą i środkiem  ; wszechwładz!wo Ludu.

e)  Jeden członek z Monlmoreau pragnie, aby § 1 w ięcej był rozw inięty, a 
m ianowicie żąda zamieszczenia w nim wyrazów z manifestu : przez Towarzy­
stwo dla Polski, przez Polskę dla Ludzkości.

O p i n i a  c e n t r a l i z a o y i .  —  VV projektowanym paragrafie pierwszym 
chcieliśmy objąć jak najtreściwiej, co jest  celem , zasadą i środkiem 
naszego stowarzyszenia. Mówiąc że celem tym je s t :  niepodległość 
Polski, bez żadnego ograniczenia , objęliśmy tern samem tę Polskę 
w granicach przedrozbiorowych: że zasadą i środkiem jest dem o­
kracya , objęliśmy przez to równość, wolność, braters two w naj- 
obszerniejszein tych wyrazów znaczeniu. W yrażenia te żadnej wą­
tpliwości przedstawiać nie mogą, są dostatecznie zrozumiane, obej­
mują wszystko, a mają to za sobą że są treściwe ; i dla tego jesteśmy 
za pozostawieniem § I bez zmiany.

Jeden członek 7. Poitiers, jeden 7. Langres, i Sekcya C halons-sur-Saóne, d o ­
magają się zastrzeżenia prawem zasadniczem : iż każdy członek ma w olność  
m yślenia, m ów ienia, pisania i ogłaszania swych m yśli. Motywa do tego wniosku  
podała tylko Sekcya C halons-sur-Saóne; są one następujące :

« W edług nas najważniejszą jest rzeczą, aby Towarzystwo Demokratyczne 
samo przez s ię  m yślało, samo w yszukiw ało i oceniało swych przewodników, samo 
w sobie coraz bliżej się  poznawało. Owóż tej samodzielności dotąd nie osiągnęło 
i osiągnąć nie m ogło, spuszczając się  w yłącznie prawie na opinię swej Instytucyi 
naczelnej. Aby zaś tę  sam odzielność Towarzystwa mocniej jeszcze utrw alić i 
ubezpieczyć, aby ją uposadnić na swobodnem ścieraniu się i wyrabianiu pojęć 
1 m yśli, aby otrzymać prawdziwą i czystą opinię publiczną, na której nam dotąd



zbyw ało, aby odżyw ić od daw na ju ż  zakrzepły rucl, w yobrażeń, bez którego m e 
ma po stęp u , bez którego D em okracya czczym ty lko staje się w yrazem , popieram y 
n ajżarliw ie j p iękną m yśl dw óch członków z C onde-su r-N o ireau  co do wolności 
m yślen ia , m ów ienia i p isan ia , żądając w yraźnego je j sform ułow ania i um ie- 

.szczenia w rzędzie praw  zasadniczych naszego T ow arzystw a.

O p i n i a  C e n i u a l i z a c y i . — Wniosek podobny przedstawiony już był 
Towarzystwu w r .  1842. pod tytułem : Praw o o wolności druku; po­
wody, jakie  wówczas przytoczyła Centralizacya, posłużą i dzisiaj 
z.a odpowiedź tym, którzy nie mając dokładnego pojęcia o Tow arzy­
stwie, domagają się, abv prawa zasadnicze wolność myślenia, mó­
wienia i pisania wyraźnie zastrzegły. « Przedstawiając projekt (o 
wolności druku — Okólnik 29 stycznia 1842 r.),  nie możemy zataić 
przykrego uczucia, jakie w nas obudzą myśl,iż po tak silitem i długiem 
ścieraniu się tylu rozmaitych opiuij, widoków i dążeń, po walce, 
która nawet najciemniejsze emigracyjne zagadnienia od dawna roz- 
świeciła, znajdują się jeszcze członkowie, mający lak mylne o wła- 
snein Towarzystwie pojęcie. Nikt z nas zapewne nie pomyślał, aby 
swobodne rozwijanie się, na drodze zasadami demokratycznemi 
wskazanej, w Towarzystwie naszem wstrzymywane być miało. 
Ow'szem sądziliśmy, iż Towarzystwo, o ile było w jego mocy, uła­
twiało rozwijanie się politycznego życia członków swoich, uważajac 
je za jeden z głównych warunków pomyślnego skutku usiłow ań. Ta 
cechą różnimy się od wszelkich politycznych klejonek, gdzie massy 
używano za proste narzędzie do postawienia władzy, która raz po­
stawiona swoje własne i indywidualne widoki i pojęcia, niezależne 
od stowarzyszenia co ją  wydało, urzeczywistniać pragnęła. U  nas 
władza, czyli raczej Instytućya centralna , to tylko działa, czego 
niassa z natpry  swojej uskutecznić nie może. Reszta do Ogółu na­
leży ; należy zaś dla tego, aby z jednej strony wszyscy, o ile być 
może, z Władzą współdziałać mogli, i przez to sumienności i doj­
rzałości wszystkich przedsięwzięć Towarzystwa pewniejszą składali 
rękojm ię; z drugiej, aby nieustannie wyrabiały sie jak najliczniejsze 
żywioły do obecnych i przyszłych Ojczyzny posług. Gdyby Towa­
rzystwo, z jakichkolwiek pobudek, w miejsce ułatwiania, w strzym y­
wało rozwijanie się politycznego życia członków swoich, i ich całko­
wite rzeczy publicznej oddanie się ; gdyby chciało z nich utworzyć 
proste Władzy narzędzie, straciłoby całą źvwotna siłe swoja, zamie­
niłoby się na jedno z tych ciał, k tóre przed naszemi oczyma tyle 
razy rodziły się i konały. Całą massą razem myśleć, razem pracować, 
do jednego celu wspólnemi, zjeduoczonemi, coraz więcej rozwijają- 
cemi się sitami dążyć — olo is tola naszego stowarzyszenia.

«Towarzystwo tak pojmując siebię, mogłoż ścieśniać dla członków 
swoich wolność objawienia ich myśli i pojęć, kiedy ta wolność jest 
najskuteczniejszym ich rozwijania się środkiem? Wolność druku, 
której podający projekt nie widzi w Towarzystwie, istniała od je<>-o 
zawiązku, równie ja k  i dziś istnieje. Każdy mógł zawsze pisać i 
ogłaszać co mu się pożyteczuem być zdawało. Ani Ustawy, ani 
żadna z Centralizacyi,  nie wzbraniały nikomu wydawania dzieł,
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b ro sz u r ,  roz p raw ,  dz ienników ; upow szechn ian ia  wszelkiemi drogam i 
indyw id u a ln ych  pojęć, k tó re  juko  od członków T ow arzys tw a  po­
chodzące ,  nie  szkodzić m u ale  pom agać mogły . J a k o ż  bez wiedzy 
i woli T o w arzy s tw a  i jego C e n lra l izacy i ,  członkow ie  og łaszali  roz ­
m ai te  p ra c e  sw o je ;  pisma n aw e t  pery od yczn e  w ydaw al i .

«Ta wolność m usia ła  w praw dzie ,  j a k  w szystko ,m ieć  swoje g ran ice .  
Po łożyła  je  U s ta w a  O rgan iczna  w § 8 4 ,  skazu jąca  na  w ykreś len ie  
członka ob jaw iającego zdanie  po li tyczne ,  zasadom T ow arzy s tw a  
przec iw ne .  Innej g ran icy  nigdy nie było, a tej jedy ne j ,  znieść nie  
podobna w stow arzyszen iu  po li tycznem . P o da jący  p ro je k t  sam tę 
p raw d ę  uzna je ,  k iedy wolność ob jaw ien ia  d e m o k ra ty c z n y c h  ty lko  
m yśli ,  z w yłączeniem  innych ,  p rzypuszcza .  I w rzeczy samej ina­
czej być  nie m oże. T o w arzy s tw o  nie je s t  na ro dem , gdzie  wolność 
d ruk u ,  wolność poli tyczna , na tem  polegają ,  aby  każdy mógł opinię  
swoją bez przeszkody  objaw iać , i n ią  po li tyczne k rok i swoje ró ­
wnież bez  p rzeszkody  kie row ać .

« W ed łu g  p rze to  organ izacy i  naszej, wolność d ru k u  is tnieje dla 
w szystk ich  członków T o w arzy s tw a ,  ako c z ło n k ó w ; to je s t  jako  
ludzi w yzna jących  d e m o k ra ty cz n e  zasady, po p ie ra jąc y c h  m yśl p rzez  
T o w arzy s tw o  w yob rażan ą .  K to b y  inn ą  myśl w y o b raża ł ,  in n ą  chcia ł  
p op ie rać ,  p rzes ta łb y  jeszcze p rzed  w y kreś len iem , de fa c to ,  do 
zw iązku naszego należeć. Z takim nie m am y nic w spólnego, a tak i  
ty lko  mógłby żądać, aby  m u wolno było  w c h a ra k te r z e  cz ło nk a ,  
na jsp rzeczn ie jsze  z m yślą  T ow arzystw a  zasady i widoki b ezka rn ie  
rozpośc ie rać .

(■Stowarzyszenie poli tyczne , jeżeli m a  silnie dz ia łać ,  silnie powinno 
być uorg an izo w ane  ; w ystępow ać  na zew n ą trz  jak  jeden  człowiek ; 
w k ażdym  ru c h u  swoim przed s taw iać  ja k  najw iększą ,  m ożną  je­
dność , jedyne  znam ię  siły  poli tycznej,  w yrobionej ,  dz ia ła jącej  lub 
do dzia łan ia  gotow ej.  Niin w ew ną trz  jego w yrob i się m yś l jak a ,  
musi być śc ieran ie  się ; na zew ną trz  ślad tego śc ie ran ia  się n ik n ie ;  
w ystępu je  tylko jego  w ypadek  —  m yśl je d n a ,  jedność, to znam ię  
siły re p re z e n tu ją c a .  T ow arzys tw o  nasze j e s t  w łaśn ie  tak ą  jedno­
ścią ,  i taką  ma na zew n ą trz  fizognomię, k tóre j  zazdroszczą  m u  
p rzeciw nicy ,  n ic  podobnego nie mogąc s tw o rz y ć .  Z n iszczy libyśm y 
ją sam i, gdyb yśm y , zam ias t  ro z t rz ą san ia  w szystk ich  kw esty j  w e ­
w n ą trz ,  na zew nątrz  d ysk u ssy ę  przenieśli .  T u  j e s t  p rzy czy n a  dla 
czego odzyw anie się inną j a k  p rzez  O kólnik i d ro g ą ,  U s taw am i j e s t  
z a b ro n io n e ;  dla  czego p rzep isu  tego m ieniać nie p o io h u a  bez o s ła ­
bienia ,  rozwolnienia ,  spara liżow an ia  s i ty ,  ze S to w arzy sze n ia  n a ­
szego, lak  m ocne p o l i tyczne  ciało tw orzące j .

«G łó w n e  organ izacy i naszej podstaw y nie są  dowolnym w y m y ­
słem , ale z n a tu ry  rzeczy  w ypływ ają .  W yjąw szy  podrzędnych ,  ściśle 
w ew n ę trzn y ch  przepisów , It tóre  zm ieniać  się m o gą ,  ile r a z y  niedo- 
s ta tecznem i się o k a żą ,  a  zostawione n a w e t  nic n ieszkodzą ; jedn ę  
z g łów nych na ruszyw szy ,  nie  ostoi się i re sz ta .  W  tym  n a p rz y k ła d  
p rz y p a d k u ,  dozwoliwszy odzywać się do T ow arzys tw a  p rzez  p ism a 
publiczne, m us ie l ibyśm y znieść przep isy  obow iązu jące  członków, 
aby  wnioski swoje p rzeds taw ia l i  T o w arzys tw u  p rzez  S ekcy e ,  te zaś
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za pośrednic tw em  C r a t r a l i z a c y i ; musielibyśmy posiedzenia Sekcyi 
dla  w szystk ich  o tw orzyć, i tym  podobne loiczne nas tęps tw a  fa l -ży ­
wej zasady  p r z y j ą ć .»

Powody te ,  z n a tu r y  naszego zw iązku cze rp ane ,  sk łan ia ją  nas 
do z ap ro jek tow an ia  odrzucen ia  podanego w niosku.

Sekcya  P a ry ż  w ychodząc  z uwagi, iż p raw o  zasadnicze T o w a ­
rzy s tw a  jako  n iezm ienne i do organ izacy i nie n a le ż ą c e ,  oddzielone 
być od niej i o sobną  część p raw  n aszych  s tanowić powinno , p ro p o ­
n u je ,  ab y  po ogólnym ty tu le  U staw y  T ow arzy s tw a ,  zamieścić jako 
a r ty k u ł  jedyny : p r a n o  zasadnicze  podług okreś len ia  p ro jek tow aneg o .  
N astępn ie  zaś zamieścić ty tu ł  : p raw o  organ iczne . Z daje  nam  się, 
mówi n ad to  S ekcya  P a ry ż ,  iż na czele a r ty k u łó w  o rgan izacy i ,  w ła­
ściwe znalaz łaby  miejsce k ró tk a  d e k la racy a  obejm ująca  pobudki 
dzisiejszej rew izy i i uspraw ied liw ia jąca  tę p ra c ę  p rzez  T o w a r z y ­
stwo do ko nan ą .  D e k la ra cy ę  tę p roponu jem y w następującej osnowie:

« Dla zachow ania  jedności w dzia łan iu , jednorodności w ś rodkach  
i zeb ran ia  w jed n ą  po rząd ną  całość różnocześn iedo tąd  s tanow ionych  
u c h w a ł ,  T o w arzy s tw o  D em o k ra ty czn e  Polskie  p rzy jm u je  n a s t ę p u ­
j ą c ą  organ izacyę  w ew n ę trz n ą ,  do p o t r z e b ,  okoliczności i w y ją tko ­
wego po łożenia  swego zastosow aną , jako też  c a ły  ogół Towarzystwa 
o bow iązu jącą .  »

Pow yższe wnioski Sekcyi P a ry  ż uznając  za s ł u s z n e , p rz ed s ta ­
w iamy T o w arzy s tw u  do przy jęc ia ,  z w yrzucen iem  je d n a k  w yrazów  
że us taw a ca ły  ogół T ow arzys tw a  obow iązu je ,  bo to już  sam o z siebie 
w ynika .

TYTUŁ I.

§§ 2. 3 i 4.

a) Członek z Conde-sur-Noireau  podaje następującą redakcyę§§ 2 i 4 :

« Demokracya Polska jest jedna i nierozdzielna. Składa się ona z członków 
czynnych bez ograniczenia ich liczby, którzy te cele, zasady i środki podzielają 
i przyjmują niniejszą Ustawę; tudzież z członków korrespondentów, w miarę 
potrzeby i okoliczności przybranych.

b) Członkowie czynni ogół Demokracyi stanowią. Wszyscy członkowie są 
rów ni, równe mają prawa do wszystkiego, wszyscy są wyborcy i wybieralni do 
wszelkich posług, są braćmi między sobą, przeto kochać się wzajemnie, wspie­
rać i szanować powinni. Cnota, prawda, sprawiedliwość i wzorowe postępowa­
nie winny być zaletą wszystkich członków Demokracyi.

c) Członek z Langres  domaga się aby do § 3 dodać : iż członkiem czynnym 
może być tylko Polak lat 20 mający.

d) Sekcya Chalons-sur-Saóne  proponuje, aby członkiem czynnym inógł być 
nietylko Polak ale i cudzoziemiec znający dokładnie język polski i chcący się 
przyczynić do wyswobodzenia naszego narodu.

e) Członek z Chateau-G ontier, proponuje następną redakcyę § 2 : — ■ Towa­
rzystwo Demokratyczne Polskie w Emigracyi składa się z członków bez ozna­
czenia ich liczby, którzy na podstawie prawa zasadniczego urządzą się według
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przepisów niniejszej ustawy. » Podział Towarzystwa, mówi on, na członków 
czynnych i korrespondentów jest niewłaściwy i formy Towarzystwa nieokre- 
ślający. Członek czynny  we właściwem rozumieniu tego wyrazu znaczy, dopeł­
niający przyjęte obowiązki; gdy tymczasem podług § 11, lit. h . znaczyłby 
członka w liście Towarzystwa zapisanego , który być może czynnym lub nie­
czynnym. Podobne określenie ogółu przypuszczające byl nieczynnych, przy 
zawiązku Towarzystwa r .I8 3 2  mogło mieć pewne znaczenie; w dzisiejszym zaś 
stanie, oznaczałoby członków po za Towarzystwem będących jako Demokratów 
nieczynnych, tem samem ich byt uprawniałoby, a razem i powody tego bytu, 
nadwerężające już  zasady, ju ż  system, już  porządek Towarzystwa usta lony .— 
W zmianka o korrespondentach jest niepotrzebnie z aktu 1832 r. kopiowaną, 
a podział ich ca Polaków i cudzoziemców naprowadza na dom ysły, którym § 43, 
napróżnoby zapobiedz usiłował. W reście ustawy szczególne bynajmniej tego 
przedm iotu nie rozjaśniają ; należy on widocznie do tych attrybucyj Cenlrahza- 
cyi, które jednym wyrazem : działania na zewnątrz, dostatecznie sięokreślają. 
Czuła to sama Centralizacya wypuszczając § 48 dawnej organizacji wewnętrznej, 
służący niejako za dopełnienie paragrafu, o którym jest mowa. §§ 3 i 4 jako 
następstwo zmiany § 2 opuścić należy.

O pinia centralizacyi. —  P ro je k to w a n a  zmi tna p rzez  cz łonka 
iC o n d e - s u r -N o ir e a u  je s t  zdaniem  n aszem  n ie w ła śc iw y , zaw ie ra  b o ­
wiem już to  m ax y m y  zasadę  d e m o k r a c j i  i jej n a tu r ę  s tanow iące ,  
już to  p raw a  cztonków, jakie  ob ję te  być  mogą dalszemt a r ty k u ła m i 
us taw y , nie zaś § 2. 3 i 4 k tó r e  m a ją  na celu oznaczyć  jedy n ie  sk ład
T o w arzy s tw a .  . . .

N ie  sa d z im y  ró w n ie ż  ab y  p o trz e b n e m  b y ło  z a s tr z e ż e n ie ,  iż  c z lo n - 
k iem  T o w a rz y s tw a  te n  ty lk o  m o że  z o s ta ć ,  k to  l a l  2 0  u k o ń c z y . N a  
e m i°T a c y e , n ik t  p ra w ie  w m ło d szy m  w ie k u  n ie  p rz y b y w a  ,  a  g d y b y  
się  to  n a w e t i z d a rz y ć  m o g ło  , n ie  m n ie m a m y  a b y  w te d y  n a w e t 
n ie m a ja c y m  la t  20  n a le ż a ło  w z b ro n ić  w s tę p  do  T o w a rz y s tw a . 
W sz y sc y  n a  E m ig r a c j i  b ę d ą c y  , m a ją  ju ż  tern  sa m em  o b o w ią z k i d o  
sp e łn ie n ia  w z g lęd e m  k r a ju ,  a  ty lk o  w e jśc ie  do  T o w a rz y s tw a  w s k a ­
z u j e  im  d o  icb  w y p e łn ie n ia  d ro g ę .

T e n  sam  wzgląd aby  dla pojedynczych  p rzypadków  , Ogólnych 
nie s tanowić r e g u ł , j e s t  nam  powodem iż je s te śm y  przec iw ni wnio­
skowi Sekcvi C h a lo n s , k tó ry  n ad to  mógłby bezpotrzebnie  podać  u 
rządów  w podejrzen ie ,  iż T o w arzys tw a  me sarna niepodległość 1 ol- 
ski je s t  ce lem , a s tąd  je  na prześ ladow anie  n a raz ić .

N atom ias t  p ro jek tow ane  zm iany  p rzez  cz łonka z C n a tea u -L ro n U er  
zna jd u jąc  zupe łn ie  uspraw ied liw ione  , p rzeds taw iam y do przy jęc ia  
p ropo no w an ą  przez  niego zmianę §. 2, a tern sam em  w ypuszczenie  
§. 3 i 4 z U s ta w y .

§ U

a) Sekcja Chalons-sur-Saone proponuje wyraz kierunek, zastąpić wyrazem : 
s te r , jako lepiej oznaczającym posłannictwo Centralizacyi,

b) Sekcya P a ry ż ,  po wyrazie działań swoich, proponuje dodać : wewnątrz- 

nych i zewnętrznych.
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c) C zterech  « ! o n k ó .  uważają w y ra , C e n tr a ln a c y a  za nie polsk i, i chcieliby 
any bv l zam ieniony na w łaściw szy.

7M,?,T,\ CEr Tr,AL’ZAf7 1' ~  J esteśmy za utrzymaniem §. 7 bez 
m ó w i / ’ J°i .°.w .̂i a ': kierunek  jes t ogólniejszy i właściwszy. 2° §. 7 
w S f r  ,lz,aia"lach W ° S ° Ie’ ohejrnuje len, samem wszystkie, tak 
T X S  V k ze,wn? tr?»e - . 3 ° w y r a z  C entraU zacya  jakkolwiek  
z obcego języka w z ,e ty ,  jest już w polskim przyswojony a w zna- 
czemu jakie rnn Towarzystwo na,lato , bar,Izo zrozumiałym! i 2 1  
najlepiej odpowiednim naturze naczelnej inslytucyi Towarzystwa.

§ 8 .

S e k c ja  L ille  domaga się doda,ku  : * na S e k c y ę  P rze d sta w ia ją ca .

O r,.MA central,ZACYt. -  Dodatek projektowany jirzez Sekcyę  
Lille uważamy za mejiotrzebny. Sekcya przedstawiająca ma a t-  
try bu eye swoje wyraźnie określone , wskazane J. 105 i n a s t e p L n i  
niedopełniając ,ch. za te m ,  poj.etuiałaby nadużycie nie Sekcya  
ule jej cz ło n k o w ie , którzy w takim przypadku" jako n i e , S  
mający obowiązkow dobrowolnie |,rzvjętvcli , nie jirzez ,1-01
w m m ' T  PrZ0Z zw yczajne sądy bratnie sądzeni być L

Przypuszczając mnę jioste,Kiwanie potrzebahy, albo nowa 
utworzyć instytucyę,  zupełnie bezczynną , b„ tylko w przy padł  
im dnym do przewidzenia działać m o g ą cą , któraby zaskarżenia na 
S ekcyę przedstawiającą przed ogół wyjirowadzata , albo ogłoszenie  
cl, oddać Central,zacyi ; tym zatem, którzy już zostaja pod skarga

p  S  ; ! " "  “• t  •” » > a « W ó i y b e l S e k “ ęI i /.< ostawiającą, me była rozlrzygmęta.
Rozbieramy tylko obowiązki Sekcyi przedstawiającej §. 105 i

wiązkach'1'n a | ,JI ' i °  ",e nioże 0,1:1 Popełnić przewinienia w obo-  
nałożonych na mą jirzez praw o, jako sad sądzący w ap-  

e lacyi, a te m  samem me może dać powodu do |,oddania sprawy  
pojedynczych osob |io,l roztrzygnieiiie ogółu Towarzystwa.

TYTUŁ II. 

S 11.

. )  Sekcya żłuucn zada, iżby w nioski i pi.ojek,a pochodzące ud Sekcyi jako ,cż  
>d Cen rah zacy i, podaw ane by ły  bez żadnych uw ag , a to iżby Tow arzystw u

^ n,e r ucone nie by'° : a stąd propouuje Sekc-va U u
!  C e n t ó w  'd  WyPUSZCZO,1?' a * w następujący sposób skróconą :

m in do nadsyłania u w a g .T laJąC ’I W a l 'ZyStWl, P roJekla 1 w ,lioskiz wyznaczy te r- 

k) Sekcya C h a lo n s -su r-S  none  on I,■ i ■
■ , • , . „  ’ P • c podaje następujący przepis : publicz­

nej odpow iedzi C en tra  zacvi ak n i™  ■■■ i . 0 J 1 1 1 cz. 1 . . .  '‘ ' “ OJI, jak  n iem niej ogłoszenia w niosku w razie obsta-
ania jn ojektujacego, naznacza sie czas , | i  e,i i a 

>ub rek lam acji w noszącego. “  P ' ^ ' 11

z §  I I lit. c /o z n a c z o n y c h ,  proponuje S ek c ja  ta w yrzucić  u s tę p y ;p rze d s ta w i

m  ° nUh iako,eż 1 o ,«,ok % £ Z - aZ



zaprzeczamy Centralizacyi, mówi Sekcya. prawa opinii indywidualnej, jakie 
każdemu należy członkowi, uznajemy nawet, że opinia Centralizacyi w wielu 
razach może być gruntowniejszą od jakiejkolwiek innej; ale zważywszy: że 
członkowie Centralizacyi będąc ludźm i, mogą błądzić (i błądzą nieraz rzeczy­
wiście) ; że mianowicie opinia ich wywierała dotąd i nadal wywieraćby mogła 
wpływ przeważny, stanowczy, a często szkodliwy ujmując razem niepodległości 
całego Towarzystwa, i narażając sprawę publiczną, wolimy przeto ograniczyć 
prawa indywidualne członków Centralizacyi, niżeli narazić prawa i dobro całego 
ogółu.

c) Sekcya P a r y ż . Dla położenia, jak mówi, lamy złym chęciom lub lekko­
myślnym wyskokom i nienarażenia Towarzystwa na niepotrzebne często koszta, 
jako też dla uniknienia zarzutów samowładności i łamania ustaw, robionych 
niekiedy Centralizacyi z powodu nieogłoszenia wniosków, k(ore z naturv 
swojej ogłoszonemi być nie mogą, proponuje w § 1 1 lit. c następujący do­
datek :

« W yjąwszy wnioski których ogłoszenie wyraźną Towarzystwu szkodę przy- 
nieśćby mogło. »

Dziesięciu członków Sekcyi Paryż, w miejsce powyższej rcdakcyi przedsta­
wiają następującą :

« Gdyby zaś wniosek jak i, chociaż poparty przez Sekcyę, był tej natury, że 
sarno jego ogłoszenie jużby Towarzystwu szkodę przynieść mogło, natenczas 
Centralizacya mocną jest nie ogłosić go, jednakowoż winna treściwą dać To­
warzystwu o nim wiadomość. »

W reśeie Sekcya Paryż, po lit. e w tymże § I 1, proponuje następujący do­
datek :

« Wszelkie wnioski i projekta, które już raz jeden lub więcej przez Towarzy­
stwo rozbierane i odrzucone zostały, nie mogą hyc podnoszone, jeśli na nowych 
powodach oparte lub nowemi względami i okolicznościami usprawiedliwione 
nie będą. »

« O ważności powodów, względów i okoliczności, Centralizacya wyrzeka.
d) Członek z Conde-sur-Noireau  proponuje aby, Centralizacya już  po otrzy­

maniu większości członków czynnych,do obliczenia wotów przystąpiła, i rezultat 
większości, jako wolę Towarzystwa, ogłosiła.

e) Jeden członek z S e kc y i L yon , w przepisie lit. h, proponuje zamiast 3/4 
położyć 2/3, to jest aby zmniejszyć komplet potrzebny de decyzyi ogólnej Towa­
rzystwa, opierając się na tern, że liczba mniejsza łatwiejszą jest do zebrania, i 
rzecz prędzej będzie zdecydowaną.

f )  Siedmiu członków S e kc y i P oitiers proponują zmianę § 1 1 w ten sposób:
1° Wszelkie wnioski i projekta, najprzód w Sekcyi do której projektujący 

należy, rozbierane, a następnie do Sekcyi Przedstawiającej odsyłane być w inny.
2° Przesyłając je do Sekcyi Przedstawiającej, Sekcya obowiązaną jest dać o 

nich opinię swoją.
3° Sekcya Przedstawiająca nad projektem porobi uwagi, i takowy odeszlc do 

Centralizacyi, po objaśnienia, z oznaczeniem terminu do zwrotu.
4° Tak Sekcya jak i Sekcya Przedstawiająca, po odebraniu objaśnienia od

11
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C en lra lizacy i, za porozum ieniem  się z podającym , może zaprow adzić w projek* 
cie zm iany i popraw y, jak ie  za po trzebne osądzi; n igdy jednak pro jek tu  usunąć 
nie ma p ra w a , an i podania go O gółow i z.a pośrednictw em  C en tra lizacy i za­
niedbać, jeże li p ro jek tu jący , m imo przeciw nego zdania S ekrv i, Sekoyi P rzedsta­
wiającej lub  C en lra lizacy i, przy podaniu obstaje.

Zaprow adzając te  zm iany siedm iu członków  Sekcyi P o itie rs , chcą, ja k  po­
w iadają , uw olnić C entra lizacyę  na przyszłość od zarzutów  i zapew nić w iększą 
gw arancyę T ow arzystw u.

g) N akoniec członek z L a n g re s  żąda, aby te ty lko  w nioski przedstaw iane 
były W ładzy  N aczelnej, k tó re  w Sekcyi w iększością głosów przyjęte zostaną.

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i .  —  W  tych rozmaitych wnioskach , jakie 
otrzymaliśmy co do przepisów §. I I objętych , współubiegają się 
z sobą dwie m y ś l i : jedna, aby prawo indywidualne członków Towa­
rzystwa rozszeszyć i wzmocnić, druga aby je zmniejszyć ; pierwsza 
przynosi zawsze w skutku  mniej więcej osłabienie, niemoc; d ruga 
zwiększa czynność ogółu. Z dwóch tych myśli, jesteśmy zatem za 
drugą. Działania związku naszego powinny być zawsze szybkie, 
powinny mieć nie indywidualizm , ale dobro ogółu na względzie, 
i dla tego wnosimy aby Gentralizacya była w możności odrzucić 
wszystkie wnioski od pojedynczych członków pochodzące, k tóreby 
przez większość Sekcyi właściwej, nie zostały poparte .  Trudno 
przypuścić , aby myśl jaka dobra,  użyteczna, nie znalazła w Sekcyi 
lub Centralizacyi poparc ia ; trudno przypuścić, aby Władza Na­
czelna Towarzystwa wybierana na r o k , przez większość, a zatem 
większości Towarzystwa zaufanie mające już przez samo powołanie 
jej do kierunku, powodowała się jakiemiś ubocznem i, osobisteini 
względami, nie dobrem sprawy publicznej; ale dla tej samej szyb­
kości postępowania o jakiej mówiliśmy powyżej, nie możemy się 
zgodzić na odsyłanie tych wniosków do Sekcyi przedstawiającej , 
która przez nadanie jej tej a t trybucyi,  zmieniłaby tern samem 
swój ch a rak te r ,  i stała się drugą instytucyą centralną.

Te uwagi wskazują już jasno dla czego projektowanej zmianie 
przez Sekcyę Chalons jesteśmy przeciwni. Nie zaprzecza ona sama, 
abv opinia Centralizacyi w wielu razach gruntowniejszą nie była—  
nie pojmujemy zatem jak można chcieć pozbawić Towarzystwo jej 
zdania, jej sądu, jej światła, kiedy sama tylko Centralizacya, jako 
stojąca przy kierunku czynności i koncentrująca je  w sobie, jako 
znająca tak wewnętrzne jak  zewnętrzne działania , najwłaśeiwiej 
może dać zdanie o potrzebie i użyteczności wniosku.

Na tych oparci powodach proponujemy w §. I I  następujące
zrnianv :

/.it. c. Tak Sekcya jak i Centralizacya za porozumieniem się 
z podającym , może zaprowadzić w projekcie zmiany i poprawy, 
jakie za potrzebne osądzi. Jeżeli jednak podający zezwolić na tako­
we nie zechce, i jeżeli projekt jego poparcia w Sekcyi właściwej 
nie zyskał, Centralizacya nie jest obowiązaną przedstawiać projektu 
do decyzyi ogółu , jeżeli projekt przez, samo ogłoszenie go, przy-
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nosiłby szkodę Towarzystwu. Winna jednak w najbliższym okólniku 
zawiadomić o tein Tow arzystwo, i powody skłaniające ją  do tego 
k roku ,  treściwie wyłożyć.

TYTUŁ III.

§ 15.
a) Sekcya  Chalons sur-Saóne  żąda wypuszczenia dwóch ostatnich ustępów 

czyłi alineów z a rt. 15, z dodatkiem  tylko do pierwszego z nich ; «chyba gdyby 
do tego ważne powody miejscowe nakłaniały i gdyby rozdziału takowego bez 
narażenia bytu całej Sekcyi, uniknąć nie było można j o czem Centralizacya osta­
tecznie wyrzekać będzie. Co trzy miesiące, lub w każdem ważniejszem zdarzę 
n iu , Sekcye miejscowe, z rozdziału wynikłe, zbierać się mają na posiedzenia 
ogólne. »

b) Sekcya P a ryż  proponuje po wyrazach: w każdym  z tych dwóch p rzy ­
padków , Centralizacya o ważności powodów do rozdziała stanow ić bedzie,— 
dodać : i  sposób urządzenia podzielić się m ającej S e kc y i oznaczy.

O p i n i a  C e . n t r a l i z a c y i .  Podział Sekcyi, nastąpić powinien tylko 
dla przeważnych , niezawisłych od nas okoliczności; chcieć zatem 
jak Sekcya G hałons , aby mimo to członkowie Sekcyi podzielo­
nej zbierali się co trzy miesiące lub w ważniejszych przypadkach, 
na zgromadzenie ogólne, — byłoby to stanowić przepis,  niewyko- 
nej, bo te same okoliczności , dla których Sekcya podzielić się 
musiała , zabronić jej mogą zbierać się w pewnych stale oznaczo­
nych , lub wywołanych koniecznością, te rm inach— jesteśmy dlatego 
przeciwni projektowej zmianie przez Sekcye Chalons— a popiera­
my przyjęcie dodatku proponowanego przez iSekcyę P aryż,  jako  u z u ­
pełniającego myśl w § 15 objętą.

§ 18 .

Członek z C onde-sur-N oir eau proponuje następną paragrafu tego redakcyę :
Do protokułu posiedzeń, utrzymywania w porządku akt Demokracyi i przyj­

mowania korrespondencyi, oraz zbierania składek i utrzymywania kassy, każda 
Sekcya wybierze sobie przez głośne wotowauie Sekretarza i Kassyera, którzy 
obowiązki im powierzone, przez sześć miesięcy sprawować będą, w każdym je ­
dnak razie odwołani być mogą.

O p i n i a  C e n t r a l i z a c y i . Nazwiska urzędników Sekcyi , sekretarza 
i kassyera wskazują już dostatecznie ich obowiązki, i dlatego nie po­
dzielamy zmiany w § 12 przez członka z Conde-sur-Noireau propo­
nowanej.

§ 19.
a) Członek z C onde-sur-N oireau  proponuje następną redakcyę : Posiedze­

nia Sekcyi odbywać się będą zwyczajnie dwa razy w miesiąc. Posiedzenia nad­
zwyczajne w razie potrzeby, łub na żądanie jednego ałbo więcej członków, Se­
kretarz zwołuje. Na każdem posiedzeniu dzień i miejsce następnego hędą 
oznaczone, stosownie do okoliczności.

b) Ośmiu członków Sekcyi Lyon  i Sekcya Lille  żądają aby posiedzenia zwy-
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ezajne odbyw ały się nie en tydzień  ale co d n i p iętnaście, a to dla tego, w edług 
członków  z Lyonu, że posiedzenia tygodniow e są t ru d n e , ju ż  to dla za tru d n ień  
p ryw atnych , ju ż  dla m ieszkań o d d alonych , przez co , jak  w nioskujący m niem ają, 
rvprowadza się n ie reg u la rn o ść  w d opełn ien iu  obow iązków .

c) Sekcya P a r y ż , po w yrazach : S ekretarz  zw ołu je , —  proponuje dodać :

w ym ien ia ją c  c e l  p o sie d zeń .
P ięciu  zaś członków  tejże S ek ry i, zważając, iż należy  zasłonić się Sekcyom 

od płonnego i n iepotrzebnego zw oływ ania posiedzeń, że im liczniejsze sąS ekcye 
tern więcej mogą być przez podobne zw oływ ania narażone na n iepotrzebną s tra tę  
czasu , zm niejszenie zarobku i in n e  niedogodności jakicli odległość m ieszkania i 
n iew łaściw a pora mogą być przyczyną, uw ażają za po trzebne w § 19 zm ianę 
następu jącą , po w yrazach na żą d a n ie , — dodać : p r z y n a jm n ie j  1/5 członków  

c zyn n ych  S e  k e j .

O pinia C enthalizacyj. Zm iana  posiedzeń z tygodniowych ua 
dw u tyg od n iow e , pociągnę łaby za sobą  w ie lką  niedogodność, bo 
u tru d n iła b y  niejedne czynności, i do większej n ieregularnośo i n ie  
uczęszcza jących  na posiedzenia członków , s ta ła  się p rzy czy n ą  —~ 
jes teśm y za odrzuceniem  tej zm iany ,  ale  zarazem w chodząc  w myśl 
w niosku  członków Sekcyi P a r y ż ,  p roponujem y § 19 nas tęp u jącą
re d a k c y ę  : , . ,

Posiedzenia  Sekcyi odbyw ać się b ędą  zwyczajnie  r az  w tydzień . 
Posiedzenia  nadzw yczajne  w raz ie  potrzeby zwołuje s e k re ta rz  na 
żądan ie  jednego  członka , lub w Sekcy i mającej więcćj ja k  15 cz łon ­
ków , na żądanie  1/5 części.

§ 20 .

a) C złonek z C o n d e -su r-N o ire a u  p roponu je  następny  dodatek na koncu § 0 . 
 D la u trzym ania porządku w czasie lego w y b o ru , i obliczenia w otów , ty m ­
czasowo przezydow ać będzie członek najstarszy  w iekiem .

b) T rzech członków  z Sekcyi P o itie r s . /. J 20  usuw ają ustęp p ierw szy , a 
w miejsce d rug iego , p roponu ją  następu jącą redakcyę :

S ekcye, ile  razy rzecz do dysk u ssy i przedstaw iona w iększej je s t w agi, p r e ­
zydującego w ybierać m ogą, jeże li członek na prezydującego z kolei przypadający, 
n ie  czuje się być zdolnym  odpowiedzieć tem u pow ołan iu . W y b ó r wszakże prezy­
dującego na każdem  posiedzeniu odnaw iać się w in ien .

c) w ięk szo ść  S e k c y i  L o n d yn  w §  20  uważa t°  n iejednosta jność p raw a, 
przez to że jed n y m  Sekcyom dozw olono, d rugim  zaś n ie  dozwolono prezydującego

* w rb ie rać . 2" w dozw oleniu w yboru  w kw estyach ty lko  w ażniejszych n ie li­
cznym  sekcyom , w iększość Sekcyi Londyn u p a tru je  tę  niedogodność : iż. w w ielu 
Sekcyach może stąd  w yniknąć pewien rodzaj niesnasek i m eu k o n ten to w ań , 
skoro  d la  w ażności k w esly i, usun ięcie  nastąpi z kolei w ypadającego członka do 
prezydow ania —  d la  lego toż Sekcya L ondyn  p roponuje następną redakcyę.

Na posiedzeniach przew odniczy każdy z. kolei , wyjąwszy sek re ta rza , w edług 
porządku lis ty  sekcy jnej. Sekcye wszakże mogą sobie postanow ić w ybieralność 

prezydującego co posiedzenie.
U) Sekcya P a r y ż  uważa , iż nie lak liczba członków składających Sekcye.
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jak raczej ważność poddanej [ o. 1 dysskusyę m ate ry i, pow inna być w skazówką tlo 
ob ierania pre/.vdpjącego , w m iejsce więc dw óch osta tn ich  ustępów  § 20 propo­

n u je  zam ieście :
W  razie uznanej potrzeby p rezydująey może być w ybierany  ; w ybór wszakże 

prezydującego na każdem  posiedzeniu  odnaw iać się będzie.
D la w yraźnego ok reślen ia  a ttry b u cy j i obowiązków (.rezydującego , Sekcya 

pro j.onuje dodanie ustępu następującego :
P rezydująey  na posiedzeniu w in ien  przestrzegać p o rządku , rozdawać g losy, 

reassum ow ać d y sk u ssy e , k łaść kw estye dodecyzy i, przyw oływ ać odstępujących 
od m a le ry i, a w razie potrzeby m ocny je s t odebrać glos nadużyw ającym  go, lu b  

nieuleglym  wezw aniu
Pięciu czlonkow  Sekcyi P a r y ż  uw ażając p rezydencyę w yborow ą, jako 

konieczną do porządnego prow adzenia dyskussy i i do skrócen ia  je j dążącą, 
p rzekonani iż  do spraw ow ania tych obowiązków potrzebne są zdo lności, k tó re  
n ie  wszyscy członkow ie posiadają ; zważając nad to  że obecnie piócz tych  
obow iązków , w szystkie in n e  przez w ybór są dopełn iane ; zważając rów nież iz 
sko ro  prezydująey w sądach b ra tn ich  i w Sekcyi przedstaw iającej rów nie jak  
se k re ta rz  i kassver są w y b ie ra ln i , że zatem nie ma żadnego pow odu do 
u trzym ania  dzisiejszej p rezydency i kolejnej ; zważając nakoniec, iż w yb ie ra l­
ność do obow iązków  pnblicznych je s t w łaśn ie  cechą charak terystyczną demo- 
k racy i — sądzą że w ypada po sekeyach przyjąć prezydencyę w yborow ą i dla 
oszczędzenia czasu m iesiąc przynajm niej trw ającą; tym celem  proponują w miejsce 
zm iany przez. S ekryę  w nioskow anej , um ieścić co następu je  :

I<| W szystk ie  Sekcye w ybierać będą prezydującego na posiedzeniach ; obo­
w iązki jego miesiąc jed en  trw ać będą. P rezydująey w in ien  przestrzegać po ­
rządku , reassum ow ać dyskussye i kłaść kw estye do decyzyi.

2° Czynności p rezydującego zaczynają się z rozpoczęciem , a kończą się 
z zakończeniem p o siedzen ia ; przeto pod żadnym  pozorem nie w olno m u po za 
obrębem  posiedzeń w ystępow ać w ch arak terze  prezydującego Sekcyi.

3o W  razie nieobecności prezydująey zastąpionym  będzie przez najwięcej po 

n im  mającego w otów .
c). S e k c y a  N a n te s  p ro p o n u je  zw ięźlejszą redakcyę § 20 w następujący spo­

sób : Na posiedzeniach przew odniczy każdy członek z kolei, w yjąw szy S e k re ­
tarza, pod ług  porządku lis ty  sekcy jnej. Sekcye mogą jednak  w ybierać p rezydu­
jącego, na każde posiedzenie , gdy tego uznają potrzebę.

O pim a C e n t r a  l i  żacy i . Z p rzeds taw ionych  u w ag  co do § 20 w i­
dzimy iż. po trzeb a  w y b o ru  prezydującego  w S ek e y a c h ,  by ła  p o ­
w szechnie  z ro z u m ian ą  , i zaprow adzenie  p rezydency i  w yborowej 
za konieczne u zn an e .  Sądzim y jednak  że w y b ór  p rezydu jącego  na  
m ie s i ą c ,  jakk o lw iek  zas t rzeg l ibyśm y iż obowiązki jego k o ń czą  stę 
w raz  z posiedzeniem  , i że w ch a ra k te rze  p rezydu jącego  Sekcyi po 
za posiedzeniem w ystępow ać  nie może — p oc iągną łby  za sobą  wiele 
niedogodności, i by t  do wielu n iesnasek  p rzy czy n ą .  Z d rug ie j  s t ro n y ,  
p rzepisy  podaw ane  p rzez  cz łonka z C onde-sur-N o ircaa  lub  c z łon ­
ków Sekcyi P a ry ż ,  op isu jące  obowiązki p rezydu jącego  , luli s t a n o ­
wiące k to  ma |>rzewodniczyć w czasie  w y bo ru  p rze z y d u ją ie g o ,
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usunąć należy; nie powinniśmy się sta rać  aby ustawa obejmowała 
najdrobniejsze przepisy, ale owszem aby była treściw ą, zwięzłą, i do 
spam iętania łatw ą, a zatem nie konsekweneye ale główne tylko 
przep isy  objąć w niej należy. Tern powodowani i korzystając z uwag 
przytoczonych przez w nioskujących , proponujem y następną § 20 
redakcyę :

Na posiedzeniach przewodniczy każdy członek z kolei, wyjąwszy 
sek re tarza , według porządku listy sekcyjnej. Mogą jednak  sekcye 
w ybierać prezydującego na każdem posiedzeniu , gdy tego uznają 
po trzebę.

§ 2 1 .

a) S ek cy a  Chalons-sur-Sabne, je d e n  członek z Clermont, je d e n  cz ło n ek  z P o i­
tiers, je d e n  z Lille  i  S ekcya  Rouen  ż ąd a ją , aby  p o s ied zen ia  S e k c y i b y ły  i d la  
n iecz ło n k ó w  T o w arzy s tw a  o tw a r te .  Sekcya R o u en  p ro p o n u je  je d n a k ,  aby  ty lk o  

cz ło n k o w ie  T o w a rz y s tw a  m ie li p ra w o  z ab ie ran ia  g ło só w , i  a b y  na leżący  do  T o w a ­
rz y s tw  w p ro s t p rz e c iw n y c h  D em o k racy i zn a jd o w ać  s ię  na  p o s ied zen ia ch  n ie  m o g li.

b) C zło n ek  z La Chapelle-Blanche, w n o si a b y  p o s ied zen ia  S ek cy i o tw a rte  , 

n a  ż ąd a n ie  1^4 k o m p le tu  z am k n ię te  b y ć  m o g ły .

O p i n i a  C e n t r a l i z a c y i . Po tern cośmy przywiedli w O kóluikn i 
z d . 9 lutego 1847 r . ,  zdaje nam  się iż dalsze rozszerzanie się w tej 
m aterv i byłoby zbylecznem , i dla tego jesteśm y za u trzym aniem  
dotychczasowego przepisu Ustawy.

§ 22.
S ekcya  P a ryż  w  § 2 2  l i t .  b p ro p o n u je  zm ien ić  w y raz  nastąpione , na zapadłe.

O p i n i a  C e n t r a l i z a c y i . Uwaga ta zdaje się być słuszną , redakcya 
lit. i  § 22 je st zatem następująca :

b) W z m ia n k ę  o o d c z y ta n iu  k o r re s p o n d e n e y j n a d e s ła n y c h  i tre ś ć  w a żn ie j­

szy c h , o ra z  d e c y z je  w te j m ie rz e  z ap a d łe .

§ 23.
C zło n ek  z Conde-sur-Noireau  p ro p o n u je  p rzed  w y raz em  prezydującego , 

d o d ać  obecnie.

O p i n i a  C e n t r a l i z a c y i . Proponow any dodatek przez członka 
z Conde-sur-Noireau uczyniłby arty k u ł zawilszym, mniej rozum ia- 
łym . W yraz obecnie oznaczałby : iż protokuł podpisany być po­
winien przez prezydującego posiedzenia, na którem  został p rzy ję tym , 
kiedy tymczasem podpisać go powinien prezydujący posiedzenia 
zeszłego, z którego protokuł spisano —  jesteśm y przeto za pozosta­
wianiem § 23 bez zm iany.

§ 24.

a) C zło n ek  z A urillac  p ro p o n u je  a b y  do  w y razó w  : do kompletu liczeni będą, 
d o d ać  do ustanowienia kompletu liczeni będą. R o zu m ie  s ię  sam o  p rzez  s ię  

m ów i on  , że c i co z aw iad am ia ją  o n iem o żn o śc i p rz y b y c ia  na  p o s ied z e n ie  , m e 

m o g ą  s ię  lic zy ć  ja k o  obecn i na  p o s ied z e n iu  —  sąd zę  p rz e to  , żc m yśl u s taw
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b y ła , aby uważać zaw iadam iających jako  n ie b y ły c h  w m iejscu posiedzeń , i żc 
w iększość do ustanow ien ia  kom pletu  potrzebnego do odbycia posiedzenia , po­
w inna się  liczyć z ilości członków składających Sekcyę, m niej nieobecnym i 
w m iejscu  posiedzeń i m niej jeszcze ty m i, co zaw iadom ili iż na  posiedzeniu 
znajdow ać się  n ie m ogą. Ilobię  tę  uw agę d la  un ikn ien ia  w ątpliw ości jaka  zda­
rzyć się może w n iek tó rych  Sekeyach i aby uniknąć p różnych dyskussy i.

6) C złonek z C o n d e -su r-N o ire a u  żąda następnej m odyfikacyi § 24 : Kom plet 
do w szystkich czynności stanow i prosta w iększość członków Sekcyę sk ładają­
cych, a deeyzye we wszystkich przedm iotach na posiedzeniach zapadłe, w ten­
czas ty lko  będą  w ażne, je ś li  większość członków Sekcyi za lub p rzec iw  jak  o j  
decyzyi się  ośw iadczy. Z m ianę tę , popiera członek z C onde-su r-N o irea u , nastę­
pującą uw agą : Jeżeli w jednej Sekcyi jes t ty lko  p ięc iu  członków , a z nich trzech 
ty lk o  na posiedzenia uczęszcza, — ci trzej zatem , jak o  stanow iący w iększość 
sekcyi, pow inni posiedzenia odbyw ać i w szelkie deeyzye w ydaw ać, póki wszv- 
scy trzej są zg o d n i; lecz deeyzye dwóch przeciw  jednem u  w ydaw ane być n ie 
m ogą, poniew aż jed en  przeciw nego zdan ia , z dw om a nieobecnem i na posiedze­
n iu  mogą być lego samego zdan ia, a stąd  decyzyę dw óch p ierw szych znoszą. 
Lecz żeby zabronić odbyw ania posiedzeń we trzech , gdy są zgodni w zdaniach, 
byłoby to lam ow ać działania  w iększości Sekcyi przez m niejszość nieczynną, a 
zatem  szkodliw ą.

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i .  —  Obawa członka z Conde-sur-Noireau, 
aby większość czynna przez mniejszość nieczynną w sekcyi z S osób 
złożonej, tamowaną nie b yła— jest zbyteczną. W takim razie człon* 
kowie zawiązują się w konferencyę, i w tej formie załatwiają 
czynn ości; upoważnienie z trzech z pięciu, do wydawania obowią­
zujących decyzyj, byłoby często szkodhwem ; a mianowicie w tych 
przypadkach , gdzie sukeya występuje zbiorowo, gdzie zatem grun- 
towniejszego i wszechstronniejszego potrzeba rozpatrzenia.

Uwagi członka z Aurillac  co do obliczania kompletu, jakkolwiek 
są wprowadzone w w ykonanie, zamieściliśmy tutaj , aby przy­
padkowych wątpliwości po sekeyach mniej z tym przedmiotem 
obeznanych — uniknąć ; przyjmujemy również proponowany przez 
niego dodatek, — a stąd ustąp 2g> §. 24 będzie następujący :

« Do ustanowienia kompletu liczeni nie będą członkowie zawia­
damiający Sekcyę, iż na posiedzenie przybyć nie mogą. »

§ 25.
a) C złonek z L a n g res  do § 25 p ropouje dodatek : G dyby i na następnem  po­

siedzeniu  znalazła się  rów ność g łosów , natenczas głosy przeczące przem agają i 
rozstrzygają.

/.} C złonek z C onde-su r-N o irea u  w nosi o w ypuszczenie z § 25 wyrazów : 
deeyzye we wszelkich przedm iotach przez S ek c je  roztrzyganvch , w ydaw ane 
będą prostą w iększością g łosu jących , jako  pow tórzenie § 24.

e) Członek z C k a te a u -G o n tier  żąda następnej redakcyi : Deeyzye we wszel­
kich przedm iotach przez Sekcye roztrzyganych, w ydaw ane będą prostą  w ięk ­
szością g łosujących. R ów ność  g łosów  jes t m niejszością, oprócz w ypadku § 89
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oznaczonego. Stosownie do natury przedmiotu, obie mniejszości prześlą swe 
zdanie Cenlralizacyi, lub też każdej z nich postąpić wolno, stosownie do § 11 
lit. a. b, c, i § 22 lit. d.

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i . — Dopuszczenie powtórnej dyskussyi i 
I10" tórnego wotowania w przypadku równości głosów, ma to n a  celu, 
aby opinia sekcyi nie była wątpliwą ; trudno przypuścić aby po 
upływie tygodnia, po większej zatein rozwadze, po zwiększeniu nie­
raz kompletu sekcyi wszystkiemi tymi którzy nie znajdowali się na 
przeszłetn posiedzeniu, okazała się powtórna równość, ale i w takim 
i azie ponieważ to tylko zdarzyć się może w przypadkach, w których 
zbiorowa opinia sekcyi jest wymaganą , lepiej odesłać rzecz całą do 
Centi alizac\ i stosownie do I I .  lit. b i do §. 22 lit. c i d  aniżeli 
przechylać decyzyę na stronę przeczących, jak żada członek z Lan- 
gres lub stanowić iż w tym ra z ie ,  równość jest' mniejszośeią , jak 
jtroponuje członek z Chateau-Gontier. — Odrzucając zaś redakcye 
§. 24 proponowaną przez członka z C ondesur-N oireau, już tern sa­
mem przeciwni jesteśmy zmianie §. 25.

§§ i 27.

Jako następstwo zaprojektowanej zmiany §24 i 25, członek z Chdteau- 
C ontier  proponuje wypuszczenie z § 26 wyrazów : w tym  tylko  przyp a d ku ,  i 
dodanie do § 2T następnych : jeśli la decyzja większością członków Sekcyi, nie 
licząc w to wyłączonych, jest wydana.

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i . — Nieprzyjutując zmiany §§. 24 i 25 we­
dług wniosku członka z Chateau- Gontier , jesteśmy tern samem za 
utrzymaniem §§. 26 i 27 bez zmiany.

§ 28
Sekcja P a ry ż  projektuje, po wyrazach : podpisyw ane będą przez prezydu­

jącego  i  sekretarza ,— dodać : na następnem zaś posiedzeniu odczytanem i być 
w in n y ,— a to z powodu, iżby postawić Sekcyę w możności naprawienia często 
mimowolnej omyłki sekretarza.

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i . — Zostawiając Sekcyi możność postano­
wienia , iż expedycya przed jej odesłaniem, odczytaną być powinna, 
a z drugiej strony stanowiąc wyraźny przepis, aby expedvcye prócz 
sekretarza podpisywał prezydujący, — sądzimy iż prawo dosta te­
czną daje rękojmię uchronienia się od mimowolnych nawet omyłek, 
i dla tego jesteśmy za pozostawieniem §. 28 bez. zmiany.

§ 30
a) Członek z Conde-sur-iSoireau  proponuje następującą zmianę : Czynności 

Sekcyi są ściśle wewnętrzne. Sekcye kommunikują się za pośrednictwem Cen­
tralizacji, lub innej Sekcji albo kommissyi do tego wyznaczonej; na zewnątrz 
zaś tylko w imieniu właśnetn nie odstępując w niczem zasad, celu i środków 
przyjętych, przemawiać im w olno; ale w imieniu ogółu żadnych działań przed­
siębrać nie mogą.
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A) Jeden członek z Lille  i Sekcya Houcn żądaj, aby Sekcyom Wolno hvlo 
Kommumkować się pomiędzy sobą.

c) Sekcya P a ry ż , z uwagi, iż zdarzyć się mogą przypadki wymagajace wy- 
stąpienia Sekcy. na zewnątrz, jako to : w obchodach lub innych zebraniach 
albo tez drukiem , gdyby potrzeba było robić deklaracye, protestacye, i t. n 
proponuje w j  30 następny dodatek : Wyjąwszy jeżeli są do tego przez C entral 
lizacyę wyraźnie upoważnione.

Opinia centhalizacyi. -  W przedm iocie zmian projektowych  
przez cztoukow z C onde-sur-N oim tu, L ille i Sekcyi R ouen, odwoltt- 
noT a 'ę Ułva« przedstawionych przy rozbiorze projektów: otwarcia  
posiedzeń , wolności m ów ienia i pisania. W niosek Sekcyi Rouen
I os/ m T 6 tę m edogodność> że nie ty'ko pom nożyłby bez potrzeby
rzebna d 7 eSPk° V1 ’ '•1° Ży.ł "a CeKtraJizacyę trudną a bezpo- 

tizeb n ą  do w ykonania powinność komunikowania Sekcyom  adres-Sr zm ian  ‘ V ' CZ.ło n k ó w ’ 4 uw iadam iania  o każdej zachodzą- 
wta , -  ale nadto, a co najw ażniejsza, zm ieniłby naturo
now n n ^ T T p ‘7 ,  Var^ ' 7 Wa’ WktónSJ 'v s / .ystko koncentrować si^ po inno i bez której wiadom ości mc dziać się nie m a. Niemoc',

{ bl» 'ę z js to sc i, by łyby  koniecznie takiego postanowienia wv- 
' 7  ; l)urdzieJ ze Sekcye nie mając pom iędzy soba żadnych

p olitvczn'vrbJl,yŁj - s to su l,k o w - korrespoudow ałyby w przedm iotach  
i , !  SamT  ,0Z,'y ':af-V ’ n iszczy łyby  centralizacye  polityczną, kto a w zw iązku, w takim jak nasz utworzonym celu 

powinna byc o ile możności najw iększa.

D odatek proponowany przez Sek cye Paryż przyjm ujem y.

§ 3 1 .

a) C M  i. Conde-sur-Noireau  proponuje aby w j  31 lit. a , „ a koiicU)

Tern 1 : ^  '■ ' eUtU naU iy  1'owodu, iż cza-
o Sekcji Przedstawiającej wypadek z wetowania odesłany być powinien

. , C °  , Z U  ^ p e l le - B ta n c h e  domaga się zastrzeżenia, iżby w Sekcyach
projekta do dyskussy. podane, były najprzód odczytane, w porządku dziennym 
zapisane, adyskussya dopiero na naslępnem posiedzeniu otwartą.

e) Sekcya P a ry ż  żąda wyraźnego postanowienia, iż przeglądanie rachunków 
odbywać s,ę będzie co trzy m.esiące, i w tym celu, proponuje ustęp § 31 na­
stępujący : Obowiązkiem Sekcyi jest : pilnować regularnego wpływu podatku 
przez Towarzystwo ustanowionego, tudzież przynajmniej co trzy miesiące prze­
glądać i zatwierdzać rachunki kassyera, oraz konlrollować sekretarza w utrzy- 
mywaniu aktów Sekcyi.

Oprócz tego, proponuje Sekcya Paryż następujące zmiany w tym paragrafie : 
l it . d, wypuszczenie wyrazów : coraz wię/tsiem.

b t .  k ,  dodać : iż obowiązkiem jest Sekcyi, w miesięcznych rappo, lach zda­
wać sprawę Centralizacyi z czynności swoich.

lit. z, aby w razie rozwiązania się Sekcyi z powodu niedostatecznej liczby 
członkow, akta jej de Centralizacyi były odeslanenii.

12
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ii) Dla zaprowadzenia jed nos tajności w utrzymaniu rachunków kassowyeh, 
członek z A urillac  proponuje dla ksiąg kassowych następującą lornię :
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W lak urządzonych książkach, mówi członek z A u rilla c , łatwiejby było kas­
je r ó w ,  utrzymać stały porządek w zapisywaniu szczególniej zaległości, które 
się zwykle przebaczają, dla tego że nie są notowane.

Członek z A urillac  proponuje nadto w § 3 1  lit. g y p„ wyrazach : tudzież 
przeglądać 1 zatwierdzać rachunki kassyera, — dodać w pierwszym tygodniu 
lub w pierwszą niedzielę po pierwszym każdego miesiąca. » Tym sposobem, 
mowi on, członkowie na zgromadzeniu, przy zdaniu sprawy kassyera,musieliby 

ohollow ac wzajemnie, a przez to przykładaliby więcej starania do uisz- 
i zanu  l ę  Z powinności, i kassyer troszczyłby się więcej o ^ciągnienie należy-
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tośei. Czuwanie nad regularnym wpływem podatku na fundusze Towarzystwa, 
mianowicie w obecnej chwili, gdzie czynności Towarzystwa coraz więcej zabie­
rają przestrzeni, jest rzeczą nadzwyczaj ważną, i zdaje mi się że wszelkie obos­
trzenie ustaw w tym względzie nie stanie się uoiążliwem dla tych nawet, co sa 
najnicregularniejsi w uiszczaniu się z należytości podatkowej , bo nie przypu­
szczam żadnego członka który dobrowolnie i z przekonania własnego przystępuje 
do I owarzyslwa Demokratycznego, aby miał myśl uchylania się od szczupłego 
datku, jaki nań miesięcznie przypada—  a przypisuję jedynie nieuiszczanie się 
wielu miejscowym i chwilowym okolicznościom... Każdy kassyer tem czyn- 
niejszym będzie, im więcej czuwać będzie Sekcya nad jego czynnościami, a 
przeto i członkowie więcej zadowolnienia we własnem sumieniu znajdą i fun­
dusze Towarzystwa będą większe. »

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i . —  Podzie la jąc  w ogólności powyższe uwa»i 
członków i Sekcyj co do § 31 wnosim y iżby p rzy ję te  zos ta ły  - —  
sądz im y  ty lko ,  iż p rz ep is  formy co do 'k s iąg  kassowych j a k o  zby t  
d ro b n o s tk o w y ,  nie pbwinien być ob ję tym  u s taw a .

§ 34.
") Sekcya Chalons-sur-Saónc  proponuje następną zmianę w redakcyi tego 

paragrafu : . ze szczerćm przekonaniem przystępuję do tegoż Towarzystwa, 
obowiązując się pełnić obowiązki jego członka.

b) Sekcya P a ry ż  żąda aby po wyrazach : członka tegoż Towarzystwa, dodać: 
Ustawy jego szanować i wypełniać obowiązuję się.

c) Sześciu członków z Sekcyi P oitiers  żądają uchylenia §§ 34, 30 i 38, a
utrzym ania na ich miejsce prawa z dnia 4 maja I 846 r. co do przyjmowania 
członków.

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i . —  P ra w o  z  dnia 4 m aja 1846 k tó rego  za ­
trzym an ia  żąda  sześciu członków z P o i t ie r s  by ło  ty lko czasowem • 
w ra ca jąc  do d a w n y c h  form przy jm ow an ia  do T o w arzys tw a ,  zapobie- 
żem y wielu niedogodnościom, a nie p rzeszkodzim y bynajm nie j  wejść 
do T o w arzys tw a  tym  , k tórych  łączyć  będzie  tożsamość p rzek o n ań  
—  i dla tych powodow z a tr z y m u ją c  §§ 34, 36 , 38 p ro p on u jem y  
§ ó i  n as tęp u jąca  reda  key ę : J J

D ek la ra c y a  nas tępu jące j  ma b yć  osnowy :

«Podzielając w zupełności zasady Towarzystwa D em okratycznego
p olskiego, k tó re  Po lska  w czasie osta tn iego r u c h u  Manifestem z dnia 

lutego 18 ib r .  objawiła i w życie w prow adzić  postanow iła ,  p rzv- 
s tęp u ję  ze szczerem  przekonan iem  do tegoż T o w a rzy s tw a  , u s taw y  
jego  szanow ać,  w yk onyw ać ,  i wszelkie  powinności pełnić obow iązu je  
się, a na dowod w łasnoręczn ie  n in ie jszą  d ek la racy ę  podpisuje .  » ‘

§ 36.
Sekcya P a ry ż ,  z uwagi iż dziś więcej jak dawniej powinno być Towarzy­

stwo oględne w przyjmowaniu członków, i aby uniknąć niepotrzebnych kom­
promitacją i tych niepojętych, częstokroć ledwie nie jednoczesnych wstąpień i 
wy kreśleń,proponuje: aby przyjęcie kandydata doTowarzystwa nie wprzód jak po 
upłymem u dni piętnastu od daty przedstawienia go, mogło być zadecydowane.
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O p i n i a  c e n t r a u z a c y i .  —  P rzed s taw ion y  p ro je k t  u s taw y  Towa- 
iz y s tw a  m e o le jm uje  byna jm n ie j  , czy p rzy jęc ie  p rzeds taw ionego  
k a n d y d a ta ,  nas tąp ić  powinno na  tem że s a m e m ,  czy na innem , 
pozmejszem posiedzeniu, a p rzez to zostawiona j e s t  Sekcyi możność 
postąp ien ia  w k ażdym  p rzyp adk u ,  według swojćj woli i ogólnej po ­
trzeby ; to je s t ,  albo p rzy jąć  k an d y d a ta  n a ty c h m ia s t ,  jeżeli co do 
jego c h a ra k te ru ,  postępow ania  i zasad żadnej n iem a w ątpliwości,  
lub  to p rzy jęc ie  odroczyć, dopóki o kandydac ie  zupe łn ie jszych  nie 
nabędz ie  ob jaśm en. Je s te śm y  więc przeciwni p ro jek tow ane  zm ianie ,  
bo wolność w tym względzie, pozostawiona S ek cy i ,  żadnych  złych 
sk u tk ów  wyrodzić nie może. ' J

§ 39.

a) Sekcya P a ry ż ,  w § 39 lit. d, proponuje następującą zmianę : « Być wzo­
rem mor.,Inego postępowania tak w publicznem jak  w prywatnem  życiu."» Sądzi 
bowiem Sekcya Paryż, iż ustęp ten, tak jak jest zredagowany w projekcie, 
domyślać się pozwala, iż moralność w życiu prywalnem jest rzeczą dla Towarzy- 
stwa podrzędną.

Taż sama Sekcya żąda aby ustęp lit. e następnie był zredagowany : Być 
uległym Ustawie, decyzyom ogółu Towarzystwa i większości Sekcyi, równie 
jak i wezwaniom prezydującego.

f>) Siedmiu członków Sekcyi P o itiers  proponuje następny dodatek d o til .  c 
s 39 : Każdy członek powołany przez Sekcyę do jakiego urzędu, od tego u su ­
wać się nie może.

e) Sekcya Rouen, przez wzgląd na łatwość z jaką niektóre Sekcye przyjmują 
wędrujących członków Towarzystwa, proponuje do tego paragrafu dodać : iż 
członek przenoszący się na inne miejsee, winien być opatrzony świadectwem 
Sekcyi w której przebywał.

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i .  — Niepodzielając żadnego z  wymienionych 
dodatkow, jesteśmy za utrzymaniem § 39 bez zmiany ; bo 1° Zarzut 
uczyniony przez Sekcyę Paryż uważamy niewłaściwym — wyraz 
nawet zamieszczony w § 39 lit. d. obostrza dostatecznie jirzepis nim 
objęty. 2° Dodatek proponowany przez kilku członków Sekcyi 
Poitiers uważamy za zbyteczny, gdyż jak to dobrze uważa większość 
Sekcyi Poitiers, ogólny przepis, iż każdy winien być uległym decy­
zyom większości, jest aż nadto wystarczającym ; toż samo zastoso­
wać nioźna do zmiany proponowanej jirzez Sekcye Paryż w ustę­
pie e. 3° Dodatek projektowany przez Sekcyę Rouen, dotyczy zbyt 
małego szczegółu, dla tego w Ustawie Towarzystwa miejsca znaleść 
me moze. Do człoukow udających się na inne miejsce należy wszak­
że zastosować się do niego, jeżeli chcą uniknąć nieporozumień i wy. 
rzutów. 1 J

§ 40.
a) Członek z Conde-sur-Noireau proponuje następną zmianę § 40 : Człon­

kowie pojedynczo mieszkający lub w takiej liczbie iż Sekcyi zawiązać nic mogą, 
obowiązani są zastosować się najściślej do § I 4 niniejszej Ustawy. W szelkie
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pisma i Okólniki z. C entralizacji lub z. Sekcvi Przedstawiającej, regularnie 
przesyłane im być winny.

!>) Czternastu członków Sekcyi P a ry ż  upatrują wredakcyi § 40 pewną dąż­
ność do decentralizacji administracyjnej w Towarzystwie, gdyż podług tego a r­
tykułu pojedynczy członkowie mogą albo za pośrednictwem Sekcyi albo wprost 
znosić się z Centraliżacyą; z czego wypłynąć może brak kontrolli ; Sekcye naj­
bliższe nie mają prawa wglądać w czynności członków do ich składu nienale- 
żących, a to tem bardziej że nie wiedz.ą, czy pojedynczy członkowie wypełniają, 
lub nie, swoje obowiązki. Również nie zdaje się 14 członkom Sekcvi Paryż, 
aby Centralizacya rzeczywistą w tym względzie kontrollę utrzymywać mogła, a 
to z przyczyny znacznej liczby pojedynczo mieszkających, i często zbytniego ich 
oddalenia od miejsca pobytu naczelnej władzy, dla tego proponują następną 
ledakcyę § 40 :

Członkowie pojedynczo mieszkający lub w takiej liczbie, iż Sekcyi zawiązać 
nie mogą, obowiązani są wybrać sobie najbliższą Sekcyę, do której w inni n a ­
leżeć, z nią się kommunikować, przez nią przeszyłać wnioski, podatek i wota ; 
w przypadku zaś przeniesienia się na inne m iejsce, zawiadomić ją  o tem. — 
W e wszelkich zaś innych przedmiotach mogą się wprost zCentralizacyą znosić.

Sądzą członkowie projektujący, iż tak zmodyfikowany przepis obejmuje za­
prowadzenie k o n tro lli, zmniejszenie kosztów korrespondencyi, i bliższe zapo­
znanie się pojedynczych członków z Sekcyami.

c) Jeden członek z S t .  Servan iada aby dozwolić pojedynczo zamieszkałym 
według ich dogodności znosić się z Sekcją najbliższą lub z C entraliżacyą; 
nieraz bowiem łatwiej utrzymać korrespondencyę z C entralizacją, niż z Sekcyą 
najbliższą w innym departamencie będącą.

O p i n i a  C e n t r a u z a c y i .  Przy stanowieniu Org. Wewnętrznej, 
wnioski czynione teraz przez członka z Conde-sur-Noireau i Sekcyę 
P aryż  zamienione zostały w przepisy prawa. §§ 7, 82, i 88 nie 
dozwalały inaczej pojedynczo mieszkającym kommunikować się 
z Centraliżacyą , jak za pośrednictwem Sekcyi najbliższej. To 
jednak co w teoryi okazało się tak do wykonania łatwem, w praktyce 
pokazało się trudnem, i dlatego już w r. 1836 upoważniono człon­
kóŵ  daleko od Sekcyj mieszkających do znoszenia się wprost z Cen- 
tralizacyą w interesach ogólnych. Ten przepis, § 4 0  projektu czyni 
wyraźniejszym, stanowiąc, iż tylko w przedmiotach administracyj­
nych, w nadsyłaniu wotów, podatku i t. p.  członkowie wprost do 
Centralizacyi odnosić się mogą. Tvm sposobem koszta korrespon­
dencyi nie zwiększają się jak utrzymują członkowie Sekcyi Paryż, 
ale owszem zmniejszają, doświadczenie bowiem nauczyło, że w mia­
steczkach z daleka od miast departamentowych położonych, przesy­
łanie podatku musi być za pośrednictwem poczty, a zatem pociąga 
za sobą też same koszta, co odesłanie wprost do Centralizacyi. 
Nie możemy jednak zezwolić na żądanie członka z St. Servan, 
bo wtedy usunąćby należało przepis § 11 lit c. i dlatego wnosimy o 
Utrzymanie § 40 bez zmiany.
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Dwunastu członków Sekcji Londyn  proponują do J 43 następujący dodatek : 
bez upoważnienia C entral,zacyi. Motywa ich są : że wzbronienie tak ogólne 
należenia do innych związków politycznych byłoby szkodliwe, albowiem przezto 
tamowałoby się drogą ludziom, którzy przez stosunki swoje z innemi związkami,’ 
mogliby byc uzytecznemi sprawie polskiej.

Siedmiu członków tejże Sekcyi przeciwnych hyło temu dodatkowi, z powodu 
ze umieszczenie wyraźne w prawie, pozwolenia choóhy warunkowego należenia 
do obcych związków, dać może powód Rządom do prześladowania i w wielu 
wzglądach kompromitować samą władzą Towarzystwa Ponieważ nadto Cenlra- 
lizacya jest w prawie przedsiębrać wszelkie k ro k i, jakie za potzebne uzna 
a zatem bez oznaczenia nawet prawa, będzie, mocną upoważnić, bez narażenia 
się na odpowiedzialność.

O p in ia  C e n t r a l i z a c y i .  Podzielając uwagi 7 członków S e k e v i  
Londyn, jesteśmy za u trzyma nie, n § 43 bez żadnych dodatków. 

§ 45.

śm ie„nlkCya '■ ^  ^  S 45 W  redagow any  : Członek p i.
uennie oświadczający niechęć należenia do Towarzystwa, jeżeli w przeciągu 15

11 WtaWW^ h  mu do nam ysłu , nie cofną! swego oświadczenia" bez Ty, 
czarna mu sprawy wykreślonym zostanie. Jeśliby  zas inne na tvm członku cii 
żyło przewinienie , pociągające za sobą wykreślenie , sądzony będzie przez sad 
bratn i podług zwyczajnych przepisów. e przez sąd

6) Se key a Chdlons-sur-Saóne żąda wypuszczenia § 45 , ponieważ jak utrzy­
muje, wykreślenie z. Towarzystwa przez to że ktoś nie chce do niego należeć 
pociągałoby za sobą tę samą karę, jaką ma ponosić członek'skażony, niepopra­
w n y , ;> UJący podłe zamachy na byt Towarzystwa. Aby być karanym , rnówi 

C halons, trzeba wprzód zostać winnym a jakąż winę popełnia ten , co nie 
Chce oszukiwać swych współtowarzysze w , lub szkodzić im swa nieczynnościa 
swem przeciwieństwem? Jeżeli niechcenie należenia do naszego Towarzystwa’ 
m y uwazac za wykroczenie, i jako takie karać, potępm y i karzmy najprzód 
tych, co dzis do mego należeć nie chcą. Radźmy loiczni i konsekwentni- 
strzeżmy S1ę naśladować owych średniowiekowych fanatyków i zagorzalców’
CO chcieli w szystkich ludzi gw ałtem  do sw oich nak łon ić  pojęć, a szczeln.e zan ,’ 

nąw szy s ,ę  w sektach  i zako n ach , postam i, ch łostą , w ięz ien iem , klatwa lub  
1 m iem ern stosu , m s c l.  się na n iechętnych i odszczepieńcach. A le p-zyn-,,-
mmej ci szaleńcy me zwali się demokratami.

i n t P r : ^
chcący riależeó do l warzyftwa, j“ £
wtmen. Cel tego artykułu byt dwojaki : l  chciano zapobiedz ab? crim 

ek występujący, który w czasie swego pobytu w Towarzystwa-
obowiązkow swoich me pełnił, zasady Towarzystwa przekroczył ,n  

yt jego nastawał, postępowaniem swojem lub objawieniem oni,iii 
Towar,.yslini s , t „Jr j ,v ,k rlifo ,.v  b , ’
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z w y rażen iem  r ze cz y w isty c h  p o w o d ó w , n ie za ś  dla tego , iż sta ja ć  s ic  
w jed n y m  z p o w y ższy ch  p rzyp a d k ó w  w in n y m , w idząc ż e  już w ięcej 
w  T o w a rzy stw ie  szkod zić  n ie  m o że , o św ia d czy ł iż  p rzesta je  do s to ­
w a rzy szen ia  n a leżeć . 2 °W ejśc ie  d o T o w a rzy stw a  D e m o k ra ty czn eg o , 
je s t  p rzy jęc iem  o b o w ią zk ew  d ob row oln etn , a le  to p rzy jęc ie  p ow inno  
b y ć  sta łe m  , n iezm ien n em  ; w ch o d zą cy , sk ład ając  d e k la r a cy ę , daje  
z a rę cz en ie  iż zasady n a sze  p o d zie la , iż  w ty m że  sam ym  ce lu  łą czy  
s ię  z nam i, iż  w sz y s tk ie  zd o ln ośc i sw oje, s to su n k i, p race  na k o rzy ść  
sp raw y sta ra ć  s ię  b ęd z ie  p o św ięc ić  —  za ciąga  w ięc  w zg lęd em  nas  
zo b o w ią za n ie , k tóre  tak d łu go  is tn ie ć  pow in no, dopóki c e l T o w a rzy ­
stw a  n ie  zo sta n ie  d o p ięty m , i d o p ó ty  z rz ec  s ię  m u tego  z o b o ­
w iązania  n ie  w o ln o ;  —  zrzek a ją c  s ię , d o w od ziłb y  tern sam em  , iż  
albo  dla tego  ce lu , dla ja k ieg o  za w ią za ło  się  T o w a rzy stw o  pracow ać  
n ie  c h c e , a stąd  p rzen iew ierza  s ię  obow iązkom  P o la k a ; a lb o  ż e  za . 
sad  n a szy ch  n ie  p o d z ie la , a zatem  sta je  s ię  o d stęp cą  d e m o k r a c y i; 
a lb o  w reśc ie  że  n ie  zgadza s ię  na środ k i i p o lity k ę  n a sz ą —  a zatem  
sta je  s ię  jej n ie ch ę tn y m , i b iern y m , je ż e li n ie  czy n n y m  p rzec iw n i­
k iem . In n y ch  p ow odów  w y stą p ien ia  n ie  m a. J e ż e li  brak o d w a g i n ie  
pozw oli! w y r a z ić  ich  p u b lic z n ie ,  pow in n ością  T ow a rzy stw a  je  w y ­
k a z a ć , bo czy n ią c  ja w n em i zobow iązan ia  s ię  w stęp u ją ceg o , jaw nem i 
u c zy n ić  p otrzeb a  p r z y c z y n y , dla k tó ry ch  ty c h  zob o w ią za ń  n ie  c h c e  
dłużej d o p ełn iać . R ilk o letn ie  d ośw ia d czen ie  okazało  aż n ad to  , c zy  
n iech cą cy  n a leżeć  do T o w a rzy stw a  bez w y m ien ien ia  pow odów , n ie  
m iał ich  r z e c z y w iśc ie  ; c zy  o p u śc iw szy  T o w a r z y stw o  D em o k r a ty ­
c zn e , n ie  p r z y łą c z y ł s ię  do in n eg o , odm iennego  w z a sa d a c h , ce lu , 
lub śro d k a ch , i n ie  z o sta ł n aszym  p r z e c iw n ik ie m ? S e k e y a  P aryż  
c h c e  w p r a w d z ie , w drugim  u stęp ie  sw ojej m o d y fik a cy i, o sią g n ą ć  
ten  sam  ce l, jak i m a § 4 5  — a le  c zy n ią c  p rzep is  n iejako w y ją tk iem , 
poddając za sto so w a n ie  go dow oln ości S e k c y i ,  do k tó rej lic zy  sio  
n iech cą cy  n a leżeć  do T o w a rzy stw a  —  n isz c zy  przep is tern sa m em , 
zn o si jego  o g ó ln o ść  i naraża T o w a rzy stw o  na to , iż  jed n ak ow e p rze ­
k ro czen ie , b y ło b y  n ie je d n a k o w o  k aranem .

Z tych  p ow od ów , jesteśm y za u trzym an iem  § 4 5  b ez  zmiany’.

§  47.
C złonek z C onde-sur-N o ireau  żąda następującej zm iany : kom plet do wszy­

stkich czynnośei stanow i trzech , gdy są jednozgodni w zdan iach . Lecz decyzjo  
dwóch przeciw  jednem u w ydane, są n iew ażne, i wówczas zastosować się należy 
<lo § 25 ustaw y.

Tenże członek żąda następującej zm iany w § 49 . D ecyzye we wszystkich 
przedm iotach zapadają zawsze większością trzech przeciw  dwóm luh przeciw 
jed n em u .

O p i n i a  c e n t r a l i z \ c y i . — Z a sto so w a n ie  p rzep isu  § 2 5  do w ła d zy  
Towarzy stw a nie m oże  m ieć  m iejsca  z d w óch  p rz y cz y n  : 1* że  przejńs  
ten  b y łb y  n iep o trzeb n y m , gd y ż  z natury w ie lu  czyn n ośc i C entrali- 
zacy i w y n ik a , iż  011 m usi być  w z a sto so w a n iu . 2° że  b y łb y  n ie w y ­
kon a lnym  w e w szy s tk ich  p rzy p a d k a ch  , w k tó ry ch  C e n tr a liz a cja  
dla czy n n o śc i sw o ic h , n ie  j e s t  w k om p lec ie  p ię c iu  na m iejscu  o b e ­
cn ą . Sąd zim y za tem  że §§ 47 i 4 9 ,  p o zo sta ć  p ow in n y  b ez  zm ia n y .



§ 48.
a j  C/lonek z La Chapelle-M anche, żąda, iżby zastrzedz wyraźnie, źe posie- 

dzenia władzy są tajne bez wyjątku.

b) Sekcya Ch&lons-sur-Saóne, żąda przeciwnie następnego — Posiedzenia 
Centralizacji otw arte są dla wszystkich członków Towarzystwa , w yjąw szy  
gdyby ta uznała potrzebę usunięcia świadków. Powodem do tego jes t, iż 
Sekcya Chalons, pragnie jak powiada, uświęcić prawem zasadę demokratycznej 
jaw ności.

c) Sekcya La Rochelle, żąda przywrócenia dawnego § 5 postanowienia o 
C entralizacji, to jest, iż posiedzenia Cenlralizacyi przystępne są dla wszystkich 
członków Towarzystwa, i że każdy z nich może mieć głos doradczy.

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i .  *—  Zastrzeżenie § .  5  postanowienia o C r n -  
tralizacyi w pierwiastkowej ustawie Towarzystwa nie pociągało 
żadnych niedogodności , bo czynności ówczasowej ius ly  tucy f  na 
czele Towarzystwa będącej pow ierzone, były jeszcze tego ro­
dzaju , iż o nich nie ona , ale ogół Towarzystwa stanowił.  
Potrzeba jednak zmiany tego przypisu okazała się w k r ó tc e , i 
natychm iast skoro Centrałizacya wybrana została, zmiana ta po­
mimo ówczesnych oppozycyj została przez Towarzystwo przyjęta. 
To więc zastrzeżenie , którego doświadczenie okazało nieprakty* 
czność , powinniżeśmy na nowo w ustawie zamieszczać , jak te°D 
żąda Sekcya La R ochelle?  Nie sądz im y, i przebieżona droga do­
świadczeń powinna być, aż nadto dostatecznym do odrzucenia tego 
wniosku powodem. Napróźno, obwarować chcielibyśm y, jak Sekcya  
Chalons, iż na każde żądanie Centralizacyi, arbitrówie z jej posiedze­
nia usunąć się pow inni,  bo podobne postanowienie zaradzajac g łó ­
wnemu złemu, sprowadzałoby wiele innych niedogodności, których  
skutkiem byłoby nieporozumienie i anarchia. Nie widzimy także 
potrzeby zastrzegać, iżby wszystkie posiedzenia b s ły  tajne, skoro  
bowiem prawo mc o ich otwarciu nie m ów i,  już tern samem ich 
tajność jest domniemaną.

Dla tych powodów jesteśmy za pozostawieniem §. 48 bez zmiany.

§  5 7 .

a) Członek z C onde-sur-N oireau, w § tym lit. a j  proponuje następującą 
zmianę : Posyłać wszelkie pisma i okólniki wszystkim sekeyom i członkom 
pojedynczo mieszkającym , tudzież przedstawiać ogółowi wnioski i projekta 
od Sekcyi lub od pojedynczych członków nadesłane, dołączając swoją o ‘nich 
opinie.

b) Członek z C hateau-G ontier żąda, aby część druga lit . J .  przeniesioną 
została do Rozdziału 3° o wyborach Centralizacyi.

c) Sekcya Craon żąda, aby w § 57, lit. a) następnie była zredagowaną: 
Centrałizacya pod żadnym pozorem nie będzie mogła zatrzymywać projektów 
1 wniosków przez Sekcyę, lub pojedynczych członków ogółowi przedstawio­
nych; obowiązkiem jej jest w jak najkrótszym czasie, to jest w najpierwszym 
o olniku, ogółowi pod rozwagę je  poddać wraz z swoją opinią w tym względzie.
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d )  Sekcja P a ry ż ,  proponuje następujące do tego J dodatki . j» Zaraz 
po zawiązaniu „ ę ,  obowiązkiem jest C entralizacji dać opinię swoja o czyn­
ność,ach Cent.al.zacy, schodzącej. 2° W yrzekać w razach S i l .  d . 
dzianych. 3o Jezel.by inne sekcye zapominały, obowiązkiem będzie Centraliza­
c j i  powoływać przed sąd bratni sekcye lub pojedynczych członków „iewy- 
pełmających obowiązkow, lub n.epłacących regularnie podatku, jak również 
człon ow mogących zawiązać a niezawiązujących sekcyi. Ogłaszać Towa­
rzystwu l.stę członków Towarzystwa równocześnie z wezwaniem do wyborów na 
członkow C entralizacji.

O r , m a  c e n t r a l ,ż a c y , .  -  W  §  5 7 ,  c h c ie l i śm y  o b jąć  g łó w n ie j s z e  
o b o w ią z k i  C e n t r a l , z a c u ,  o p u s z c z a ją c  p o m n ie j s z e ,  z sa m e j  n a t u r y  
r z e c z y  w y n ik a ją c e ,  , d la  tego  są d z im y  że  a n i  z m ia n a  p r z e z  c z ło n k a  
z C o n t le - su r -N o ire au  p r o p o n o w a n a ,  a n i  w n io sk i  S e k c y i  P a r y ż  m ie i  
sc a  tu  z n a le ś ć  n ie  p o w in n y .  W s z y s t k o  j e s t  j e d n o  c z y  w z y w a ją c  dó  
w v b o r o w  C e n t r a l i z a c j a  ró w n o c z e ś n ie ,  c z y  w p a r ę  d n i  późn ie j  l i s tę  
c z ło n k o w  T o w a r z y s t w a  o g lo s ,  , a  d r u k  l is ty  d la  c z ę s t y c h  w „ i j  
z m i a n ,  j a k  n a jp ó ź n ie j  z a r z ą d z o n y m  b y ć  p o w in ie n .  INie w id z im y  
n a d to  p o t r z e b y  s ta n o w ić  , iżby  c z ło n k o w ie  now ej  C e n t r a l i z a c j i  
n a w a l i  z d a n ie  o c z y n n o ś c i a c h  sc h o d z ą c e g o  k o m p l e t u ;  b o  p r z e p i s  
t e n  p o z o s ta  b y  z a w s z e  m a r t w y m ,  i le  r a z y  T o w a r z y s t w o  ty c h  sa 
m y c h  c z ło n k o w  p o z o s t a w i ło b y  p r z y  k i e r u n k u  c z y n n o ś c i .  P o n i e w a ż  
z as  § 75  m a  na c e lu  w y m ie n ić  w s z y s tk ie  g łó w n ie jsz e  o b o w ią zk i  
C e n i r a l i z a c y i ,  m e  w id z im y  p o w o d u ,  d la  c z e g o b y  p r z e p i s  l i t  f  
o b ję ty  do  R o z d z i a łu  3 .  m ia ł  b y ć  p r z e n ie s io n y m .  '

Z  t y c h  p o w o d ó w ,  p o d a je m y  do  p r z y ję c i a  '% 57  p r o j e k t u  bez  
z m ia n y .  ^  1 J L

§§ 58 i 59.

d) Jeden członek z Sekcyi Lyon , żądał, aby czynności Ceniralizacyi doty­
czące powstania, skoroby się to nie udało, roztrząśnięte zostały przez trzech 
członkow Sekcyi przedstawiającćj, przez nią do lego wybranych, a tych decyzya 

już  stałym dla Towarzystwa wyrokiem.
) Sekcye M arseille i P a r y ż , uważają § 59 w sprzeczności z <j 58 „roiektu 

i dla tego wypuścić go proponują. ’

„ ł v ? r ' ™ CEN™ Ar-ZACYI; ~  P r z e , , , s  o h j ę t y  § 5 8 > s to su je  Sie do  c ia -  
„ ł y c h  c z y n n o ś c i  C e n t r a l i z a c y i ,  t a k  z e w n ę t r z n y c h  jak  w e w n ę t r z ­
n y c h ,  w z a ł a tw ie n iu  k t ó r y c h ,  m o że  być  C e n l r a l i z a c y a  w k o n ie c z n o ­
ści  u ż y c ia  w ła d z y  _ n a d z w y c z a jn e j  ; —  n ie  m o że  on  b y ć  jed n a k  
z a s to s o w a n y  do  p r z y p a d k u ,  o  j a k i m  c z ło n e k  S e k c t i  L y o n  w sn o -  
m m a  ; p r z y p a d e k  t e n  nie p o w in ie . ,b y  b y ć  n ig d y  p r z e w i d y w a n y m ,

I S " ' 6 r a l Z y 7  r  mUS,at°1b v  Wte,ly i n n y cl 'z n a d z w y c z a jn y c h
n r z p 7  i  , c  , egT° |,OWOllU l) ,ze(;iwni j e s lt‘ś :n v  m o d y l i k a c j i  
p rz e z  c z ło n k a  S e k c y ,  L y o n  p r o p o n o w a n e j .  Z g a d z a i i ,y sie  z a ś  „ a
w n io s e k  S e k c y .  M arse i l le  . P a r y ż ,  u w a ż a ją c  w r z e c z y  sa m e j  § 59  

będące P ° trZe  ' V ° b0k P Mf,l " su  § 5 8 ’ " a l, t0  "  sp rz e c z n o śc i  z n im

13
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§ 60 .
Sekcya P a ryż  żąda wy puszczenia w § 60 wyrazów : samem przez sic p r d - 

w em . Sądzi bowiem że członkowie Cenlralizacyi wykreśleniu uledz mogą do­
piero po decyzyi ogółu Towarzystwa

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i . — Przyjm ując zmianę proponowaną przez 
Sekeyę P aryż potrzebaby było : Najprzód ocenić kroki przez Cen- 
tralizacyę przedsięwzięte, powody i cel użycia przez nią nadzwy­
czajnej władzy, a następnie wyrzec na członków Centralizacyi karę; 
§. 60 zaś, ma na względzie nie tylko tę drogę postępowania skrócić, 
ale i zagrożeniem na Centralizacyę przepisanem , oglądniejszą ją 
w postępowaniu uczynić ,  stanowi bowiem od razu karę, skoroby się 
okazało iż Centralizaeya ze szkodą Towarzystwa użyła władzy nad­
zwyczajnej ; dla tych powodów jesteśmy za utrzymaniem §. ł>0 bez 
zmiany.

Sekcye ; A n g ers, La Rochelle, V ersa ille s , P a ry ż  i jeden członek z Conde- 
sur-N oireau  żądają zamieszczenia w Ustawie paragrafu któryby przepisywał 
plącę miesięczną dla członków Centralizacyi. Członek z C onde-sur-Noireau  
żąda, iżby takowa tylko 60 fr. wynosiła; Sekcye A n gers, La Rochelle , P a ry ż  
żądają jej podniesienia do 100 f r .,  a niektórzy z członków Sekcyi Versailles, 
do 1 50 fr. na miesiąc.

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i . —  Nie jesteśmy przeciwni zamieszczeniu 
w ustawie przepisu , iż członkowie Centralizacyi płatni są z kassy 
Towarzystwa, ale sądzimy iż ustanowienie ilości , nie odpowiedzia­
łoby życzeniu projektujących. Chcą oni aby członkowie Centrali­
zacyi nie mieli potrzeby oddawać się zatrudnieniom pry w alnym , 
odrywać czas i myśl od sprawy ogólnej — z drugiej strony, aby 
ilość pobieranego dodatku stosowną była do ogólnych dochodów 
Towarzystwa ; lepiej zatem zdaniem naszetn, oznaczenie ilości pozo­
stawić samej C en tra lizacy i, która i stan kassy i źródło dochodów i 
potrzeby swych członków znać obowiązana. Proponujemy zatem 
zamieszczenie w ustawie tylko następującego §. « Członkowie Cen­
t ra l iza cy i , są płatni z kassy Towarzystwa. »

§ 62
a) Członek z C onde-sur-N  oireau żąda aby Towarzystwo wybierając Centra - 

lizacyę, wotowało zarazem na miejce jej pobytu.
Sekoya Rouen , dla utrzymania kontrolli , proponuje następującą zmianę: 

Centralizaeya co każde wybory odnawia się najmniej dwoma członkami; wycho­
dzący, na nowo nie mogą hyc wybierani, chyba po dwóch latach od epoki ich 
wyjścia z Centralizacyi.

c) Członek z Langres chce ażeby dodać : iż niewolno jest zmienić naraz 
wszystkich członków W ładzy wykonawczej, i dlatego wotujący, najwięcej tylko 
na trzech nowych członków, i najmniej na dwóch już  będących we W ładzy, 
głosować w inni, chyba że na wszystkich pięciu członkach przy władzy będących, 
cięży zarzut, ważny i prawnie udowodniony.

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i . — O  samej myśli kontrolli i o środkach
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w tym celu podawanych, powiedzieliśmy już w uwagach ogólnych, 
i wykazaliśmy o ile wnioski te zbyt trudne do wykonania, szkodli- 
wemi stać się mogą dla sprawy publicznej.  —  Z tego też powodu 
jesteśmy przeciwni wszelkim modyfikacyom w § 6 2  proponowanym. 
Nieprzyniostyby one nadto innego rezultatu , jak  ścieśnienie woli 
wyborców, przedłużenie bezpotrzebne wyborów, a tern samem spro­
wadzałyby koszta i tamowały czynności. Niczem bowiem usprawie­
dliwić się nie da, dlaczegoby te saine osoby, powszechnem zaufa­
niem okryte, i które już gorliwości swojej dały dowody, nie miały 
być pozostawione we władzy. Idzie nam przedewszvstkiem o dopię­
cie celu , o wypełnienie obowiązków, jakie na nas włożyła Ojczy. 
zna, wybierajmyż zatem tych, którzy im najlepiej mogą podołać, 
nie troszcząc się o to czy oni je  przez rok, lub przez lat kilka pełnili.

§  63
a) Siedmiu członków Sekcyi Poitiers  proponują, aliy obliczenie wotów nie 

odbywało się przez C entralizację, ale przez Sekcyę Przedstawiającą.
b) Członek z Ćhdteau-G ontier proponuje dodać : Centralizacya obowiązaną 

je s t. .. .  7. listy członków Towarzystwa przez n ią  w tymże czasie ogłoszonej-
c) Sekcya Rouen  żąda : aby Towarzystwo uwiadomionem było miesiącem 

wprzód o dniu , w którym odbyć się mają wybory na C entralizację, a to aby 
nastąpić mogło porozumienie się wzajemne między Sekcyami, i rozwinąć się 
dyskussya, m etylko o przymiotach kandydatów, ale nadto potrzebach i polityce 
Towarzystwa.

<l) Członek z C onde-sur-N oireau  żąda aby wyrazy : dopóki nowi na ich 
miejsce m e przybędą, zmienić na następne: dopókinow i ich m iejscanie  obejmą.

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i . —  Przyjmujemy zmianę proponowana 
przez członka z Conde-sur-Noireau , ale przeciwni jesteśmy innym 
modyfikacyom i wnioskom. O ogłoszeniu listy Towarzystwa mówi­
liśmy już  przy §. 67 .—  Obliczenie wotów, czy odbywane jest  przez 
Centralizacyę lub Sekcyę przedstawiającą, dla Towarzystwa małą 
to rzeczą, bo każda Sekcya i każdy wotujący są najlepszą kontrolla 
prawdziwości zamieszczonych przez Centralizacyę wotów. Koszta 
korrespondencyj znacznie przytem są mniejsze, bo wota p rzy  za ła ­
twieniu innych czynności przesyłane są do Centralizacyi. Chcieć, 
jak Sekcya Rouen, aby Sekcye porozumiewały się z soba co do w y ­
boru członków Centralizacyi,  byłoby to wystawić się na nieład i 
uprawnić in trygi.Towarzystwo widziało tego nieraz przykłady ; nie­
raz usiłowano jego wiarę podchwycić, jego sąd , do osobistych wi­
doków pojedynczych ludzi nakierować, ale działo się to p rzynaj­
mniej drogą nielegalną, pokątną, przyjmując wniosek Sekcyi Rouen, 
prawo postępowanie naganne, czyniłoby moralnem i godziwem.

S 64.
a) Sekcya P a ryż  proponuje w § 6} dwa dodatki : l°p o d  lit. b) « Człon­

kowie nieinogący przybyć na posiedzenie, obowiązani są na term in naznaczony 
nadesłać swe wola. Pod lit r) po wyrazie : obranych, dodać : prostą więk­
szością członków czynnych Towarzystwa.
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*>. SZeM' 7  ? ! ° " k"'V SakC>1 P o itU rs  V . - . ,  aby członkowie pojedynczo mie­
szkający nadsyłał. sw e wota na członków Cen.ralizaoyi za pośrednictwem Sekcyi 
z którą się  znoszą. J

C)  Członek z C hdleau -G on ticr  cbce aby, obliczenie wotów nie następowało 
w dni ośm, ale w dni dziesięć.

d) Członek z La C hapelle  żąda : 1« aby w powtórnem wetowaniu, jeśli przy 
pierwszem wotowaniu wybór w ogóle lub częściowo skutku nie otrzyma c ’ 
tylko uważam byl, za kandydatów, z listy przy pierwszem wotowaniu ogłoszo­
nej którzy przynajmniej 1 /20  wotów otrzym ali. 2- Przy zdaniu rapportu 
z głosowa ma, Centralizacya lis.g  kandydatów, powyższym paragrafem określona 
Ogłoś, a sekretarze Sekcyi „a dni ośm przed w etow aniem , listę takowa w sal'i 
posiedzeń wywiesza.

e) Sekcya M a rse ille  przeciwną jest aby członkow ie do C entralizacji pow oły­
w ać. bye m od. większością Towarzystwa. Uwagi na jakich się opiera Sekcra 
M a rse ille  są następujące :

« W ybory w krajach, które przyjęły formy reprezentacyjne, zwyczajnie sie 
kończą za drug.em  wetowaniem  ; nie tak się dzieje w naszem Towarzystwie,' 
g z.e wybory na członków Centralizacyi mogą się stać nieskończonemi.

« 1'odług § I I ,  lit. h, większość potrzebna do działań Towarzystwa jest 
większość względna, to jest, większości 3 /4  członków Tow arzystw a; w w ybo­
rach na członków C en tralizacyi, projekt wymaga większości Towarzystwa. 
Dla czego la różnica? Czyliż opieszałość lub zła wola niektórych członków  

owarzystwa (czego nie chcielibyśm y przypuścić, ale istn ieje), powinnyby stać 
się przeszkodą w pracach Towarzystwa? Czyż możemy się wystawiać na prze­
dłużenie n.eskończone w wyborach ; to nie jest ani polityczne, ani zgodne 
ze zdrowym rozsądkiem. Dotąd rzadko wybory kończyły się za drugą razą 
prawie zawsze trzy lub cztery razy potrzeba było wolować, nim komplet 
fos.a ł wybrany. Jakież tego skutki ? Oto Centralizacya, będąca u steru spraw  
publicznych oderwana jest od toku spraw co potrzebują ciągłej uwagi, ciągłego  
działania, k ilkokrotne o k ó ln ik i, ich ro zsy ła n ie , wystawiają Towarzystwo 
na w ydatki, kto.eby można użyteczniejszem i uczynić, a które z powiększeniem  
s .ę  liczby członków podwajają summę kosztów. Jeżeli w wyborze członków  
Centralizacyi, Towarzystwo ma odstąpić od ogólnej zasady, jeżeli przypuszczamy 
w yjątki, dla czegóż wymagać aby członkowie Centralizacyę składajacy, byli 
w ybrani prostą większością Towarzystwa ? W  każdym razie, gdy idzie o prawa 
organiczne, o byt Tow arzystw a, większość 3 /4  członków, może stanowić 
w ybór władzy wykonawczej, wybór instytucyi wprowadzającej w wykonanie 
te prawa, maż być większej w a g i, maż wymagać większości bezwzględnej? 
w  naszem położeniu, m usimy poozęści więcej ufać przekonaniu innych, jak 
naszemu co się tycze wyboru członków Centralizacyi, gdyż nie znajdujemy się  
w  takich okolicznościach, abyśmy mogli sądzić bezwarunkowo o zasługach 
tego lub innego kandydata; musimy przeto więcej zdać się na poczciwość 
1 poświęcenie wybranego, jak na naszą jego znajomość. Kto może zapewnić, 
ze ten lub m ny członek Towarzystwa korzystniej zajmie miejsce w Centraliza­
cyi ? Działania wewnętrzne będąc ciągłą kontrollą całego Towarzystwa a 
przy tein ograniczone, nie potrzebują wielkich zdolności, ale prawego umysłu
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i zdrow ego rozsądku , one ty lko  nam są znane. Co do działań zew nę trznych , 
torych cel i drog . tru d n .e jsze , te nam  zak ry te , z nich sadzie nie możemy 

O zdolności obranego członka, a przeto w ybrać go n ie  będziem y w s tan ie , 
bo m e znając przeszkód i sposobności ich u ła tw ien ia , nie m ożem y'osadzie kto 
zdolniejszy do kierow ania m em i. W ym agać przeto , aby członkow ie C entraliza- 
cy i, w ybieram  by l, w iększością bezwzględną, jes t to u trudzać  n iepotrzebnie 

onanie izeczy  najw ażniejszych i jed y n y ch , bo w strzym ujących działanie 
w a zy en tra lnej w przedm io tach  większej w agi. Z tej' wychodząc zasady, 
w nosim y, aby  l i t .  e,  f  g ,  a r t .  6 4 , zastąpić następującą redakeya : « W  dni 
' 7  P° " ’.vznaczonym te rm in ie , C entralizacya do obliczenia wotów p rzystąp i,
, * ^ TowarzJ s lw u z w atow ania i do pow tórnego w olow ania na członków

■ ' i zawezw‘e * pow tornem  dopiero  w otow aniem , pięciu  najw ięcej 
m ającyc i głosow do składu C entralizacy i nowej pow ołani zostaną. » Tym  
sposobem , członkow ie Tow arzystw a czynniej, bez zw ło k i,p rzy stąp ią  do  woto- 

' , n ie będą się oc iągali, bo przekonani że za pow tórnem  w otow aniem  
wy or nastąpić może, starać się  będą , ażeby w ybór ten  pad ł na osoby ich 

posiadające. Tern zmniejszą się koszta, a w ładza istniejącą n ie  strw oni
czasu. »

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i .  —  Uwagom S e k c ji M arseille n ie odma- 
VMaiiiy w wielu punktach słuszności , sa one z długiego dośw iadczę- 
ma czerpane, oszczędność kosztów i czasu maja na c e lu , ale wpro- 
wadzono w w ykonanie . zrodziłyby niedogodności innego rodzaju.

y ory do Centralizacyi są jedną z najważniejszych czynności 
to w a rz y s tw a ,  Centralizacya nie tylko jest |ego organem , wyko- 
nawczymą jego woli, ale nadto władzą Towarzystwa, instytucya na- 
c /e lną  , działającą w jego zastępstwie i w jego imieniu wszystko co 
za potrzebne uzna, przedsiębiorącą. Potrzebuje zatem nieograniczo­
nej powagi, wziętości, nieustającej niemal w czynnościach swoich 
sankcyi. Z tego powodu musi być wybrana , nie przez część, przez 
mniejszość ale przez większość Towarzystwa. Wota większości kłada 
tam ę niesnasko n, meukontentowaniom, które inacze j ' trwałyby bez 
końca, ponieważ wszyscy przeciwni Centralizacyi,mieliby zawsze mo­
żność powoływania się na tych, co w wyborach udziału nie wzięli.

U złych skutkach, jakieby wyniknąć mogły, gdyby Centralizacya 
w uotowanin udziału nie miała, mówiliśmy już nieraz, i nie widzimy 
potrzeby rozwodzić się więcej nad tym przedmiotem , ani udowo- 
(imać na nowo, dla czego wota Centralizacyi nie powinny być dotą- 
czone < o żadnej sekcyi miejscowej. Wota nie b \ ły b y  nadto zakry te  
skorobv ta s e k c ja  z małej liczby członków była złożoną.

Wyłączenie od kandydatury tych którzy nieposiadaja 1/20 wotów, 
byłoby zawsze ściśnieniem woli wyborców, Zamieszczenie zaś doda- 

ow bekcyi 1 aryż , byłoby niepotrzebuem uświęceniem czasowych 
wyjątków tein bardziej że główniejsze objęte już sa ustawa a m ia ­
nowicie § oI lit a) projektu.

Wzgląd na potrzebę jak  najśpieszniejszego ukończenia « olewania 
spowodował nas do zamieszczenia w yjątku  lit. d) objętego, i powód 
u i ,  y t jest  sam przez się mówiącym, iż nie widzimy, dla czegoby
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zaprowadzać należało zmianę przez sześciu członków Sekcyi Poitiers 
projektowaną ; sądzimy też że § 64 we wszystkich swoich szczegółach 
pozostać powinien bez zmiany.

§ 69.
«) Sekcya P a ry ż  p roponuje po w yrach : niepoprawność, —  dodać : po o trzy ­

m an iu  napom nienia p ro toku la rnego  ; a pow yrazach : należenie do innych zwią­
zków po lityczn ych , —  dodać : n ieupow ażnione w ystępow anie na  zew nątrz.

6) C złonek z Chateau-G ontier p roponuje d o d a ć :  w ystąp ien ie  na zew nątrz 
§ 30 w zbronione. Ten dodatek , m ówi on , d la tego p ropo n u je , że § 68 położył 
w rzęd /ie  uchyb ień  w § 39 l i t  e ,  w zm iankow aną n ieuległość U staw ie i decy- 
zyom w iększości, co może być uchybieniem  lu b  w ykroczeniem .

c) Sekcya C halons-sur-Saóne  żąda aby bliżej w yjaśniono co znaczy : dążenie 
na szkodę lu b  na by t Tow arzystw a.

Opinia centralizacyi. — Niepotrzebnemi widzimy dodatki p ro ­
ponowane do a r t .  69 projektu. Występowanie na zewnątrz nigdy 
nie może być tolerowanym ; jeżeli ono następuje w sku tek  nakazu 
Centralizacyi, nie jest już wystąpieniem samowolnetn sekcyi łub 
członka , jest czynem za który Centralizacya bierze na siebie od­
powiedzialność , a zatem obok § 58 który poleca członkom wszy- 
stkie polecenia Centralizacyi bez zwłoki wypełniać , niepotrzebnem 
byłoby stanowić inne w tymże celu przepisy.

Sekcya Chalons domaga się niepodobieństwa , kiedy żąda aby 
oznaczyć wszystko, co można rozumieć pod temi wyrazami : szkoda 
lub zamach na  byt Tow arzystw a, bo to samo co raz przynosić może 
wielką szkodę Towarzystwu , drugi raz je s t  zaledwie skarcenia go- 
dnetn przestępstwem ; ocenienie zatem należy do sądów, ale nie do 
prawa, k tóre  tern więcej zawsze byłoby niedokładnem, im wiecej 
przepisami ścieśnilibyśmy zdanie sędziego.

Z tych powodów wnosimy aby § 69 pozostał bez zmiany.
S 75

Sekcya P a ryż  p ropo n u je  dodać : i o zniew ażenie osobistej godności, je ś li  te 
ostatn ie w Sekeyach m iejscow ych załatw ionem i nie zostały .

Opinia C entralizacyi. P roponowany dodatek Sekcyi Paryż uw a­
żamy za niepotrzebny, bo samo się rozumie , iż sprawy załatwione 
w sekcyacli miejscowych, do sądów bratnich należeć nie moga.

S 76.
Sekcya Chalons sur-Saóne  żąda zm iany liczby lOciu na 7m iu .

c  ,P.PIINIr ' C*^TRAUZACY*- Przyjmując zmianę projektowaną przez 
c <" Ohalons, uczynilibyśmy niezawodnie większą liczbę Śekcyj, 

s9( > ale zmniejszylibyśmy dla stron potrzebną gwarancyę,
jaką im daje większa liczba członków rozpoznających sprawę, i dla 
tego jesteśmy przeciw tej zmianie.

§ 77.
Sekcya La Rochelle p roponu je , aby spraw y odsyłane by ły  sądom bra tn im  na 

iśc ie  a Kalie tycznej zamieszczonym, w porządku  dat akt u zaskarżenia
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O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i . —  Środek proponowany przez Sekcye 
La R ochelle, l p zm niejszyłby liczbę Sądów bratn ich , bo w yłączał­
by z kolei sądzących te , którym  przeznaczyliby należało spraw y 
niedostatecznie w y instruow ane; 2° spraw iłby zam ieszanie przy 
ogłaszaniu listy sądów B ratn ich  ; lis ty  te  m usiałyby być bowiem 
podzielone na dwie k a te g o ry e : w pierwszej zainieścićby należało 
Sekcye, k tó re  jeszcze nie sądziły, dla tego że sprawy są w zawiesze­
niu jako niedostatecznie w yinstruow ane; w drugiej zaś te , które 
rzeczywiście m ają spraw y roztrzygać — i dla tych to powodów 
jesteśm y przeciw ni zmianom proponowanym*

§ 78.
Członek z C hateau-G ontier żąda, aby dla łatwości dzisiejszych kommunikacyj 

Sekcye w Anglii i Belgii od sądownictwa wyłączonemi nie były.

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i .  — Jesteśm y za u trzym aniem  § 7 8  w całości, 
ponieważ łatwość kom m unikacyi nie o wiele zm niejszyła koszta kor- 
respondencyi, a Tow arzystwu wiele na tem zależy, aby bezpotrze* 
lutych wydatków nie mnożyć.

§ 80.
Sekcya  Chalons-sur-Saóne  żąda zmniejszenia liczby 9ciu na 5ciu i aby 

każdy z członków sądu bratniego wykonał na ręce prezydującego następującą 
p rzysięgę:" Przysięgam przed Bogiem ibracm i moimi, na honor i sumienie, roz­
ważyć pilnie podaną mi do sądzenia spraw ęi w wydaniu wyroku radzić się tylko 
głosu miłości Ojczyzny i mego przekonania. >

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i . —  O  zm niejszeniu kom pletu sądu B ratniego 
powiedzieliśmy już w yżej; uważając zaś że organizacya związku 
naszego nie może być podobną do organizacyi k ra ju , że sądy B ratnie 
muszą być do obecnego położenia zastosowane, a zaprowadzając 
przysięgę potrzebaby  zmienić i wiele innych przepisów czasową 
koniecznością nakazanych, — jesteśm y przeciwni zm ianie § 80.

§ 81.
Sekcya P a ryż  proponuje po wyrazach : stanoiui o w ażności wniosków, 

dodać : zmianę całkowitą lub cząstkową Centralizacyi na celu mających. A 
nadto proponuje Sekcya zamieścić dawny § 73, stanowiący : iż Sekcyi przedsta­
wiającej żaden wyłączny nadzór nad Centralizacyą lub jej członkami nie służy.

O p i n i a  c f n t r a l i z a c y i . —  Nie widząc potrzeby proponowanych 
dodatków jesteśm y im p rzeciw n i, lent bardziej że Sekcya p rzedsta­
w iająca, nie ma i nie może mieć innych obowiązków nad te , które 
jej są prawem  zakreślone.

§ 82.
Sekcya L yo n , żąda abv sprawy Sekcyi przedstawiającej sądziła jedna z Sekcyi 

najliczniejszych, którą do tego ogół przeznaczy. Sekcya Londyn zaś, proponuje 
paragrafu tego następną redakcyę : W szystkie czynności i sprawy tego rodzaju 
członków Sekcyi przedstawiającej, w razie zaskarżeń na nią zaszłych , należeć 
będą do Sekcyi najliczniejszej.

O p i n i a  c e n t r a l i z a c y i . —  Spraw y członków Sekcyi przedstaw ia-
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wiającej dotyczące dwojakiego są rodzaju, albo są to zwykle snrawv 
dotyczące jej cz onkow, o jakich wspomina § 69 , albo też te ,  które 
wynikają z niedopełnienia obowiązków włożonych na nia Ś l ­
iw pierwszym i w drugim raz ie , to jest albo kiedy sprawa "jednego 
członka S ek cy i, w appellacyi ma być roztrzygnieta a l l i  kiedv 
wszyscy członkowie są zaskarżeni, projekt stanowi, "iż sad do sekcyi 
najliczniejszej należy ; redakcya więc przez Sekcyę Londyn jiroje- 
ktonana, wyłącza sprawy pierwszego rodzaju, a zatem jest niedn- 
stateczna ; projektowana przez Sekcyę Lyon jest znowu nieula- 
suw a jako narażająca „a zw łokę, i zaprowadzająca miedzv człon- 
kami Sekcyi przedstawiającej ainnemi członkami Towarzystwa ró­
żnice. Z tych powodow jesteśm y za utrzymaniem § 82  bez zmiany

SS 83 i 84 .
Sekcya P a ry ż  proponuje te paragrafy w jeden połączyć, a Członek z Chateau- 

G ont,er żąda dodatku : -  że wybory odbyć się m aj, z. pomiędzy Sekcyj liczą­
cych najmniej członków SrOtu , że Sekcya kończąca urzędowanie na powrót wy. 
braną byc moze. 1

z & , , Cr UZACa ~  Zmianie W l a n e j  przez Członka /. Chaleau-Gonner jesteśmy przeciwni dla tej prostej przyczyny iż
na na celu sc .sn ien ie, ograniczenie woli wyborców, która zdaniem' 

naszem mczem niepowinna być krępowaną. uaineni

Przepisy postępowania sądowego o b j ę t e j  „d 85 do 96 włącznie, wywołały 
mnostwo drobiazgowych uwag ; ponieważ przedmiot ten, kilkakrotnie już tra ł 
ktowal.smy wszystkie przeto uwagi tych paragrafów dotyczące razem przed- 
stawiamy. Są one następujące : 4

a) Członek z Chaleau-Gontier żąda aby dodać do§ 85, iż Sekcya obowiązana 
jest oskarżonemu zakommunikować kolej alfabetyczną Sekcyj sąd bratni stano­
wić mających , dla zrobienia przez oskarżonego wyłączeń, jeżeli którą z Sekc, i 
za interessowaną w sprawie uważa.

b) Członek Z La Chapetle-Blanche p roponu je: 1» aby oskarżonemu wolno 
było bronie s,ę  ustnie. 2» aby wyroki były motywowane i ogłaszane wraz ze 
zbiorem treściwym zaskarżenia i obrony.

c) Sekcya M arseille  oświadczając się za obroną ustną , chce nadto aby akt 
oskarżenia doręczony oskarżonemu , obejmował wymienienie Sekcyi sadzić nr, 
ją c e j . i  term in w którym oskarżony obronę złożyć pow inien, i aby mu wolmi 
było prócz obrony, złożyć replikę, skoro na obronę, oskarżony wystósuie d VI

P o l i ż ™ ' * " ' ™  S<!kCyi S?<1Zid maj?CUj d0n,aga Si? ,akŻe piĘciu B o n k ó w  Sekcyi

d) Sekcya P a ry ż  chce | .  aby Sekcyi oskarżającej wolno było „skarżonego 
zawiesie w czynnościach, skoro tego uzna potrzebę. 2- aby ostateczne zawy­
rokowanie wyKreslenia , w skutek wyroku pierwszej lub drugiej instancyi, „gła- 
szane było w okólnikach, wraz z wymienieniem głównych powodów.

Tegoż samego domagają się jeszcze ‘■ ekeye : A ngers, N an tes  i Lille.
e) Członek z Conde-sur Noireau  proponuje w § h7 usunąć wyraz • k r a  

tmemu, z powodu iż sąd właściwy może stanowić Sekcya miejscowa, lub przed
stawiająca, a niekoniecznie sąd bratn i. " P
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§ I? . Członkowie pojedynczo mieszkający, lub w lakiój liczbie, iż Sekcyi 
utworzyć nie mogą, obowiązani są należeć do jednej z najbliższych Sekcyi.

§ 13. Pod żadnym pozorem członkowie w jednem mieście lub wsi zamie­
szkali, chociażby ich liczba była największa, dwóch lub więcej oddzielnych 
Sekcyj tworzyć nie mogą.

Niewolno im także oddzielać się od istniejącej Sekcyi, i zakładać nowej na 
przedmieściach, chociażby t e , pod względem adm inistracyjnym , oddzielne 
miasta lub wsie stanowiły.

Samo nawet podzielanie się na oddziały, jedności Sekcyi nienadwerężające, 
wtenczas tylko jest dozwolone, jeżeli władze miejscowe, lub inne pokonać się 
niedające przeszkody, liczniejszych zgromadzeń nie dopuszczają. W  każdym 
z tych dwóch przypadków, Centralizacya o ważności powodów do rozdziału sta­
nowić będzie, i sposób urządzenia podzielić się mającej Sekcyi, oznaczy.

§ 1 4 .  Sekcye noszą nażwiska od miast lub wsi, w których posiedzenia swoje 
odbywają.

§ 15. Sekcja uważa się za zawiązaną,skoro członkowie na posiedzenie zebrani 
Sekretarza obiorą i protokuł posiedzenia spiszą (Org. Wew. § 10).

ROZDZIAŁ II.

Urządzenie wewnętrzne Sekcyi .

§ 16. Każda Sekcya wybierze sobie przez głośne wetowanie Sekretarza i 
Kassyera, którzy obowiązki im powierzone, przez sześć miesięcy sprawować 
będą, w każdym jednak czasie odwołani być mogą.

§ 17. Posiedzenia Sekcyi odbywać się będą zwyczajnie raz w tydzień. Posie­
dzenia nadzwyczajne w razie potrzeby zwołuje Sekretarz na żądanie jednego 
członka, lub w Sekcyi mającej więcej jak  15 członków, na żądanie I?5 części.

§ 18. Na posiedzeniach przewodniczy każdy członek z kolei, wyjąwszy Se­
kretarza, według porządku listy sekcyjnej. Mogą jednak Sekcye wybierać Prę­
ży dującego na każdem posiedzeniu, gdy tego uznają potrzebę.

§ 19. Posiedzenia Sekcyi nie są publiczne : nienależący do Towarzystwa 
znajdować się na nieb nie mogą, pod nieważnością zaszłych na takiem posiedzę- 
n iu czynności. ,

§ 2 0 .  Protokuł każdego posiedzenia obejmować będzie : 
a) Liczbę członków obecnych i wymienienie nieobecnych. 
i)  W zmiankę oodczytaniu korrespondencyj nadesłanych i treść ważniejszych, 

oraz decyzye w tej mierze zapadłe.
c) Treść wniosków i decyzye, z nadmienieniem czy jednomyślnością lub 

większością i jaką wydane były, tudzież w przedmiotach ważniejszych powody 
decyzy i.— W  przedmiotach do decyzyi Ogółu przedstawionych imiennie wota 
członków w protokule zapisane być winny.

d) Zapisywanie w protokule całych dyskussyj nie jest koniecznem, wyjąwszy 
gdyby ważność przedmiotu tego wymagała; wszakże zdanie każdego członka, 
przeciwne większości, co do decyzyi jakiego bądź przedmiotu, zapisane być po­
winno w protokule , jeżeli tego, członek będący w mniejszości zażąda ; lecz 
w takim razie, powody odpowiednie większości, także zapisano być maja.



§ 0 1 .  P ro to k u ł każdego  p o s ied z e n ia , w in ie n  być na  n a s tę p n e m  o d c z y ta n y , 

p rz y ję ty  i p o d p isan y  p rzez  1’rezy d u ją ceg o  i S e k re ta rz a .
§  2:2. K o m p le t do  w sz y s tk ic h  czy n n o śc i s ta n o w i p ro s ta  w ięk szo ść  członków  

w  m ie jscu  p o s ied z eń  S ek cy i z n a jd u jąo y c h  s ię ,  n ig d y  je d n a k  k o m p le t z m n ie j 

jak  z p ię c iu  cz ło n k ó w  sk ła d a ć  s ię  n ie  m o że .
' D o u s ta n o w ie n ia  k o m p le tu ,  lic z en i n ie  b ę d ą  cz ło n k o w ie  zaw ia d am ia jący  S e k c y ę

iż n a  p o s ied z en ie  p rz y b y ć  n ie  m o g ą .
§  2 3  D e cy z y e , w e  w sze lk ic h  p rz e d m io ta c h  p rzez  S ek cy e  ro z trz y g a n y c h , w y ­

d a w an e  b ę d ą  p ro s tą  w ięk szo śc ią  g ł o s u j ą c y c h . -  W  p rz y p a d k u  ró w n o śc i g ło só w , 

o d b ęd zie  s ię  p o w tó rn a  d y sk u ssy a  i  p o w tó rn e  w o to w a m e , a g d y  y i  ty m  s ro  - 
k iem  ró w n o ść  g łosów  z n ie s io n ą  b y ć  n ie  m o g ła , w ten czas  d e lib e ra c y a  . s ta n o w ­

cza d e c y z y a , od ło żo n e  b ę d ą  do  n a s tę p n e g o  p o s ied z e n ia .
§  2 4 .  K ażdy  cz ło n ek  w ty m  ty k o  p rz y p a d k u  w y łączyć  s ię  m oże  od  w e to w an ia

lu b  p rzez  d ecy zy ę  w ięk szo śc i być  w y ł ą c z o n y ,  je ż e ł i  o so b isto ść  je g o  w p ro s t lu b

p o ś re d n io  do  p rz e d m io tu  d ecyzy i w ch o d zi.
§  2 5 . W y łą c z e n ie  k a ż d e  p o w in n o  być  d o  p ro to k u łu  z a p isa n e . N igdy  je d n a k  

w y łą cze n i c z ło n k o w ie , je ż e l i  ic h  liczba  n ie  w y n o si w iększości o b ecn y ch  na  p o ­

s ie d z e n iu , k o m p le tu  z ry w a ć  n ie  m ogą , i  d ecyzya  w y d a n a  w iększością  g ło só w  
p o zo sta jący ch  c z ło n k ó w , je s t  ta k  w a ż n ą , ja k  g d y b y  w szyscy  o b e cn i do  w o to w a n .a

n a le że li.  .
§  2 6 . K o rre sp o n d e n c y e  w  s k u tk u  d ecy zy i S ek cy i ex p ed y o w a n e , p o d p isy w an e

być  w in n y  p rzez  P re z y d u ją c e g o  i  S e k re ta rz a .
P o p rze d n ie  ic h  o d c zy ty w a n ie  n a  p o s ied z e n iu  w ten czas  ty lk o  m ie jsce  m iec  

b ę d z ie , k ie d y  S ek c y a  ze w zg lęd u  w a żn o śc i ja k ie g o  p rz e d m io tu ,  za p o trz e b n e  (o 

u z n a .
§ 2 7 .  W  p rz ed m io c ie  w sze lk ic h  in n y c h  u rz ą d z e ń , p o rzą d k u  w e w n ę trz n e g o  

d o ty c z ąc y c h , S ek cy e  sam e , s to so w n ie  do  o k o liczn o śc i m ie jsco w y c h , s tan o w ić  

m ogą, n ie  n a ru sza ją c  w szakże  d ecy zy am i sw o jem i U staw y  n in ie js z e j.

R O Z D Z IA Ł  3“'.

O b o w i ą z k i  S e k c y i .

§  2 8 .  C z y n n o ś c i S ek cy i są  śc iś le  w e w n ę tr z n e .
S ek cy e  k o m m u n ik u ją  s ię  z T o w arz y s tw em  ty lk o  za p o ś re d n ic tw e m  C e n tra l i -  

z a c y i ; n a  z e w n ą trz  zaś , a n i  w im ie n iu  w la s n e m , a n i w  im ie n iu  O g ó łu  żad n y ch  
d z ia łań  p rz e d s ię b ra ć  n ie  m o g ą , w y jąw szy  je ż e li są  do  tego  p rzez  C e n tra liz a c y ę  

w y ra ź n ie  u p o w a żn io n e -
§  2 9 . O b o w iązk iem  S e k cy i j e s t  •
a)  D y sk u to w a ć  p rz e d m io ty  do  d ecy zy i O g ó łu  p rz e d s ta w io n e , a po  u k o ń c zen iu  

d y s k u s s y i,  w o ta  cz ło n k ó w  sw o ich , ta k  o b e cn y c h  ja k  n ieo b ecn y c h  na  p o s ied z e ­

n iu  z b ie ra ć , i C e n lra liz a c y i,  lu b  gdz ie  tego  p ra w o  w y m a g a , p rz e sy ła ć .
b) Z b ie ra ć  p o s trz e ż e n ia  i u w a g i n a d  w szy stk iem  tć m , co d z ia ła ń  T o w arzy s tw a  

d o ty cz y ć  m o ż e , i tak o w e  do  w łaśc iw eg o  u ż y tk u  C en lra liz a c y i p rz e d s ta w ia ć .

e) R o ztrząsać  w n io sk i i p ro je k ta  od  p o je d y n c zy c h  cz łonków  do O g ó łu  podać  

s ię  m ające .
d)  Z a jm ow ać s ię  ro z w ija n ie m  g łó w n e j m y ś li T o w a rz y s tw a , ju ż  to ro z b ie ra jąc  

k w esty e  p o lily c zn o -so cy a ln e  po d  ro zw ag ę  T o w a rz y s tw a  o d d a n e , ju ż  to w sz e lk ie
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in n e  pism a, tak em igracyjne jak  krajow e i cudzoziem skie, związek ze spraw a 
narodow ą mające.

w io iy e h WaL!baCZnOŚd P °Slęp0Wanie In s ,>'tucJ'J jn zez Tow arzystw o postano-

/ )  C zuw ać nad m oralnem  postępow aniem  członków swoich.
g)  P ilnow ać regularnego w pływ u podatku  przez Tow arzystw o ustanow ione­

g o ;  przynajm iej co trzy  m iesiące przeglądać i zatw ierdzać rachunk i K assyera, 
Oiaz kolrollow ac S ekre tarza  w u trzy m y w an iu  aktów  Sekcyi

h) Zostawać w ciągłych stosunkach z C en .ralizacyą; zaw iadam iać ja  o zaszłych 
zm ianach, każdem u je j w ezw aniu, w oznaczonym czasie zadosyć uczynić, i 
w m iesięcznych rapportach  zdawać sp raw ę z czynności swoich

t) W  razie rozw iązania się Sekcyi z powodu niedostatecznej liczby członków , 
akta je j do C e n tra lizac ji odesłane być m ają,

§ 30 . O prócz tego , każda Sekcya stanow i o przvieciu członków  « l 
w następnym  T y tu le  w skazanym . p .^ y ję c u  członków , sposobem

TYTUŁ IV.
O CZŁONKACH t o w a r z y s t w a .

RO Z D Z IA Ł  1«».

Przyjm ow anie C złon ków .’
s 3 1 . Chcący należyć do T ow arzystw a , w in ien  złożyć S e k c y i, w m ieiscu 

k tó re j przebyw a , dek laracyę  i biografię sw oją,

Jeże lib y  w m iejscu jego pobytu  żadnej n ie  było  Sekcyi , deklaracya i biogra- 
zloz°n c  być w inny  jednój z najbliższych Sekcyj.

§ 3 4 . D eklaracya następującej ma być osnow y :

« Podzielając w zupełności zasady Tow arzystw a Dem okratycznego Polskiego 
k tó re Polska w czasie ostatniego ru ch u  M anifestem  z dn ia  22 Lutego 1846 roku 
objaw iła , w życie w prow adzić postanow iła; p rzystępu ję  ze szczerem przekona­
niem  do tegoż T ow arzystw a; U staw y jego szanow ać, w ykonyw ać i wszelkie po ­
w inności pełnio obow iązuję s ię , a na dow ód w łasnoręcznie niniejsza dek laracye 
p o d p isu ją . »

S 3 3 . Biografia obejm ować pow inna : m iejsce i rok  u ro d z e n ia , jako  też za­
wód życia w K ra ju  i w  E m ig ra c ji.

§ 3 4 . Skoro  Sekcya przyjęcie kandydata  zad ec y d u je , w ręczy m u decyzyę 
sw oją , i zarazem  przeszłe ją  C entralizacyi w raz z d e k la ra c ją  i biografią p rzy­
ję teg o .

3 5 . Przeciw ko decyzyi przyjęcia , może być zaniesiona oppozycya w cza­
sie  . fo rm ą w T y tu le  VI § 95 -  98 niniejszój U staw y przepisaną .

S 36 . P rzyjm ow anie Członków , na mocy i pod powagą n in iejsze j U staw y 
w ykreślonych , odbyw ać się będzie sposobem  w T y tu le  VI § 99 — 102 prze- 
pisanym . “ 1

RO ZD ZIA Ł 2fP.

O bowiązki Członków Tow arzystw a.
§ 37 . O bow iązkiem  każdego członka T ow arzystw a je s t  : 
a) W  m iarę  zdolności i położenia w jak iem  znajdu je  się  , pracow ać dla dobra 

o gó lnego , w duchu  zasad i dążeń T ow arzystw a.
i )  Sposobić się nie tylko do teraźniejszych, ale i do przyszłych usług  O jczyzny.



c) R adą i zdaniem  swojem w pływ ać na bieżące Tow arzystw a czynności; wszy­
stk o  w ię c , co za pożyteczne d la  spraw y ogólnej osądzi , Tow arzystw u p rzed ­
stawiać' ; ile  zaś razy zdanie O gółu potrzebnem  się okaże , zdanie swoje dać 
pow inien  , stosując się w pierw szym  i d rug im  razie do przepisów  niniejszej 
U staw y (O rg . W ew . § 87).

d)  Być wzorem m oralnego postępow ania w życiu naw et p ryw atnem .
e) Być uległym  Ustawie i decyzyom większości praw nie w ydanym .

f )  W nosić reg u la rn ie  podatek niniejszą Ustawą postanow iony.
g)  Uczęszczać na posiedzenia Sekcyi w m iejscu której sta le lu b  czasowo prze­

b y w a , a w razie niem ożności zawiadamiać o tern Sekretarza.
§ 3 8 . C złonkow ie pojedynczo m ieszkający, lu b  w takiej liczbie iż  Sekcyi za­

wiązać n ie  mogą , obowiązani są w ybrać sobie najbliższą Sekcyę , do k tó rej 
w in n i n a le ż y ć , z nią się kom m unikow ać , i w przypadku  przen iesien ia  się na 
in n e  miejsce , o takow ćm  ją  zaw iadam iać.

W  przedm iotach porządkow ych, jako  to w nadsy łan iu  p o d a tk u , w otów , i t . p .  
członkow ie tacy w prost z C en tralizacyą znosić się  mogą ; we wszystkich zaś in ­
nych , m ianow icie ile razy w nioski jakie T ow arzystw u przedstaw iać zechcą , 
przez Sekcyę swoją kom m unikow ać się w inn i.

§ 39 . Członkow ie zam ieszkali w jednem  m ieście lu b  wsi , skoro się znajdą 
w liczbie dostatecznej do u tw orzenia  Sekcyi , zawiązać ją  są obow iązani.

§ 40 . U chybienia przeciw  obowiązkom powyższemi paragrafam i objętym  ; 
n iepopraw ność , objaw ienie zdań politycznych lub  postępow anie członka w brew  
przeciw ne m yśli przez T ow arzystw o w yobrażanej, dążenie na szkodę lu b  zam ach 
na byt T o w arzystw a, pociągają za sobą k a rę  w T y tu le  VI § 66 i 67 przepisaną 
(O rg. W ew . § 83 i 84).

§ 41 . C złonkow ie Tow arzystw a nie mogą należyć do żadnych innych  zw ią­
zków politycznych.

§ 4 5 . Pojedynki m iędzy członkam i Tow arzystw a są zakazane. W yzyw ający 
i przyjm ujący w yzw an ie , ulegają karze w T y tu le  VI § 6 " p rzep isanej.

§ 4 3 . Członek niechcący należyć więcej do T ow arzystw a , w ykreślony będzie 
w edług przepisów w T y tu le  VI § 67.

TYTUŁ V. 
o  c e n t r a l i z a c y i .

R O Z D Z IA Ł  1«7.

Skład C entralizacyi . — • W ewnętrzne j ć j  urządzenia.
§ 4 4 . C e n tra lizac ja  sk ładać się będzie z 50l“ członków  z O gółu  i przez Ogół 

Tow arzystw a w y b ra n y c h , sposobem niniejszą Ustawą przepisanym .
§ 4 5 . K om plet do wszystkich czynności stanow i trzech.

§ 4 6 . Prezydencya na posiedzeniach C en tra lizacy i , odbyw a się  z kolei przez 
w szystkich członków , wyjąwszy S ekretarza.

§ 4 7 . Decyzye we w szystkich przedm io tach  zapadają p rostą  większością g ło ­
sów,

§ 48. D la pom ocy w czynnościach w ew n ętrzn y ch , C entralizacya przybrać 
może potrzebną ilo ść  członków  T ow arzystw a.

Członkow ie p rzybran i nie są odpow iedzialni za żadne czynności C en tra lizacy i, 
i m ają ty lk o  głos doradczy.
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§ 49. Inne urządzenia wewnętrzne sama sobie Cenlralizacya przepisze.
§ 50. Członkowie Centralizacyi przez ciąg sprawowania obowiązków im po­

wierzonych , do żadnej Sekcji nie należą. »

ROZDZIAŁ 2s'.

Atrybucye i  obowiązki Centralizacyi.
§ 51. Cenlralizacya jest jedynym organem ,  przez który Towarzystwo w olę 

swoją na zewnątrz objawia.
§ 52. Jest ona również organem objawienia woli Towarzystwa na wewnątrz, 

wyjąwszy przypadki § 103 i 104 przewidziane.
§ 53. Do Centralizacyi należą wyłącznie te wszystkie czynności , które z n a ­

tury swojej przez Ogół Towarzystwa przedsiębrane i wykonywane być nie mogą.
 ̂ 54. W e wszystkich czynnościach Centralizacyi powierzonych , niewolno 

jej w niczem odstępować od zasad , celów i środków przez Towarzystwo obja­
wionych.

Przeciwne temu zastrzeżeniu czynności , nieważne będą , i wykreślenie 
z Towarzystwa wszystkich członków Centralizacyi za sobą pociągną. W ykre­
śleni , ogłoszeni zostaną na zewnątrz , jako zdradzający położone w nich przez 
Towarzystwo zaufanie.

§ 55. W czynnościach spoinie z Ogółem Towarzystwa przedsiębranych, 
atrybucye i obowiązki Centralizacyi są następujące:

a) Przedstawiać Ogółowi Towarzystwa wnioski i projekta od Sekcyj nadesła­
n e , dołączając swoją o nich opinię.

b) Ogłaszać i w wykonanie wprowadzać decyzye przez Ogół Towarzystwa 
wydawane.

c) W ydawać rozporządzenia , instrukcje i przepisy na postanowieniach przez 
Ogół uchwalonych oparte, lub z atrybucyj jej wypływ ające, które Sekcye i 
pojedynczy członkowie wypełniać są obowiązani.

d).  Przestrzegać jednostajności w wykonywaniu Ustawy i Postanowień 
Ogółu.

c) Ściągać fundusze i zarządzać niemi według przepisów niniejszej Ustawy.
f )  Utrzymywać dokładną listę członków Towarzystwa , i ogłaszać ją  przed 

zwyczajnemi wyborami na członków Centralizacyi.
g) Co trzy miesiące zdawać Towarzystwu raport z czynności swoich , obej­

mujący : rachunek z funduszów, zmiany w Towarzystwie zaszłe w tym przeciągu, 
jako też, jeżeli uzna tego potrzebę, ogólny stan sprawy,

56. W  nadzwyczajnych, przewidzieć się niedających zdarzeniach, któreby 
szybkiego działania , przechodzącego nawet zakres atrybucyj Centralizacyi, wy­
magały, i woli Ogółu wybadać nie pozwoliły, Centralizacja mocną jest wszelkie 
kroki przedsiębrać, wszelkie decyzye i rozporządzenia, jakie za potrzebne osądzi, 
wydawać , — i takowe każda Sekcya i każdy członek , ściśle dopełnić będą 
obowiązani, — pod warunkiem , iż po ustaniu nadzwyczajnych okoliczności , 
potwierdzenie lub uchylenie czynności C entralizacyi, w moc nadzwyczajnej 
władzy przedsięwziętych , decyzja Ogółu zwykłym trybem  wy rzecze.

S 57. Gdyby się okazało , iż Centralizacja bez potrzeby i ze szkodą Towa­
rzystwa tej nadzwyczajnej władzy użyła , członkowie Centralizacyi samem przez 
się prawem wykreśleniu z Towarzystwa ulegają.
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§ 58. Za wszystkie czynności C en tra lizac ji, wszyscy jej członkowie solida, , 
me są odpowiedzialni.

tj 59. Członkowie Centralizacyi są płatni z kassy Towarzystwa.

ROZDZIAŁ 3ci.

W ybory Członków Centralizacyi.

§ 60. Zwyczajne wybory na członków Centralizacyi, co rok odbywać się będa.
Wychodzący, na nowo obrani być mogą.

§ 61. Przynajmniej na dwa miesiące przed kończącym się perjodem rocznym, 
Centralizacya obowiązaną jest powołać do nowycb wyborów Towarzystwo : 
członkowie jednak dawni dopóty obowiązków swoich opuścić nie mogą, dopóki 
nowi na ich miejsce nie przybędą.

§ 62 . W ybory na członków Centralizacyi, w sposób następujący dokony­
wane będą :

a ) W  dniu przez Centralizację dla całego Towarzystwa do wyborów nazna­
czonym . członkowie zejdą się na posiedzenie Sekcyi , gdzie nad ważnością aktu  
zastanowiwszy się, jako też rozebrawszy ogólnie przymioty w członkach Centra­
lizacji Towarzystwa potrzebne , każdy napisze na osobnój kartce pięciu kandy­
datów, z wyrażeniem imion i nazw isk, a nawet innych odznaczeń gdyby tego 
potrzeba wymagała, i kartkę przez siebie podpisaną, Sekretarzowi złoży.

i)  Sekretarz , w miarę składania kartek , wpisywać je będzie do protokulu 
wraz z nazwiskiem podającego , a po zakończeniu wotowania , protokuł odczy­
ta , i przyjęty wraz z prezydującym podpisze.

c) W ypis z protokułu  wotów, poświadczony przez Prezydującego i Sekreta­
rza , zaraz nazajutrz po dokonanych w yborach, do Centralizacyi odesłanym 
będzie.

d) Członkowie pojedynczo mieszkający, wota swoje wprost do Centralizacyi 
odsyłać mogą.

e) W  dni ośm po naznaczonym term inie do wotowania , Centralizacya do 
obliczenia wotów p rzystąp i, i obranych większością Towarzystwa do zajęcia 
miejsca w Centralizacyi powoła.

f )  W ypadek wyborów, z oznaczeniem liczby głosów, jaką każdy kandydat 
w kazdein miejscu otrzymał , niezwłocznie Towarzystwu ogłoszonym być 
w inien.

g)  W ybory takie dopóty ponawiane być w inny, dopóki Centralizacya w ca­
łym składzie swoim uzupełnioną nie zostanie.

§ 63. W  razie ubycia pojedynczego c/.lonka , Centralizacya winna wezwać 
Towarzystwo do zastąpienia go nowym w yborem .

S 84. Gdyby Centralizacya , lub taka liczba jej członków , bez których naj­
mniejszy komplet podobnym by nie był , takiemu prześladowaniu uległa , iżby 
niepodobna jej było w jakiem innem miejscu kompletu zebrać , i tam posiedze­
nia swoje przenieść, — wtenczas mianować będzie potrzebną do małego komple­
tu ilość członków, którzy zajmią się czynnościami wewnętrznemi, dopóki Ogół 
nowego nie wybierze składu.

Mianowanych członków, pierwszym obowiązkiem będzie wezwać Towarzy­
stwo do nowycb wyborów.
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TYTUŁ VI.
O S Ą D O W N I C T W I E .

ROZDZIAŁ l" J .

O znaczenie p rzedm io tów  w zakres Sądow nictw a w chodzących.  —  

K a r y .
§ 65. Przedmioty w zakres Sądownictwa wchodzące, są : uchybienia i wy­

kluczenia, — a następnie napomnienia i wykreślenia członków, — appelacye,— 
oppozycye , — powtórne przyjęcia , wnioski o zmianę Centralizacyi i zaskarże­
nia na Centralizacyę.

§ 66. Uchybienia członków przeciw obowiązkom w Tytule IV Rozdziale 2 
§ 37 , 38 i 39 wykazanym, za pierwszym razem pociągają za sobą napomnienia 
pro tok u la rne uchybiających.

§ 67. Niepoprawność, — objawienie zdań politycznych lub postępowanie 
wbrew przeciwne myśli przez Towarzystwo wyobrażanej , — dążenie na szkodę 
lub zamach na byt Towarzystwa, — niechcenie należenia więcej do Towarzy­
stw a , — należenie do innych związków politycznych , — i pojedynki, należą 
do wykroczeń, i karane będą wykreśleniem z Towarzystwa, wykraczających.

§ 68. Innych kar , jak  napomnienie protokularne i w ykreślenie, w Towa­
rzystwie nie ma.

ROZDZIAŁ 26'.

P o d z ia ł S ądow nictw a.  —  In s ty tu cye  Sądow nicze, 
a) Sekcye m iejscowe.

§ 69. Każda Sekcya ma prawo skazać na protokularne napomnienie członków 
do jej składu należących , którzyby zaniedbywali obowiązków swoich , — a 
w razie niepoprawności przedstawić ich do wykreślenia.

§ 70. Sprawy o znieważenie osobistej godności, mogą także być sądzone 
w Sekcyi do której interesowane strony należą, jeżeli strony te, same na to się 
zgodzą; w takim przypadku Sekcya, jako Sąd Polubowny, stanowi bez appelacyi.

§ 7 1 .  Żadnej innej władzy sądowniczej Sekcye nad swymi członkami nie ma­
ja J   i we wszystkich innych przypadkach, przyjmują tylko od nich bądź
zaskarżenia na swoich członków, bądź appelacye, bądź oppozycye względem 
przyjęcia now ych, bądź żądania powrotu dawnych członków, bądź wnioski o 
zmianę cząstkową lub całkowitą C entralizacyi, bądź wreszcie zaskarżenia na 
C entralizacyę, — i takowe gdzie należy, podług przepisów w Rozdziale nastę­
pnym zamieszczonych , odsyłają.

§ 72 Podanie do wykreślenia , założenie appelacyi lub oppozycyi, służy 
równie każdemu członkowi , jak każdej Sekcyi i Centralizacyi.

b ) Sędy B ratn ie .
§ 73. Sądy Bratnie rozsądzają w pierwszej instancyi sprawy o wykroczenia 

i o znieważenie osobistej godności.
§ 7 4 .  Sąd Bratni stanowić będzie każda Sekcya , licząca w składzie swoim 

najmniej 10 członków.
§ 7 5. Sekcye takie powoływane będą do utworzenia Sądu Bratniego koleją 

alfabetyczną , którą Centralizacya co trzy miesiące , przy zwykłem zdaniu spra­
wy, ogłaszać jest obowiązaną.

§ 7 6. W yłączone są z tej listy Sekcye poza granicami Francyi leżące i Sekcya



—  I I (i —

Przedstaw iająca ; kolej zaś względem tej t ylko Sekcyi pom iniętą hyc w inna, która 
bądź ze w zględu na skarżąceg o , bądź ze w zględu na oskarżonego za in te re so ­
waną w spraw ie je s t poczytana.

§ 7 7. Sekcva z oznaczonej kolei do rozsądzenia spraw y p o w o łan a , najdalej 
na pierw szem  zwyczajnem posiedzeniu , obierze sobie głośnem i w otam i prezydu- 
jąceg o , —  i tym  sposobem w Sąd B ra tn i ukonsty tuow aną zostanie.

§ 7 8. K om plet Sądu B ratniego jes t tenże sam co kom plet S e k c y i; nigdy jednak  
Sąd z mniejszej ilości członków składać się nie może jak  z 9 ° '" .

c) Sekcya Przedstawiająca.

§ 79 . Sekcya Przedstaw iająca je s t Sądem  osta tn iej instancyi w spraw ach o 
w ykroczenia i o zniew ażenie osobistej g o d n o śc i; —  ona rozstrzyga oppozycye 
w zględem  przyjęcia nowego członka; decyduje  o przyjęciu kandydatów  w rócić 
do Tow arzystw a chcących ; stanow i o ważności w niosków  i zaskarżeń zaniesio­
nych przeciw  C en tra lizacy i przez pojedynczych członków  ; przedstaw ia T ow a­
rzystw u tegoż rodzaju  w nioski i zaskarżenia , je że li je  Sekcye zan iosą; nako- 
n ie c , w razie uznania w iny C entralizacy i przez O g ó ł, zarządza now e w y b o ry , i 
doprow adza je  do sk u tk u  przez K om m issyę z łona swego w ybraną.

§ 80 . W szystk ie  tego rodzaju czynności i sp raw y członków Sekcyi P rzedsta­
wiającej dotyczące, należyć będą do Sekcyi najliczniejszej.

§ 8 ! .  Sekcyę Przedstawiającą O gół Towarzystwa wybiera.
§ 8 2 . W ybory  na Sekcyę Przedstaw iającą, jednocześnie  z w yboram i na 

Członków C entralizacy i odbyw ać się będa.

ROZDZIAŁ 3ci.

P rzep isy  ogólne p o stępow an ia .  —  W yrok i.

a) Wykreślenia . —  Appelacye.

§ 83 . Sekcya mając przez którego z sw ych członków  w niesiony ak t zaskarże­
nia, lu b  sama takow y wnosząc, zakom m unikuje go oskarżonem u, oznaczając te r- 
m in  do odpow iedzi.

§ 8 ł .  Po up łynionym  te rm in ie , gdyby naw et oskarżony n ie złożył ob ro n y , 
ak t zaskarżenia przesiany będzie C entralizacyi , — i jeże li w niesiony b i ł  przez 
pojedynczego członka , z dołączeniem  op in ii Sekcyi.

§ 8 5 . C en tralizacya , uzupełniw szy in stru k cy ę  spraw y tern w szystkiem  , na 
czeniby jej zbywać mogło , sp raw ę ju ż  gotową przeszłe w łaściw em u Sądow i Bra- 
In iem u.

§ 8 6 . Jakkolw iek  obszerną może być spraw a, najdalej w d n i 15 od o trzym a­
n ia  osta tn ich  o b ja śn ie ń , rozsądzoną być w inna , — a w yrok z oznaczeniem  
ilości głosów za i p rze c iw , C en tralizacyi p rzesłany , s tronom  in teresow anym  bez 
żadnej zw łoki zakom m unikow anv będzie.

§ 8 7 . W y ro k i Sądu B ratniego prostą  w iększością zap ad a ją ; przypadkow a 
rów ność , na korzyść obw inionego liczona będzie.

§ 8 8 . Od w yroku Sądu B ratn iego w olna jes t appelacya jednej i d rug iej s tro ­
nie do Sekcyi Przedstaw iającej.

§ 89 . P raw o appelacyi n ie służy członkow i , k tó ryby  w skutek ośw iad­
czonej chęci nienależenia w ięcej do T ow arzystw a, w ykreślony został.
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§ 90 . Członek w ykreślony wy,rokiem Sadu Bratniego, p .^ sta je  do
posiedzeń S ek cyi, choćby nawel appelacyę założy}. «

S 91 Termin do appelaeyi od wyroku Sadu Bratniego jest dni 2 0 ,  jeżeli wv 
retdony przebywa w miejscu posiedzeń Sekcyi, w której do w ykreślenia podamy 

został, _  dla zamieszkałego gdzieindziej, dni 30  , licząc zawsze od dnia 
w którym wykreślonemu decyzya Sądu Bratniego przesłaną została. ‘ ’ 

S 9 2 . Chcący użyć prawa appelaeyi, powody jej winien złożyć w Sekryi 
w której nastąpiło oskarżenie, -  Sekcya zaś z opinią swoją przeszłe je  Centra- 
lizacyi dla zakommumkowama Sekcyi Przedstawiającej.

s 9 3 . Ostateczne zawyrokowane w ykreślenie, w skutek pierwszej lub drueiei 
in stan cji, w okolnikacli Towarzystwa ogłoszone będzie.

§ 9 4 . Skarga o w ykreślen ie, drugi raz na tych samych powodach podniesionabyć nic może.

b) Oppozycye. —  Powtórne przyjęcia.

§ 9 5 . Zaniesienie oppozycyi przeciw przyjęciu nowego członka i jej przesła­
nie, nastąpić powinno w przeciągu jednego miesiąca po ogłoszeniu przyjętego 
w Okólnikach. J b

§ 9 6 . Członek zakładający oppozycye , złoży ją w Sekcyi do której składu  
się liczy ; Sekcya zaś dołączywszy do niej opinię sw oją , przeszłe ją Centrali-
zacyi.

§ 9 7 . Centralizacja podanie to odsyła bez zw łoki do Sekcyi Przedstawiają 
e j ;  lecz , jeże li oppozycya przychodzi z Sekcyi innej jak z tej, w której przy 
jęc ie  członka zaopponowanego nastąpiło , odsyła je  dopiero po zakommuniko- 
wam u go stronie interesowanej i po odebraniu od niej odpow iedzi; następnie 

otrzymaną decyzyę stronom k o m m u n ik u je ,—  a w razie uchylenia przyjęcia ’
takowe w Okólnikach ogłasza.

98 . Oppozycya drugi raz na tych samych powodach podniesiona być nie
rnoze.

S 9 9 . Powrót do Towarzystwa w ykreślonych członków, raz tylko jest do­
zwolony i nie prędzej jak w sześć m iesięcy po w ykreśleniu nastąpić może.

§ 100. Chcący powrócić do Towarzystwa, żądanie swoje powrotu własno- 
ręczne złoży w Sekcyi m iejscowej, lub gdyby jej nie było, w Sekcyi najbliższej 
ta z a ś , dołączywszy do złożonego sobie żądania opinię sw oją , odsyła je  do 
Centralizacji.

§ 101. Centralizacya dołączywszy do tego podania , akt zaskarżenia , obronę 
w ykreślonego, jeżeli była , i wyrok w yk reślen ia , przesyła je  Sekcyi Przed­
stawiającej; otrzymaną od niej decyzyę kommunikuje Sekcyi w klórój żądanie 
złożone zostało dla wręczenia kandydatow i, —  i przyjęcie w Okólnikach 
ogłasza.

§ 102. Przeciw powtórnemu przyjęciu oppozycya nie służy ,

c) Wnioski i zaskarżenia dotyczące Centralizacyi.

§ 103. Zaskarżenia przeciwko Centralizacyi lub pojedynczym jej członkom

16
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o nadużycie  w ładzy, lul> w ykroczen ia  pociągające za sobą w ykreślen ie  z Towa­
rzystw a członków  C enh a li/a ry i ; tudzież wnioski o zm ianę cząstkową lub  ca ł­
kow itą C e n tra lizacy i, wnoszone być pow inny najprzód do S e k c y i, do k tó rej 
wnoszący takow e należy.

§ 104. Sekcya odebraw szy takow e p o d a n ie , — jeżeli je  za słuszne u z n a ,— 
przeszłe je  do Sekcyi P rzedstaw iającej, m otyw ując op in ię  sw oją.

§ 105. Sekcya Przedstaw iająca , jeże liby  zaskarżen ie  za n iesłuszne uznała, 
sta rać  się  będzie sk łon ić  Sekcyę do jego  cofnięcia ; w razie zaś obstaw ania, 
przeszłe je  C en tra lizacy i z zakreśleniem  te rm in u  do odpow iedzi.

§ 106. Po nadejściu  odpow iedzi, lub  up łynionym  te rm in ie , Sekcya P rzed ­
staw iająca zebrawszy p unk ta  zaskarżenia i odpow iedzi w jed n o  treściw e pism o, 
takow e w raz z op in ią  swoją do stanowczej decyzyi O gółow i Tow arzystw a przed­
staw i.

§ 107. O bliczenie wotów i ogłoszenie decyzyi dokonane będzie w ed ług  p ra ­
w ideł w ty tu le  II § 9 lit. h. w ykazanych.

§ 108. G dyby przedm iotem  w niosku  lub zaskarżenia była C en tralizacya ca ła , 
lub  taka liczba je j członków’, bez k tó rej kom plet praw em  przep isany  utrzym ać* 
by się  n ie  m ó g ł; i gdyby  zaskarżenie za słuszne uznane z o s ta ło ; w tenczas, 
obok ogłoszenia decyzyi O g ó łu , Sekcya Przedstaw iająca zarządzi n iezw łocznie no ­
w e w ybory , z g rona zaś swego w ybierze kom m issyę z trzech członków  złożoną, 
która prow adzić będzie w szystkie w ew nętrzne czynności, aż do w ybran ia  now ej 
C entralizacy i.

§ 109. Jeżeliby  zaś podane przeciw  C entralizacy i , wniosek lu b  zaskarżenie, 
n ie  by ły  poparte  przez S ekcyę do k tó rej podający takow e należy , — a Sekcya 
Przedstaw iająca rów nież niew łaściw ość jego uznała ; w tenczas , zam iast p rzy ­
gotowaną sp raw ę do decyzyi O gółu przedstaw iać , sama o niej decyzyę wyda i 
o takow ej s tro n y  in teresow ane zaw iadom i.

§ 110 Zakarżenia i w nioski dotyczące C entra lizacy i , d ru g i raz na tych sa­
mych powodach podniesione być nie mogą.

TYTUŁ VII.

O FUNDUSZACH T O W A R Z Y S T W A .

ROZDZIAŁ l«.v.

Fundusze w ogólności. —  Podatkowanie.

§ 111. Fundusze  T ow arzystw a składają  się z podatku przez Tow arzystw o 
składanego, ze sprzedaży pism , i z dochodów  nadzw yczajnych.

5 11 *2. Członkow ie Tow arzystw a w nosić będą podatek od w szystkich docho­
dów  sw oich razem  w ziętych , bez w zględu na ich źródło .

§ 1 13. O d wnoszenia podatku n ik t nie jest w olnym . C i, których dochody 
z jakiegokolw iek źródła pochodzące, nie wynoszą 30 fr . m iesięcznie, płacić będą 
10 centym ów .
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§ '1 4 . Podatek ma być wnoszony miesięcznie , stosownie do następującego

« c  m a  S o  s o
- O  2 o  -  O  “  C

> .  fj*  O  >  rW G
S m  N  K  n H
*  PJ *  O - *  PJ z  O -
■ 3* .** CJ !* =*? ^ o

30 — 0, 75 73 — 4, 80 116 — 9, 90 l ’59 —  16, 80
3 1 — 0 , 8 2  1/2 74 —  4 , 9 0  117 — 10, 05 16 0 —  1 7 , 0 0
32 — 0 , 9 0  75 —  5 , 0 0  118 — 10, 20 161 —  1 7 , 2 0
33 — 0 , 9 7  1/2 76 —  5, 10 119 -  10 , 35  162 —  1 7 , 4 0
34 — 1 , 0 5  77 — 5, 20 120 — 10, 50  163 — 1 7 , 6 0
35 — 1, 1 2  1/2 78 — 5 , 3 0  1 2 1 — 10, 65  164 —  17, 80
36 — 1, 20 79 —  5 , 4 0  122 — 10, 80 165 — 1 8 , 0 0
37 — 1 , 2 7  1/2 80 —  5, 50 123 — 10 , 95  166 —  1 8 . 2 0
38 — 1, 35 81 — 5, 60 124 — 1 1 ,1 0  167 — 18, 40
39 — 1 , 4 2  1/2 82 — 5 , 7 0  125 —  11, 25 168 — 1 8 , 6 0
4 0 —  1 , 5 0  83 —  5 , 8 0  126 — 11, 40 169 —  1 8 , 8 0
41 — 1, 60 84 — 5 , 9 0  127 — 11, 55 170 —  1 9 , 0 0
42 — 1 , 7 0  85 —  6 , 0 0  128 —  1 1 , 7 0  171 —  1 9 , 2 0
43 — 1 , 8 0  86 — 6 , 1 0  129 —  11 ,85 172 —  1 9 , 4 0
44 —  1, 90 87 —  6 , 2 0  130 — 1 2 ,0 0  173 —  1 9 , 6 0
45 —  2 , 0 0  88 —  6 , 3 0  131 —  1 2 , 1 5  174 —  19, 80
46 — 2 , 1 0  89 -  6 , 4 0  132 —  12 ,3 0  175 — 2 0 , 0 0
47 -  2 , 2 0  90 — 6 , 5 0  133 — 12, 45 176 —  20, 20
48 — 2 , 3 0  9 i — 6 , 6 0  134 —  12 , 60  177 —  20 40
49 -  2,  40 92 — 6 , 7 0  135 — 1 2 , 75  178 — 2o, 60
50 2 . 5 0  93 -  6, 80 136 —  1 2 , 9 0  179 —  20, 80
5 1 -  2 , 6 0  94 -  6 , 9 0  137 -  13 ,0 5  180 —  21, 00
52 — 2 , 7 0  95 — 7 , 0 0  138 — 1 3 , 2 0  181 — 2 1 , 2 0
53 — 2 , 8 0  96 — 7 , 1 0  139 —  13 ,3 5  182 —  2 1 , 4 0
54 —  2 , 9 0  97 -  7, 20 140 -  1 3 , 5 0  183 —  2 1 , 6 0
55 -  3 , 0 0  98 — 7 , 3 0  141 —  13, 65 184 -  2 1 , 8 0
56 — 3 , 1 0  99 — 7, 40 142 — 13 , 8 0  185 —  2 2 , 0 0
57 — 3, 20 100 — 7 , 5 0  143 —  1 3 ,9 5  186 —  2 2 , 2 0
58 — 3 , 3 0  101 — 7, 65 144 —  14 , 10  187 — 2 2 , 4 0
59 — 3, 40 102 —  7, 80 145 —  14, 25 188 — 22, 60
60 — 3 , 5 0  103 — 7 , 9 5  146 -  14, 40 189 —  2 2 , 8 0
61 — 3 , 6 0  104 -  8, 10 147 —  14, 55 190 —  2 3 , 0 0
62 —  3 , 7 0  105 -  8 , 2 5  148 — 1 4 , 7 0  191 — 23, 20
63 — 3 , 8 0  106 — 8 , 4 0  149 — 1 4 , 8 5  192 —  2 3 , 4 0
64 — 3 , 9 0  107 — 8 , 5 5  150 — 1 5 , 0 0  193 —  2 3 , 6 0
65 — 4 , 0 0  108 — 8 , 7 0  1 5 1 —  1 5 , 2 0  194 — 2 3 , 8 0
66 — 4 , 1 0  109 — 8 , 8 5  152 — 15 ,4 0  195 — 2 4 , 0 0
67 — 4 . 2 0  110 — 9 , 0 0  153 — 1 5 , 6 0  196 —  2 4 , 2 0
68 — 4 , 3 0  111 —  9 , 1 5  154 —  1 5 , 8 0  197 — 2 4 , 4 0
69 — 4 , 4 0  112 -  9 , 3 0  155 —  1 6 , 0 0  198 -  24,  60
70 — 4 , 5 0  113 — 9 , 4 5  156 - 1 6 , 2 0  199 —  2 4 , 8 0
71 4, 60 114 — 9, 60 157 — 16, 40 200 -  25, 00
72 — 4 , 7 0  115 — 9, 75 158 — 1 6 , 6 0

l 115. Od przypadkowych , jednorazowych przychodów, ilość mającego się 
wnosić podatku , zostawia się dobrej woli wnoszącego.



§ 1 IG. Członkow ie żonaci lu b  dzieci m ający, sk ładać będą podalek od poło­
w y ty lko  dochodów sw oich.

§ 117 . C entralizacya mocną jest na p rzedstaw ien ie w łaściw ych Sekcyj 
zm niejszyć podalek dla członków , k tó rzyby  znajdow ali s ię  w  nadzw yczajnych 
przypadkach , nin iejszą Ustawą nieprzew idzianych .

§ 11S. U m orzenie podatku  zalegającego i uw olnienie  zupełne od op łaty , na­
leży  rów nież  do C entralizacy i, na p rzedstaw ienie w łaściw ej Sekcyi.

§ 119. Każdy członek obow iązany je s t co m iesiąc oświadczyć K assyerow i 
Sekcyi do której na leży , ile m iał ciągłego dochodu w upłyn ionym  m iesiącu , i 
przypadającą na niego ilo ść  podatku  złożyć. —  W  obliczenie dochodu n ie  w cho­
dzą te wszystkie koszta i w ydatk i, k tó re  sam  rodzaj zarobkow ania za sobą pociaga.

§ 120. Sekcye zebrany od członków  swoich podatek m iesięczny, w p ie r ­
wszych dniach  p iętnastu  każdego m iesiąca do C en tra lizacy i odsyłać są obow ią­
zane , z w ym ienieniem  :

a)  Ile  każdy z członków w nieść obowiązany ;
b) Ile  złożył ;
c) He na n im  zalega.

§ 121. C entralizacya rozdzieli m iesięczny podatek przez Tow arzystw o z ło ­
żony, na cztery  rów ne części; z k tó rych  jed n a  przeznacza się na w sparcie po ­
trzebnych , trzy  zaś na pokrycie w ydatków  T ow arzystw a.

§ 122. Podatek b ra tersk i od n ieczłonków  pochodzący, dołączony będzie 
w całości do sum m y na w sparcie potrzebnych oddzielonej ; jak  ró w n ie  wszelkie 
uboczne w pływ y T ow arzystw a , p izy  funduszach na jego po trzeby przeznaczo­
nych , bez podziału zostaną.

§ 12-3. C en tralizacya m ocną i obow iązaną je s t przedsiębrać skuteczne do po­
w iększenia funduszów środk i , a w  razie potrzeby zaprojektow ać Tow arzystw u 
w yższą m iesięczną lu b  nadzw yczajną sk ładkę.

§ 124. Za u ron ien ie  grosza pub licznego , wszyscy członkow ie C en tra lizacy i 
so lid arn ie  są odpow iedzialn i.

RO ZD ZIA Ł 2s'.

Fundusze na w sparcia , — ich udzielanie.

§ 125. Fundusze te  sk ładać się  będą :
a) Z 1/4 części podatku przez członków  T ow arzystw a sk ład an eg o ;
b) Ze sk ładk i z po za T ow arzystw a;
c)  Z dobrow olnych ofiar i innych  nadzw yczajnych w pływ ów .
§ 126. W szystk ie tego rodzaju  fundusze na w sparcie ty lk o  potrzebujących 

obracane b ę d ą ,  i pod żadnym  pozorem an i m ięszane z funduszam i T ow arzy­
s tw a , an i w ich zastępstw ie używ ane byc nic mogą.

§ 127. U dzielanie w sparcia potrzebującym  , w yłącznie do  C en tra lizacy i na- 
leży.

§ 128. W sparc ia  są czasowe i jednorazow e.
§ 129. Do czasowego w sparcia mają p raw o :
a) W dow y i siero ty  ;
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b) N ie będący w m ożności pracow ania d la  podeszłego w ieku  , ran  odniesio­
nych lu b  kalectw a ;

c) C horobą złożen i, jeże li im  zwyczajne fundusze na poratow anie zdrow ia n ie 
w ystarczają *

d) Pozbaw ieni ż o łd u , do czasu znalezienia zarobku .
§ 130 . Do jednorazow ego w sparcia m ają p raw o znajdujący s ię  w nadzw y­

czajnych p rzy p ad k ach , k tó reby  ich staw iały  w niem ożności zaspokojenia p ie r­
wszych potrzeb życia.

§ 131 . Każdy Polak e m ig ra n t, lu b  cudzoziem iec k tó ry  w w alce o n iepod le­
głość Polski m ia ł u d z ia ł , może żądać z funduszów  b ra tn ic h  w sparcia , jeże li 
się znajdu je  w je d n e j z wyżej opisanych kategory j.

§ 132. P rzedstaw ien ie  do w sparcia , da tku jący  ty lko  czynić mogą.
§ 133. Przedstaw iający  złożyć pow inien  św ia d ec tw a , praw o i potrzebę

przedstaw ionego dostatecznie udow odniające.
§ 134. Obow iązkiem  je s t C entralizacyi każde p rzedstaw ienie ściśle roztrząsać, 

i n ie  udzielać w sparcia ja k  ty lk o  w rzeczyw istej po trzeb ie  będącym .
§ 135 . W sparc ia  czasowe udzielane będą m iesięczn ie .
§ 136. C entralizacya oznaczy sta lą  ilość m iesięcznego w sparcia . Ilość ta

wszakże , stosow nie do stanu  kassy i potrzeb pobierającego , przez C en tra liza -
cyę  pow iększona lub  zmniejszona być m o że , n igdy  jed n ak  30  fi*, przenosić  nie 
pow inna.

§ 137. C eutralizacya u trzym yw ać będzie k o n tro llę  w pływ ów  i w ydatków , 
jak o  też lis tę  im ienną datkujących i pomoc o db iera jących .

§ 138. Co trzy m iesiące , C en tralizacya je s t obow iązaną przesłać datkującytn  
szczegółowy ra p p o rt ze w szystkich w pływ ów  i w ydatków .

N adzw yczajne ty lko  położenie osób w sparcie pobierających , może być pow o­
dem  do przem ilczenia ich nazwisk w rapporc ie .

§ 1 3 9 . Koszta ad m in is tra c y i, z kassy funduszów  b ra tn ich ,zasp ak a jan e  będą.
§ 140. W szelk ie  dotychczasow e przep isy , jako  zastąpione niniejszą U staw ą, 

obowiązywać przestają.

Termin do wotowania na powyższa ustawę naznaczamy do dnia 
15 kwietnia r. b.

Pozdrowienie i braterstwo.
Versailles, dnia 20 stycznia 1848. 

Sekretarz ,
IP. H eltm an .

Prezydujaey z kolei, 
W . Darasz.

ZMIANY W  LICZEBNYM STAN IE T O W A R Z Y STW A

od O kóln ika f>§° z d . 25 stycznia 1848 r . 

PR Z Y STĄ PILI .

* w  P a r y ż u .

M agd/niski Teoiil , d . I 2 g rudn ia  , ,847  r.
Sopecki F ra n c isz e k , d . 2 s ty c zn ia , 1848 r .
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W Y K R EŚL EN I.

p a S S a k ,1 8 4 7 nf SZi V  S ^ “  B ' a tn ie S °  S e k c y  H a v e  .  d . 3 9
Tow arzystw ie i j e g o c e lL lu  ' ° ZS' e WaJ?Cy * " 'eu czc .w e  w yobrażenie o

SekJcyni CL y o T  p J d z I e T i ^ l  8 47“ r "  * ■ “  Wyr?kj em ,S*du  B ratniego

"tr1 Pt -
“ *  » * *  ■ "• 1;

B aehursk i M ikołaj, —  Lessen F ra nciszek , —  W isn ie w sk i Jó z ef ■ _  wv

s ł i s c s ł 4 j £ .  * -• > « * h * ■ » « -  -
ZM ARLI.

Św idersk i Tom asz, d . 12 październ ika 1847 r .  w P aryżu

M isidski Marići’ d ' H  paZf  e ' " ik‘  1 847 r -  w » « » “ *  (L oire-Infórieur’e). inisinsKi .Maciej, d . 1 I g ru d n ia  1847 r . ,  w L ille  (N ord).

Za zgodność, 
Sekretarz Centralizacyi, 

Wiktor Heltman.


